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URZĘDOWA

rezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
Zaroianowało ofieyałów rachunkowych 

^ a G u c k i e r a ,  Piotra G l a z e r a  i Ja-  
ac h m u n t l a  rewidentami rachunkowy-

* l X k l
'vMi • asie rangi, asystentów raehunko-CXj * T *
ii(js , .  ozofa N o g ę ,  Włodzimierza Z i e ­
li  ̂ l e go i asystenta rachunkowego przy 
vpje ‘ Wyższym Sądzie krajowym w Krake­
r s  a%sława Ł a p i ń s k i e g o ,  ofieyałami 

'ln^owymi w X klasie rangi, wreszcie 
ta ykaińa rachunkowego Feliksa Z i m m e -  

rachunkowym w XI klasie

EIEURZRDOWA

l w ó w , 14 maja.

'łjjj; L!0zP°czął się juz w Anglii prolog za- 
Wa k̂* przedwyborczej. Jak prawie 

L tysó ’• uPrzp,^zGi w tem ruchliwsi whigowie 
Mirą c*.. ,a wyprzedzili tak dalece, że samy 

l; a;IS’Dory ujrzał się..zniewolonym na zna- 
1 'f e i  , ^ romadzeniu ligi wystąpić z mową 

k / Znej polity-ee kraju. Wrażenie tej 
^yt/c • Przftd analizą dość korzystne, po 
ł'tUęa e- I ^ 5 ak, jakiej uległa w prasie ,. za- 
MiL ^  wiele opinia publiczna. Gdyby za- 
8o, u?, ywały się tylko z ębozu liberalne- 

- czyniłoby to uszczerbku powadze 
*.°Wi atystów, ale zarzuty te wychodzą i 

un^^Hyaów. Lord Salisbury, twierdzą,
u lQlen był, broniąc lojalności, nadwe- 

^ y n i ł ^ 11̂  Prawno-politycznych. Że jednak 
M °“ Przezed użyta jest obosie- 

Gsburlail’0Wicie w ustępie o Irlandyi, rzekł 
y> że gwałtowne powstanie irlandz­

kich protestantów przeciw wprowadzeuiu 
Home-Rule przez parlament, byłoby uspra­
wiedliwione. Wszakże — mówią — uchwale 
parlamentu musieliby się konserwatyści, je­
żeli chcą być bezwarunkowo lojalni, poddać 
tak samo, jak dotychczas zmuszali Irland­
czyków do poddawania się wyjątkowym u- 
chwałom tegoż parlamentu. — Wszakże zre­
sztą dotychczas apeluje się do stronnictwa 
irlandzkiego, ażeby do spełnienia swoich ży­
czeń dążyli cierpliwie na drodze legalnej. 
Więc tylko gwałtowne powstanie i oburze­
nie mniejszości protestanckiej w Ulsterze by­
łoby usprawiedliwione, i to wbrew prawom, 
dyktowanym przez legalny parlam ent?

Krytyka powyższa obiegła prasę całej 
Anglii. Z zarzutami temi rozbiegli się po 
rozmaitych okręgach wyborczych deputowa­
ni stronnictwa liberalnego. Agitacyę tak 
wcześnie rozpoczętą wyzyskuje stronnictwo 
Gladstona w kierunku dwojakim. Przede- 
wszystkiem zniewala gabinet do rychlejszej 
decyzyi w sprawie wyborów powszechnych 
do parlam entu , a powtóre z powodu braku 
programu torysów co do kampanii przedwybor­
czej, rozgłasza swój program, wprawdzie bar­
dzo elastyczny i w szczegółach niedokładny, 
ale obliczony na efekt. Co do zniewolenia 
gabinetu, ażeby oznaczył pewny termin roz­
pisania wyborów powszechnych, starało się 
o to stronnictwo liberalne dotychczas bez­
skutecznie. Wzięto się więc na sposób, któ­
ry tamuje wszelkie prace parlamentarne. Oto 
członkowie liberaln i, po odbytem general- 
nem zgromadzeniu partyi i przyjęciu pro­
gramu, rozjechali się do okręgów wybor­
czych. Unioniści bojąc się utraty wpływu, 
poszli za ich przykładem. Taktyka ta zde­
kompletowała tak parlament, że odtąd nie 
może powziąć ani jednej uchwały. To zdaje 
się zniewoliło lorda Salisbury’ego i lorda 
kanclerza skarbu Balfoura do konferencyi 
z królową. Istnieją tylko domysły, że przed­
miotem konferencyi mogło być rozwiązanie 
Izby i rozpisanie wyborów, ale domysły są 
bardzo prawdopodobne w obec faktu , że 
ciało prawodawcze funkeyonować nie może.

Jest jeszcze jedna sprawa, która wy­
wrze wpływ bezpośredni na przyszłe wybo­

ry. Sprawa to stanowiska, jakie zajmą stron­
nictwa w obec życzeń robotników. O popar­
cie w okręgach robotniczych stara się je ­
dno i drugie wielkie stronnictwo. Ale współ­
zawodnictwo to paraliżowane jest obawą, 
ażeby nie przyjąć zbyt ciężkich zobowiązań. 
Program partyi robotniczej jest olbrzymi, tak, 
że żadne z głównych stronnictw nie może 
go wcielić do swego programu wyborczego. 
Gladstone unikał dotychczas stanowczej od­
powiedzi, a jakkolwiek wyręczyli go jego 
zwolennicy, to i ci przyrzekali tylko popie­
rać niektóre punkta. Lord Salisbury zbył 
deputacye robotnicze życzliwem przyjęciem 
wprawdzie, ale powiedział jedynie, starajcie 
się dla swych życzeń pozyskać opinię pu­
bliczną. Toż samo zalecali gladstoniści.

l  c. i  Kram fiafly szkolnej.
O. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu odbytem w dniu 9 m ajab. r.
1) Zatwierdzić wybór Stanisława Wy- 

branowskiego i Stanisława Burligi na dele­
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Przemyślanach.

2) Zatwierdzić wybór Tadeusza Sta­
rzyńskiego i ks. Bazylego Kokotajły na de­
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Żółkwi.

3) Zatwierdzić wybór ks. Jakóba Łu­
kaszewicza i Stanisława Gniewosza na dele­
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Dobromilu.

4) Wyłączyć grainę Klekotów z za­
kresu szkoły ludowej w Sznyrowie i zorga­
nizować osobną szkołę etatową w Klekoto- 
wie od 1 września b. r.

5) Zorganizować szkołę etatową w Wierz­
bicy, powiatu Rawa, od 1 września b. r.

6) Zamianować Henryka Saneckiego 
nauczycielem szkoły etatowej w Pilchowie.

7) Zamianować Stanisławę Leniart na­
uczycielką szkoły etatowej w Nawojowej.

8) Polecić, żeby aż do dalszego zarzą­
dzenia w 4 klasie szkół ludowych z języ­

kiem wykładowym ruskim, używano pierw­
szej książki do nauki dopełniającej, zaś w 
czwartej klasie szkół z językiem wykłado­
wym polskim, przy nauce języka ruskiego, 
ezytanki ruskiej dla klasy trzeciej.

9) Przyznać dyrektorowi gimnazyalne- 
mu Benoniemu w Tarnowie piąty dodatek 
pięcioletni od 1 maja b. r.

10) Wyznaczyć jako delegata do egza­
minów prywatystów w gimnazyum Chyrowie 
w II. półroczu b. r. szkolnego, dyrektora 
Tokarskiego z Sanoka.

11) Przyznać profesorowi gimnazyalne- 
mu w Sączu Józefowi Flisowi czwarty doda­
tek pięcioletni od 1 maja b. r.

12) Przyznać profesorowi gimnazyalne- 
mu w Brzeżanach Romanowi Spitzerowi 
czwarty dodatek pięcioletni od 1 maja b. r.

13) Przyznać profesorowi gimnazyalne- 
mu w Samborze Maksymilianowi Krynickie­
mu czwarty dodatek pięcioletni od 1 maja b. r.

14) Przyznać nauczycielowi szkoły real­
nej we Lwowie, Józefowi Soleskiemu, czwar­
ty  dodatek pięcioletni od 1 maja b. r.

15) Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Władysława Lecha, nauczyciela szkoły 
realnej w Stanisławowie.

16) Wreszcie uchwalono plan nauki 
języka niemieckiego dla gimnazyów i szkół 
realnych, tudzież instrukcyę do nauki tego 
języka.

Rada Państwa.
(G X X V 1 II  posiedzenie Izby poselskiej.) 

*f* Wiedeń, 12 maja. (Kor. Gaz. Lw .) 
Przy mniej licznym, niż dotychczas, 

udziale posłów, zagaja posiedzenie P. S mo l k a  
o godz. 11 m. 10, w obecności wszystkich 
członków gabinetu, z wyjątkiem Ministra 
obrony krajowej.

Filia przemyślańska galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego wniosła petycyę 
„w sprawie uregulowania waluty" (tak po­
dano treść jej, nie dodając, w jakim duchu);

8K0RA DO BUNTU
O B R A Z E K

przez
E.

5 ^  ^ l0Husiu!
co?— sądzisz może, że się nie 

zJć n’ Co każesz powtórzyć, i to po- 
, ^  P „ r az i co najmniej dziesiąty?

bvl - ^  sob*e’ gderaj de chcesz, Pio- 
s}2 0s t a t  - P°wtórzJ ł - — Obiecuję ci, że po 

ucha,j 111 — to coś pod werandą pod-

fcuie Jakt0: p o d s ł u c h a ł ? . . .  alboż to
£ ' eg’ czy co ?-no, me gniewaj się braciszku,

s^ehi\v^ 0s°wny wyraz. Wiem żeś nie

^ ? wał^pa ,s'§ rozumieć, żem nie p o d s ł u -  
tob ybJ lde moja wrodzona poczci- 

a0  ale ^  • na tein naszą rozmowę prze- 
^,a J e s t e m  poczciwy....Mi ' lem żeś poczciwy, P iotrusiu ;

-

||| . Ż e  |Vi • 1 — j j u v " V .  >r J , ^  j u u ł  m u .  w ,

3  ^ ż k i  pme kochasz, a przytem widzisz 
Szc z e J f SUlK!k; opowiedz-że więc wszy- 

-w-il solowo, i dosłownie powtórz, coś

ważnością położenia, a bar­
ani"' nie J t 3^ ze\  wazn°ścią przypadającej

sW aPh ’ ]>10tl’uś jął w następują­
ca ^  M' zasz^c zdarzenie opowiadać.
tolJlajwYżs™ em ci ->uz ’ że P°dczas gdym 
%  uia zh szezeblu drabiny, z twego 

Ciałemlera  ̂ w‘n°gr°na na deser, i za- 
czas dać znać o swej obecno­

ści , usłyszałem z nienacka następujące sło­
wa babci: „A ja  tylko powtórzyć mogę i 
powtarzać będę, że Halka za pana pójdzie." 
Na co prezes odrzekł: „Oby Bóg dał ,  aby 
się słowa pani spraw dziły!“ Babcia jeszcze 
coś dodała , ale po francusku, a ty wiesz, 
że francusczyzna nie zawsze mi dopisuje, a 
cóż dopiero, gdy położenie moje bliższe jest 
dachu niż ziemi.

— Widzisz więc P iotrusiu; —  oni osta­
tecznie postanawiają o moim losie, nietylko 
bez mojej wiedzy, ale wbrew mojej w oli! 
alboż to my jesteśmy w T urcyi, gdzie dzie­
wczęta wydane bywają za człowieka, które­
go w życiu swojem nie widziały ? Ale ja  
nie Turczynka, chwała Bogu , i na żadne 
wschodnie obyczaje się nie zgodzę. Wolała­
bym z najnędzniejszymi wygnańcami do Bra­
zylii o żebranym cblebie powędrować, lub 
wstąpić do Karmelitanek bosych — tak je s t : 
b o s y c h  —  niż poddać się tak dzikiej ty­
ranii. Cóż oni sobie myślą ? że ja  jestem lal­
ką, czy dzieckiem ?

— Wiesz co Halko, jeźli się zdecydu­
jesz na wędrówkę do Brazylii — bo co do 
Karm elitanek, i to jeszcze b o s y c h ,  pra­
wdopodobnie by mnie tam nie przyjęto — 
to mnie zabierz z sobą. Zawsze byłaby to 
jakaś dla ciebie męska opieka.

— A ty byś się przy tej sposobności 
wykręci! z egzaminu matury. Czy tak?

— Co prawda , nie źle by to było, — 
śmiejąc się , odrzekł student. —  Ale zanim 
nam przyjdzie, z torbą na plecach i kijem 
w ręku puścić się w drogę, (nota bene, do 
samej Brazylii piechotą nie dojdziemy, chy­
ba że nam święty Piotr miłosierną rękę po­
da, aby nas na falach morskich utrzymać), 
zanim stanowcza chwila ta w życiu naszem 
zajdzie, możebyś mi cichutko — bardzo ci­

chutko —  do ucha powiedziała, dlaczego nie 
chcesz wyjść za prezesa ?

—  ( to! dla wielu bardzo przyczyn, 
z których najgłówniejsza jest ta....

—  Że sobie tego babcia życzy — prze­
rwał niemiłosierny Piotruś.

— Nie. Nie dlatego, że sobie babcia 
tego ż y c z y ,  ale dlatego, że mnie za preze­
sa wydać chce ze s w o j e j ,  a nie z m o j e j  
woli. Rozumiesz?

— Rozumiem. Ale może mi jeszcze po­
wiesz, jakie inne masz prócz tego powody 
niechęci dla p rezesa, boć nie możesz nie 
przyznać, że jest on najzacniejszy, najmilszy 
z ludzi, a przytem i bardzo dobra partya, 
o czem w naszych czasach pamiętać trzeba, 
zwłaszcza że o ile wiem, milionowego posa­
gu nie posiadasz ?

— Ja prezesowi żadnej z jego licznych 
zalet nie zaprzeczam. Osobiście, jest mi on 
nawet bardzo sympatyczny, tylko n ie ...

— Tylko nie na męża, śmiejąc się prze­
rwał Piotruś. Ozy tak Halko?

— Owszem, może nawet i na męża, z 
coraz większem rozdrażnieniem piękna od­
rzekła dziewczyna, ale nie na męża obcą ręką 
narzuconego, i to niemal g w a ł t e m  narzu­
conego. Nawet gdybym się w nim szalenie 
kochała, potem coś z ust babci dziś usły­
szał, jeszcze bym mu kosza dała. Ale nie 
oto teraz chodzi, tylko oto abyś mi dopo 
mógł w odnalezieniu środków. .. jakże to po­
wiedzieć?...

— Środków o d p o r n y c h ,  nieco iro­
nicznie dorzucił brat.

— Nie śmiej się Piotrusiu, bo to wcale 
nie ża rty ; mnie się na płacz, a nie na śmiech 
zanosi.

Odezwał się w tej chwili dzwonek, o 
pół godziny poprzedzający obiad.

—  O j! o j ! spóźnimy się na obiad, 
zowołała Halka; ja  się jeszcze i przebierać 
musze i deser przyrządzić. Zaklinam ciebie 
już więc tylko, mój Piotrusiu, na wszystko 
zaklinam, abyś mnie w tej mojej niedoli 
nieopuszczał; — przyrzeknij że mi raz je ­
szcze, zanim się rozejdziemy, że jak wynajdfi 
sposób usunięcia się z pod tyranii, chcącej 
mi ślubną obrączkę przemocą na palec wci­
snąć, to mi rękę podasz....

—  Ma się rozumieć że podam, He- 
leczko moja, tylko wyznać muszę, że twoje 
pomysły jak dotąd, mianowicie : wędrówka 
do B m y lii — i to jeszcze w chwili gdzie się 
miły naród ten w rewolucyę bawi — albo 
wstąpienie do Karmelitanek b o s y c h ,  nie 
koniecznie mi się wydają praktyczne.

— Ależ, Piotrusiu, mnie przecież gwał­
tem do ołtarza nie zawleką ani dziś ani ju ­
tro ; jeszcze mam czas coś lepszego wykom­
binować.

— Kombinuj zatem, ale kombinuj póki 
dobra po temu pora. Teraz zaś p o r a  — i to 
ostatnia — do przebierania się. Wiesz że 
babcia z obiadem czekać nie lubi. I to po­
wiedziawszy, rozbiegło się rodzeństwo, każde 
w swoją stronę.

Gdy w pół godziny potem Halka, choć 
z pospiechem i gustem ubrana, do jadalne­
go pokoju weszła aby deser przyrządzić, 
ze zdziwieniem u jrza ła , że tylko na trzy 
osoby nakryte było,

— Alboż to prezesa nie będzie dziś 
na obiedzie? Cóż się stało? Wszak to jego 
dzień u nas, od niepamiętnych czasów.

Nie. Prezesa nie było.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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i  Galieyi i z niemieckich okolic Gzech nad­
chodzi coraz więcej petycyj przeciw otwo­
rzeniu granicy dla bydła rum uńskiego; ku­
pieckie, przemysłowe i naukowe stowarzy­
szenia w iedeńskie, jakoteż liczne reprezen- 
tacye miast petycyonują o zaprowadzenie 
rachuby wedle średniego czasu europej­
skiego.

Prezes gabinetu , hr. T a a f f e , odpo­
wiada na interpelacyę Spinczyca, w spra­
wie nadużyć w Istryi na korzyść Włochów, 
a na szkodę ludności słowiańskiej w Istryi. 
O ile sprawy te odnoszą się do sejmu — 
mówi odpowiedź —  nie tu miejsce mówić 
o wewnętranych sprawach je g o ; co do in­
nych w ydarzeń, fakta przytoczone w inter- 
pelacyi po części wymagają sprostowania, 
po części są przedmiotem śledztwa sądowe­
go i dyscyplinarnego.

Na interpelacyę tegoż posła, zwraca­
jącą się przeciw stronniczemu postępowaniu 
starosty w Parenzo , odpowiada pan Prezes 
gabinetu, że urzędnik ten postąpił sobie 
prawidłowo, w celu zachowania spokoju pu­
blicznego przy wyborach.

Dalej w odpowiedzi na interpelacyę 
P ericza , użalającą się również na stronni­
czość władz przy wyborach w Istryi, stwier­
dza, że dochodzenia nie wykazały niczego, 
coby bezstronność władz podawało w podej­
rzenie.

Na interpelacyę Mengera, czy robotni­
cy przysposabiający żwir dla dróg należą do 
obowiązkowej asekuracyi, stwierdza, że we­
dle §. 37 ustawy robotnicy prowizorycznie 
zatrudnieni, także muszą być zabezpieczeni.

W  dalszym ciągu dyskusyi ogólnej nad 
projektem o wiedeńskich komunikacyaeh 
miejskich zabiera głos pos. F  u s s , który 
mniema, że w sprawie tej wszystkie stron­
nictwa powinny jednomyślnie przyczynić się 
do spełnienia słusznych żądań stolicy Pań­
stwa, bo gdyby projekt ten odrzucono, pro- 
wincye także nie mogłyby niczego spodzie­
wać się dla siebie, a żałować pieniędzy na 
inwestycye ekonomiczne byłoby niedorzecz­
nością. Z tem wszystkiem zapowiada mówca 
długi szereg poprawek co do planów budo­
wli i poddaje je szczegółowej krytyce.

Pos. K o z ł o w s k i  oświadcza, że Koło 
polskie poczytuje sobie za obowiązek z całą 
skwapliwością popierać wszelkie dzieło przy­
czyniające się do godnego obramowania sta­
rożytnego i przypominającego tyle świetnych 
okresów dziejowych zamku umiłowanego Mo­
narchy, dzieło dodające blasku i świetności 
Najj. Dynastyi. (Huczne brawa z ław pol­
skich). Ta jest główna pobudka, z której 
Koło polskie głosować będzie za projektem. 
W drugim rzędzie powoduje się Koło pol­
skie względami strategicznem i, które wiążą 
się z pewną częścią projektowanych budowli; 
dalej szczerze przyehylnem usposobieniem 
dla stolicy Państwa i jej rozwoju; nakoniec 
też nadzieją, że po zaspokojeniu życzeń i

potrzeb Wiednia, Eząd i parlam ent nieba­
wem uczynią zadość także potrzebom innych 
miast i krajów koronnych. Po wniesieniu 
projektu do Izby przypisano Kołu polskiemu 
winę, że projekt nie został odrazu z całym 
pospiechem uchwalony. Był to wymysł nie­
zgrabny, bo tuż po hałasie pokazało się, że 
ani pomyśleć nie można o rozpoczęciu ro­
bót natychmiast. To obwinienie Polaków tem 
mniej było usprawiedliwione, ile, że Koło 
polskie nie dało żadnej przyczyny do po­
wątpiewania o szczerych sympatyach dla 
Wiednia, a Wiedeń powinien sobie co do 
Polaków w ogóle przypomnieć świetne pun- 
kta styczne między historyą Polski a histo- 
ryą Wiednia. Król Sobieski głównie przy­
czynił się do odparcia potęgi tureckiej od 
murów wiedeńskich, a co się tyczy nowszych 
czasów, wszakże nazwisko Gołuchowskiego 
jaśnieje pod dokumentami zaprowadzającemi 
koustytucyę w Austryi i przywracającemi sa­
morząd m iejski; jego też nazwisko ściśle jest 
powiązane z pierwszem rozszerzeniem miasta 
Wiednia. Go do samego projektu Koło polskie 
weźmie udział w uchwaleniu go i gotowe w po­
parciu poszczególnych części projektu prze­
kroczyć nawet ten Rubikon, przed którym za­
trzymują się niektórzy posłowie z samego 
Wiednia, byle tylko Pan Minister handlu u- 
sunął stosownemi objaśnieniami szczegóło- 
wemi niektóre wątpliwości co do zamienie­
nia odnogi Dunaju na port. Ale Koło pol­
skie spodziewa się też uwzględnienia potrzeb 
innych miast i krajów, spodziewa się szcze­
gólniej co do Galieyi powetowania i wyna­
grodzenia za wielkie zaniedbanie i upośle­
dzenie kraju przez rządy dawniejsze. Jedną 
z pierwszych potrzeb a wspólną kilku kra­
jom jest zbudowanie przekopu dla żeglugi 
między Dunajem pod Wiedniem a Odrą i 
Wisłą, który to przekop jest nawet warun­
kiem zamienienia odnogi Dunaju w Wiedniu 
na port handlowy. Koło polskie jak najszcze­
rzej sympatyzuje z rozwojem miast w ogóle, 
rozumie się jednak, że pozbawienie dawniej­
szego życia przemysłowego miasta w Galieyi 
zaleca szczególniejszej względności i życzli­
wości Rządu. Co się tyczy wj^sokiej miary 
ofiar skarbowych dla Wiednia, jest ona słu­
szna ze względu na wielkie ciężary, jakie 
Wiedeń ponosi w podatkach skarbowych, 
gminnych i krajow ych; w przyszłem atoli 
uwzględnieniu potrzeb innych miast, powin­
na być zachowana harmonia między ofiara­
mi dla nich a teraźniejszą ofiarą dla Wie­
dnia. Wtedy zapanuje też prawdziwa we­
wnętrzna harmonia między stolicą a czę­
ściami Państwa. (Oklaski z ław polskich).

Pos. E s  n e r  zapuszcza się w pole­
mikę z pos. Luegerem, biorąc mu za złe, że 
nie chce dopuścić robotników włoskich do 
robót w Wiedniu , choć to są przeważnie 
Włosi austryaccy. Mówca wywodzi, jak wiel­
kie zyski dostaną się robotnikom i rzemieśl­
nikom i wielkim przemysłowcom wiedeńskim

i pozawiedeńskim z najrozmaitszych robót, 
które składają się na całość projektowanych 
budowli. Mówiąc o częściach projektu, broni 
zamienienia odnogi Dunaju na port; aby po 
wzmiance o pożyteczności przekopu między 
Dunajem a Łabą i Odrą wykazać koniecz­
ność urządzenia osobnego ministerstwa ko- 
munikacyj i osobnego ministerstwa spraw 
artystycznych. Następnie rozwodzi się o na­
głej potrzebie zburzenia koszar w obrębie 
miasta Wiednia i przeniesienia ich po za 
miasto, tudzież odstąpienia gruntów tych sa­
memu miastu, a to w celu zapobieżenia spe­
kulacyjnemu wyzyskaniu. (Oklaski z lewicy).

Pos. B i a n c b i n i oświadcza, że chętnie 
głosowałby za projektem ze względu na to, 
iż chodzi tu także o zarobek dla biednych 
warstw ludności; ale ten projekt hojnie sza­
fujący pieniędzmi na rzecz Wiednia, zniewala 
go wskazać na opłakane położenie w Dal- 
macyi. W wyliczanie wszystkiego, czego Dal- 
macyi potrzeba, mówca zapuszczać się tu 
nie ch ce ; w sejmie dalmackim uczynił to w 
mowie, która trw ała dziewięć godzin ; gdyby 
chciał powtórzyć tutaj tę litanię potrzeb 
musiałby mówić bez porównania dłużej, nie 
władając dobrze językiem niemieckim. Daj­
cie —  kończy mowća — Dalmacyi, czego jej 
potrzeba, a wszyscy Dalmatyńcy z chęcią 
głosować będą za ofiarami na rzecz innych 
krajów, chociażby nawet na cele zbytkowne. 
(B raw o! brawo ! z środka).

Tu koniec dyskusyi ogólnej. Zabiera 
głos sprawozdawca komisyi, pos. R u s s ,  któ­
ry broni wszystkich bez wyjątku planów bu­
dowli w ogólności i w szczegółach , miano­
wicie także zamienienia odnogi Dunaju na 
port. O niestosunkowo wielkich kosztach , o 
10 milionach na port mówić nie można, bo 
skarb ma dać tylko 62/3 miliona , a resztę 
miasto Wiedeń i Dolna Austrya. I w ogóle 
ofiary skarbowe na wszystkie budowle nie 
będą dotkliwe, bo dopiero od roku 1898 u- 
wydatniać się będą w budżecie kwotą doro­
czną 1,800.000 złr., która jednak kiedyś w 
przyszłości kompensować się zacznie wię- 
kszemi dochodami skarbowemi z podatków 
wiedeńskich. Sprawozdawca godzi się na wy­
wód pos. Liechtensteina, że pożyczkę na wy­
konanie budowli trzeba zaciągnąć nie u ban­
kierów, lecz przez publiczną subskrypcyę. Go 
się tyczy opieki nad robotnikami zatrudnio­
nymi przy budowlach wiedeńskich, zaznacza, 
że wspólnie z pos. Barnreiterem stawił już w 
Izbie stosowny wniosek, i życzy sobie, aby ten 
wniosek tuż po obradach niniejszych stanął 
na porządku dziennym. Nakoniec po pole­
mice z pp. Laginią i Bianchinim, której treść 
jest ta, że Istrya i Dalmacya saine powinny 
troszczyć się o naprawienie opłukanego sta­
nu rzeczy u siebie, przynajmniej pod wzglę­
dem większej części przytoczonych w dysku­
syi niedostatków, wynurza mówca nadzieję, 
że co do gospodarstwa wodnego, projekt ni­
niejszy stanowić będzie początek zwrotu w

dotychczasowej polityce inwestycyjne!.
inwestycye takie są najlepszą dla Pans .a
i~i™~-,T~ i— ■ o    a    rłoia/afl. n iw .
inwestycje laiae n a jiep s^  * ■
lokacyą kapitału. Sprawozdawca zaleca Vrz.^ \  
do dyskusyi szczegółowej. (Oklaski z l®#1 P

T r? Fi n Vv V. A r~m n n . . .  i. tr \ \ c\ T I7 1 d  (
fon-uoji DiUńCgUaUWCJ, - ' .
Izba bardzo przeważną większością , 

chwała wziąć projekt za podstawę dysk 
szczegółowej.

Na tem przerwano obrady. p
Wnoszą jeszcze interpelacye : p®s-_ 

t a i  w sprawie wiedeńskiej taryfy ^01 oZ 
sk ie j; poseł S t e i n w e n d e r  w sPr?flj„. 
zmniejszenia płac urzędników kolei Polu 
wej ; pos. D w o r z a k  w sprawie nauk1 •
s ieny- a • 6 ifl1'Koniec posiedzenia o godzinie 
nut 15. — Następne w sobotę.

Mowa pos. Dawida Abrahamowi®21,
o reformie bezpośrednich podatko# 

osobistych.
(Dokończenie).

Dla tego, mojem zdaniem, obowi?2 
jest i zadaniem wys. Izby w zainicy0** 
reformie podatkowej, która ma na celu sp , 
wadzić sprawiedliwszy i równiejszy r0 jej. 
ciężaru podatkowego za pomocą skute®2® ^  . 
szego pociągnięcia żywiołów silniejszycn , 
podatku na korzyść słabszych, przyjąć i P . ,  | 
prowadzić co do pokrycia potrzeb aU u 
micznego budżetu krajowege tę samą za?8̂ y 
jak co do dochodów Państwa. 
cierpiących, którzy z projektowanej re:10 A 
podatkowej doznać mają ulgi, trzeb*. I 
zaliczyć także autonomiczny budżet krą)0,([1 
Proponowane tedy w projekcie ninie. 
przez Rząd uposażenie funduszów kraj®"L 
powinno się poddać gruntownemu zb*d* 0, 
a to nietylko z tego punktu widzenia, ze 
trzeby funduszów tych wzmagają się 7 r
na rok, lecz także ze względu na owe^ ru»
szłe korzyści, z jakiemi dla nich ta 
podatkowa podobno ma być powiązań*'.

A nadto trzeba obmierzyć wł*®'’1 
uchwytną wartość życzliwości dla au t<
micznego budżetu krajowego, wyraźny 
dodanych do projektu motywach. Chętni®?-, 
znaję, że szczera jest chęć n a p r a w i ć  
sowe położenie krajów przez odstąpi®®}®. 
znacznej części dochodu z podatku °s°u«;e 
dochodowego ; ale jest to teorya ; w Pr*vlje 
rzecz ta przybrałaby postać taką, i® „y, 
bogate miałyby rzeczywiście dochód zn*® ^
większy od ubytku powstającego z rzec2
się dodatku krajowego 
datku, gdy tymczasem

do rzeczoneg®
odwrotnie te kraj®1

w których wielki kapitał nie ma
warstatu, które pozbawione są punktu
cyjnego dla osiedlania się ludzi zai 
miałyby z udziału swego w 20-proc®°n •!) 
kwocie podatku osobisto-dochodoweg0 ,  ̂
chód bardzo mały. Trzeba nie zaporni®9 1 
ruchomy kapitał i życie towarzyskie ^ a3łę(!|) 
możnych, a prawie z reguły klas
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Mość Fryderyka wielkiego.
rf“*(Koser: Friedrich der Grosse, ais Kronprinz.—

! Th. Fontane: Die Graffschaft Ruppin. — Fried­
richa Briefwechsel mit dem Konige Friedrich 
Wilhelm I , seinem Vater. — Ernest Layisse: 

Le Grand Fróderic avant l’avónement).

(Ciąg dalszy).

II.
Chcąc rozproszyć smutne myśli, Fryde­

ryk pragnął powrócić nad Ren i wziąć udział 
w kampanii 1735. Ale król nie przystał na 
to. Napróżno książę go błaga, przedstawia­
jąc, że będzie shańbiony wobec Europy, która 
wierzyć nie zechce, iż go ojciec wstrzymuje. 
A przytem będzie to dla niego okrutnem 
zmartwieniem (crueller\ chagrin), nie módz 
być w szeregach armii i korzystać z do­
świadczeń wojskowego życia. Na te wszystkie 
argumenta, król nie odpowiada nawet wcale. 
Naówczas Fryderyk zdobywa się na krok 
ostateczny; prosi żonę, aby się za nim wsta­
wiła. Księżna szczęśliwa, że może w czem- 
kolwiek być pożyteczną mężowi, natychmiast 
spełnia jego wolę: „Wasza Królewska Mość — 
pisze do króla — raczył mię wybrać na sy- 
nowę; jest to łaska, za którą wdzięczną będę 
całe życie , do ostatniego tchnienia. W. Kr. 
Mość pragnie również, abym była szczęśli­
w ą;— będę nią, jeżeli prośba moja zostanie 
wysłuchaną....“ Król odpowiedział synowej 
serdecznie, ale dodał, że gdyby znała sprawy 
państwa, przyznałaby sama, iż ważne bardzo 
powody sprzeciwiają się tej wyprawie kró­
lewicza.

Fryderyk rezygnuje się wprawdzie na 
pozostanie, ale nie może się wstrzymać od 
szemrania i nie wierzy w owe ważne powo­
dy. „Ojciec twierdzi, — pisze do siostry,— 
że ma powody u k ry te ; są one tak dalece 
ukryte, że król sam o nich nie wie.... Mój 
B oże! jestem  prawdziwie zachwycony za­
chowaniem się księcia Bruńświckiego. Był

tak uprzejmy, że umarł, aby synowi zrobić 
przyjemność,— nie nadużywał wielkości tego 
św ia ta!“

Zamiast wyprawy wojennej, król pro­
ponuje synowi inną podróż — do prowincyi 
pruskiej. Aby ocenić i rozpoznać całą myśl 
króla, należy przedewszystkiem odczytać na­
stępujący list jego do syna, pisany w formie 
wyjątkowo łagodnej :

„Zapytuję cię pisze Fryderyk Wil­
helm — czybyś nie chciał dla przyjemności 
pojechać do Prus na pięć lub sześć tygodni, 
aby zbadać stan tego kraju, aby się prze­
konać, czego tam jeszcze brakuje, i d lacze­
go nie wszystko tam jeszcze idzie dobrze. 
To mogłoby ci przynieść pożytek; potrzeba, 
abyś wiedział co się tam dzieje tak w m ia­
stach, jak po wsiach i urzędach, — masz 
przecież rządzić temi krajami, a nie byłoby 
ci potem wygodnie, gdybyś był zmuszony 
polegać na raportach ludzi, którzy po naj­
większej części są bardzo interesowani. Ja 
sam aż nadto tego doświadczyłem ; a cho­
ciaż kraj ten jest jednym z najpiękniejszych, 
jakie posiadam, muszę wszakże przyznać, iż 
jest w okropnym nieporządku. Gdybyś tam 
jechał, dałbym ci szczegółową instrukcyę, 
wskazując, na co mianowicie masz zwrócić 
uwagę, jak urządziłem tam administracyę i 
co jeszcze należałoby uczynić. Miałbyś upo­
ważnienie informować się dokładnie w za­
rządzie domen i wojny, oraz wszędzie, gdzieby 
była tego potrzeba. Przekonałbyś się przy tej 
sposobności, czy pułki, stojące w Prusiech, 
są w porządku, tak, jakbym tego pragnął i 
mógłbyś usunąć wadliwości. Oczekuję twego 
zdania w tej sprawie11.

* List ten pisany widocznie z wielkim 
rozmysłem, świadczy, ile król przykładał 
podówczas wagi do podniesienia prowincyi 
pruskiej. Uczynił on już dla niej nie mało. 
Wojna za czasów jego dziada, wielkiego elekto­
ra, zniszczyła była Prusy prawie zupełnie. Ta- 
tarzy spalili tam podówczas 13 miast, 249 
miasteczek i wsi, oraz uprowadzili 23.000 
jeńców. Głód i zaraza w tymże samym cza­
sie zabiły 80.000 ludzi. W ciągu pół wieku 
po zawarciu Oliwskiego pokoju, kraj nieco 
się podniósł, ale znowu przez trzy lata, od

1708 do 1711, morowa zaraza zniszczyła go 
okrutnie. Trzecia część niemal ludności, 
235 000 ludzi zmarło. Mieszkańcy w po­
płochu opuszczali swoje siedziby; grun­
ta pozostawione odłogiem, zarosłe by­
ły chwastam i, a bydło, pozostawione 
bez dozoru, stawało się pastwą wilków. 
Zniszczenie było zupełne. Król Fryderyk 
Wilhelm za pierwsze swoje zadanie poczy­
ta ł podniesienie tego kraju. I wziął się do 
tego z energią i niezwykłą zręcznością. Po 
całych Niemczech, po całej Europie, rozrzu­
cił mnóstwo odezw po niemiecku i francu­
sku, obiecując tym wszystkim , którzyby 
chcieli osiedlić się w Prusach, transport bez­
płatny, utrzymanie w podróży, pewną sumę 
„groszy" każdemu mężczyźnie a nieco mniej 
kobiecie; a za przybyciem, dobry grunt, 
pługi i inne narzędzia gospodarskie, woły, 
krowy, konie, ziarno na zasiew, uwolnienie 
w ciągu lat kilku od podatków a nawet od 
służby wojskowej. Na to wezwanie, znaczna 
liczba rodzin przybyła ze Szwajcaryi, z Pa- 
latynatu i F rankonii, ale była to kropla w 
morzu. Król nie ustawał w staraniach i przy­
ciągnął do Prus całą niemal protestancką 
część ludności Salcburgii. „W imię miłości 
chrześciańskiej — ogłosił król i serde- 
cznern powodowany współczuciem , postano­
wiłem podać pomocną rękę moim współwy­
znawcom Salcburskim, żyjącym w ucisku i 
w tym celu przyjąć ich i rozmieścić w roz­
maitych powiatach mojego królestwa pru­
skiego." Odezwa ta odniosła skutek. W ro­
ku następnym agenci króla donieśli mu o 
bliskiem przybyciu 5000 do 6000 wychodź­
ców z Salcburgii. Król natychmiast czyni 
przygotowania aby ich dobrze przyjąć, lecz 
liczba tych wychodźców wzmaga się z dnia 
na dzień. Jeden z komisarzy, wysłanych na 
przeciw, aby kierować nimi, donosi z prze­
rażeniem królowi, że o kilka tysięcy ludzi 
więcej przybędzie niż się spodziewano. Na 
marginesie tego doniesienia Fryderyk Wil­
helm dopisał własnoręcznie : „Chwała Bogu! 
Bóg łaskaw na dom brandeburski!“ W Pocz­
damie król chciał własnemi oczami oglądać 
pierwszy transport kolonistów, kazał ich u- 
szeregować w parku i przeszedł sam przed

frontem tych szeregów, zadając ni® 
z wychodźców pytania, odnoszące sig ®0s9- 
wiary, jakby robił przegląd wojsko#/ 
mień. Zadowolony snadź z odpowied21 ^  
wołał: „Dobrze będzie, moje dzieci, d® „ 
będzie!" Innym razem kazał wycbod2 
odśpiewać psalm, — a potem życzył i®1 
brej podróży: reiset m it G-ott! u

Ostatecznie blisko 15000 kolp^Ljii 
osiedliło się w Prusiech i stało się 2r  , 
rozwoju i bogactwa kraju. Szczególnie ^  
chodźcy z Salcburgii byli pożyteczni; P° 
kszej części rękodzielnicy i rz em ieś ln ^ y j 
pełnili najbardziej dotkliwe szczerby * 
ludności.

Cały kraj przybrał wkrótce
zór. Wznosiły się wsie, miasteczka; bud®'
no wszędzie, a raczej król budował.
sam podawał plany miast, wsi, dom ó#i. 
dów, oznaczał rodzaj kultury stoso#B'gCyf 
jakości gruntów, i nakazywał pla^r„e# 
drzew. — W ciągu la t dwóch 335.219 un' 
a w tej liczbie 120.875 owocowych, 2a® jeśf 
no. Wszelkiemi siłami starał się V° 0 \' 
rolnictwo, tworzył szkoły i zakłady 
nicze, jak np. zakład tkactwa w Kroi pi' 
którego początek jest dość zabawny• 
król będąc w tem mieście, zwrócił „j:
że mnóstwo kobiet przechadza się b®2® -Ljo'
po ulicach. W.tej chwili kazał dla n’®*1, jet9 
żyó szkołę tkacką i ogłosił, że każda k®. ^  
która do niej uczęszczać nie bidzie, s p i  
ną zostanie na grzywnę pieniężną, 
natomiast uczennice, będą potem 
na prowincyę jako nauczycielki.

W ten sam sposób starał się 
formować stan dróg w kraju, hodowlę K y  
a nawet — szkolnictwo, oczywiście na 
cie ściśle protestanckim i niemieckim' . ^  
ta mają być uprawiane tylko niemi®®ft f9l'ULO LLlUlji* J Ot TY iUUC LJ lnu  Li _
pługami, „mit deutschen Pflugen“, sluZ.p(
warczna ma być wszędzie tylko nieD°nje 1,9 
ogrody winny być zakładane wyl4®z pi®' 
sposób niemiecki. W instrukcyach wy1-9 ” 
miecki" powtarza się nieustannie.

(Dalszy ciąg nastąpi)-
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Przeto
Piętno przeważnie między-narodowe i że

tQ . zasada udziału krajów w 20-procen- 
docłP kwocie dochodu z podatku osobisto- 
te .0weg°, udziału obmierzonego wedle 
skah Z ^raj u w płjaie tegoż podatku do 
z h i  Pozostaje w jaskrawej sprzeczności 

Is orycznie wytworzoną, postacią ruchu fi- 
k;-s°Wego, jako też z swobodą obierania so- 

^'•ijsca osiedlenia. Nieuniknionem na-
^Ppstwem uchwalenia propozycji rządowej 

.( '
°bfitego udziału w 20-proeentowpj kwo-

b i
tedy to, że w krajach bogatych wsku­tek

g0 , ° ckodu z podatku osobisto-dochodowe- 
zna -t^i do innych podatków możnaby 
którZU*? obniżyć, podczas gdy te kraje, 
dzib6 i ' e * szczęśliwe, żeby były sie- 
Qiet%kapitaiu ruchomego i ludzi bogatych, 
lecz lde rrri^yby zysku z owego udziału, 
tkie °Wszem wskutek połączonych z poda- 
poj®. osobisto-dochodowym ulg w innych 
dod acli ścieśniłaby się dla nich podstawa 
datk autonomicznych, tak, że same do- 

1 Wypadłoby podwyższyć.
pr0 godząc się więc na proponowany 
d ^ ^ to w y  udział krajów7 w dochodzie z po­
za w °s°bisto-dochodowego, i uważając go 
ty r§cz sprzeczny z przewodnią myślą ró- 
chci łk rozkt’adu ciężaru podatkowego , nie 
4e a*bym bynajmniej osłabić przekonania, 
ty P°datek osobisto-dochodowy powinien 
kich H 6 * ua zawsze b)'ó wolny od wszel- 

dodatków. Owszem jestem tego zdania, 
pro ez tego uwolnienia od dodatków, o za- 
naw a^z®niu podatku osobisto-dochodowego 
repr » n' e rnoznahy pomyśleć, Aby przeto
czei)jZen.tacy°m trrajbw dać możność zrzę­

do
Słowy: aby podatek ten w ogóle

kdty a s>ę wszelkich autonomicznych dodat-

11"ieruil.° podatku osobisto-dochodowego, czyli

z Za_prowadzić , trzeba funduszom krajo- 
dii«’ stosowną kompensatę , a to z ję­
ków Strony za ścieśnienie podstawy dodat- 
1  ̂ w skutek ulg w innych podatkach, 
? « S ek stron? ’., za samo zrzeczenie się do- 
któi rT  do Podatku osobisto - dochodowego, 

“ ~ zrzeczenie się z pewnością uważaneu a -to
Ppdfik w*e^ ^  ofiarę przez tych , którzy

me bed
wi osobisto - dochodowemu podlegać

tyjk ^ ° b e c  takiego położenia rzeczy nie- 
- 0 nie można w odstąpieniu 20-prct. po-
kotn11 os°histo - dochodowego dopatrzeć się 
0ty'Pe"saty prawdziwej i sprawiedliwej, lecz 

trzeba uznać je za krok nie dający 
r§kojmi, iż wszystkie kraje au- 

teffo '2 i 6 zSodz% S'S na uwolnienie podatku
licz °> dodatków autonomicznych. Ta oko- 
str; ° ^  pozwala mi twierdzić, że stanowisko 
p ^ c l w  w obradach nad zaprowadzeniem 
dzie osobisto - dochodowego zależeć bę-
byj, ”d sposobu jednoczesnego uposażenia
°brZs ^jajowych. Nie wyprzedzając tych
■Ho .'nniemam, że już dziś powiedzieć 
$zcip ’. 'z najwłaściwszym sposobem dopu- 
pr0;6JJ,a krajów do udziułu w pomnożonych 
skarb ^ reformą podatkową dochodach
p0(jjnw yeh za zrzeczeniejn się dodatków do 
z®br osobisto - dochodowego byłby ten,
t6raj ?dstąpiono krajom jeden z podatków 
bu(j niej szych, mianowicie, klasowy podatek 

ynkowy, i ewentualnie w przyszłości pe- 
bral  cz§ść podatku czynszowego. (Huczne 
W « z prawicy i z  lewicy). Za takiem 
Wzo] R d zen ie m  krajów przemawia wiele 
z te0 ?W s^uszn°śm i oportunizmu, równie 
Ze g t y c z n e g o ,  jak z praktycznego, wreszcie 
pr2 ' . przedmiotowego punktu widzenia; 
Sp0so.aw’a za nim także fakt, że tylko tym 
żenie ^ os'^g n' e s'§ znaczne a równe obni- 

najdolegliwszych podatków.
«świa5mie^ iera polskiego mam zaszczyt
W ob : Gotowiśmy gorliwy wziąć udział 
d° D aciach i uchw ałach , odnoszących się 
n&jwi°de towanej reformy podatkowej; z jak 
k jg0 • : życzliwością przy*tąpimy do wiel­
ce ty *  Rudnego zadania w przypuszczeniu, 
reforn ’ powiedzie się przeprowadzić
sów sprawiedliwą i zastosowaną do cza- 
żebv a.SzJ eb. Zarazem nie możemy pominąć, 
my t6J e °świadczyć, iż trzymać się będzie- 
Ibrtny zasadniczego pojęcia o celach re- 
Wyłnor,^0 , ^ oweJ i które w roku ubiegłym 
*ej w v o P ^ rezes P‘ J aworski- A da-

Po tych uwagach, które wypowiedzia­
łem w interesie pomyślnego doprowadzenia 
tej reformy do skutku, kończę tern, od cze­
go zacząłem, t. j. że gruntowna i odpowia­
dająca celowi swemu reforma podatkowa, 
czyli sprawiedliwy i ile możności równy roz­
kład ciężaru podatkowego zawisł od tego, 
żeby życie konstytucyjno we wszystkich czę­
ściach swych , a wiec autonomiczny budżet 
krajowy i jego potrzeby wraz z administra­
c ją  Państwa pojmowano jako całość nieroz­
łączną. (Huczne brawa i oMaski z prawicy i 
lewicy.)

SPRAWY IO N ARCIII

( Urzędoice sprostowanie).
Pewne wrażenie wywarło w Wiedniu 

oświadczenie, jakie złożył dep. Jax na po­
siedzeniu związku agrarnego. Mianowicie 
opowiadał on, iż rozmawiał z P. Ministrem 
skarbu, który na jego pytanie: czy noty pań­
stwowe będą wykupione, dał odpowiedź prze­
czącą, a gdy p. Jax wyraził obawę, iż złoto 
łatwo odpłynąć może, miał powiedzieć P. Mi­
nister, iż to nie nastąpi, gdyż zachowa on 
złoto jako skarb wojenny. Wobec tego, za­
mieszcza Wiener Abendposi następujące spro­
stowanie :

„Jeden z dzienników tutejszych podał 
p. t. „Minister skarbu i waluta11 sprawozda­
nie z rozmowy P. Ministra skarbu Stein- 
bacha z deput. Jaxem w sprawie uregulo­
wania waluty, w którem insynuuje P. Mini­
stra skarbu wyrażenia, o których sam ten 
dziennik powiada, że trudno im uwierzyć. 
Ze względu na ważność poruszonego tu przed­
miotu, należy sprostować pomienione spra­
wozdanie, które jedynie na mylnem pojęciu 
słów P. Ministra polegać może. W pomie- 
nionej rozmowie, która miała zresztą cha­
rakter czysto prywatny, oświadczył P. Mini­
ster, że w przeprowadzeniu uregulowania 
waluty trzeba będzie zważać na to, aby wy­
płaty gotówką odbywały się przezornie i nie 
pospiesznie. Oświadczył też P. Minister, że 
starać się będzie o to, aby uniknąć odpływu 
złota i z tej przyczyny panuje już teraz dą­
żność do zatrzymywania złota w kasach pań­
stwowych i bankowych. O skarbie wojennym 
nie wspominano wcale w pomienionej rozmo­
wie, nadmienił jednak P. Minister, że ure­
gulowanie waluty ważnem jest szczególnie 
na przypadek wojny, której ua szczęście, w 
tej chwili obawiać się nie potrzeba11.

wych dostarczany był fabryce z zakładów 
rządowych pod dozorem komisarzy wojsko­
wych, cena sztuki wynosiła nie przeszło 50 
marek jak twierdzi p. Ahlwardt, ale tylko 
84 marki a zysk fabryki na sztuce wynosić 
mógł 8 —4 marek. Nareszcie, przeciw osobom 
wojskowym, na któro rzucono podejrzenie, 
wytoczono śledź! wo sądowe i o całej spra­
wie powiadomiono urzędownie prokuratoryę 
zawezwaniem, ażeby sprawę wytoczyła.

Można się zatem spodziewać już co 
najmniej sensacyjnego procesu w rodzaju po­
dobnym, jaki przed rokiem zaprzątał uwagę 
publiczną z powodu zarzutów Baaremu czy­
nionych, o dostarczenie szyn kolejowych wa­
dliwych i fałszowanie stempli na takowych, 
ctóra to sprawa jeszcze nie jest ostatecznie 
wyjaśnioną.

P od .S ?°,dzimy z tej zasady, że nie rodzaj 
ŁKu, lecz s -

jest w pierwszym rzędzie decydują-^Jiniar przeprowadzenia go i
Cy yy
laocnoŜ Z'0i ° -ie?° wartości. Jesteśmy tedy
Sobisto-ri u °nard’ ze co do P0(la^ u 0_ 

^ j^d p w y , który nie opiera się na
?Za'‘Unek a^ ' e * zdany jest na subjektywny 
’ Po oze^r ■*’ na wy,uiar wedle upodobania, 
klóry n r l 0° d° P°Gatku procederowego, 
al"ie roTl - 0 k°ntyngensowany i indywidu- 
l’ównie4 OZony wedle taryfy, pozostawiającej 
^■'uin Ŝ ero^ 'e pole szacunkowi subjekty- 
^yPoru n ,  l 'ar(l zo baczyć na trafność 

będą i os^l)- których opinii powierzo- 
s^ :!d ^ P ła tk o w a n y c h ; że przeto
''Y) iednau om,syj oie może być szablono- 
®tw;i' i„ °wy we wszystkich krajach Pań- 
"’°ś<;i ifra;„musi, zastosowany do właści-

Pod względem stopnia oświa-
^ zP'ędem f i j 18 ,Porz4<lku społecznego, pod 

"■ nra^l' ^zen społecznych, pod wzglę- 
(BraWo \ r°aZ 0 spotecznych . i politycznych. 

’ orauo, z prawicy i z lewicy.)
, Gazeta Lwowska" z dnim 15

Sprawa karabinów niemieckich.
W ostatnich czasach niezwykłe wraże­

nie nietylko w Niemczech , lecz i zagranicą 
wywarła broszura, wydana przez jednego z 
głównych aktorów ruchu antisemickiego w 
Berlinie, niejakiego A hlw ard ta , niegdyś dy­
rektora szkoły średniej, uwolnionego ze słu­
żby z niewyjaśnionych dotychczas powodów 
W broszurze tej, pod tytułem : Judenflinten, 
zarzucił autor na podstawie rzekomych zwie­
rzeń robotników i dozorców, firmie fabryki 
broni w Berlinie : „Ludwig Lówe Aktienge- 
sellschaft11 różne oszustwa fabryczne niema­
łej politycznej doniosłości. Fabryka ta była 
niegdyś własnością znanego posła stronni­
ctwa wolnomyślnego, Ludwika Lówe; po 
jego śmierci została zamieniona w przedsię 
biorstwo akcyjne, którego dyrektorem jest 
brat zmarłego Izydor Lówe. Rząd ze względu 
na dobra reputacyę tej firmy, polecił jej wy­
rób 425.000 karabinów nowokalibrowych dla 
piechoty, który to wyrób w styczniu r. b. 
wykonano i oddano władzom wojskowym.

Otóż p. Ahlwardt tw ierdził, źe mate- 
ryał i wykonanie karabinów są nędzne, że 
zatem cała robota niczem więcej nie jest, jak 
nadmiernem bogaceniem żydów, kierowni­
ków i akcyonaryuszy firmy, a co gorsza, że 
uzbrojenie tak wadliwe grozi rzeczywistem 
niebezpieczeństwem i szkodą państwu, gdyż 
w razie wojny, żołnierze uzbrojeni w lichą 
broń, nie będą mogli tak jak należy ko­
rzystać ze swej broni.

Zarzuty te sprawiły tem większą sen- 
sacyę, iż do odbioru broni wyznaczona była ko- 
misya wojskowa, zaczem i na osoby do ko- 
misyi tej należące spadał zarzut albo lekko­
myślności albo możliwego przekupstwa.

P rasa , wielce zaniepokojona „wykry- 
ciam i“ Ahlwardta domagała się stanowcze 
go oświadczenia ze strony władzy wojskowej. 
Nastąpiło to w tych dniach. Odnośny ko 
munikat organu urzędowego oświadcza, iż 
wszystko, co popisał autor wzmiankowanej 
broszury, jest od początku do końca zmyślo­
ne i pełne złej wiary.

Broń, jakiej dostarczyła armii fabryka 
Lówego, po części już od półtora roku znaj­
duje się w użyciu i nie wykazała żadnych 
niedostatków; fabryka, która obowiązaną by­
ła oddać ostatni karabin najpóźniej do 
końca stycznia rb., uskuteczniła to już w po 
łowię stycznia, materyał do luf karabino-

Maja 1892.

Nowy gabinet włoski.
Wezwany dekretem króla Humberta, 

do utworzenia gabinetu włoskiego, Giolitti, 
używa sławy znakomitego finansisty. Gio- 
itti bjrł w gabinetach Selli i Depretisa ge­

neralnym dyrektorem podatków bezpośre­
dnich i generalnym sekretarzem w najwyż­
szej Izbie obrachunkowej. W roku 1889 
wpłynął Giolitti najwięcej na upadek mini­
stra skarbu Maglianiego i wówczas już kładł 
nacisk na konieczność systemu oszczędności, 
itórego jednak sam w gabinecie Crispiego, 
jako kanclerz skarbu i m ininister finansów 
nie zdołał przeprowadzić. Dla tego w gru 
dniu 1890 r. sam ustąpił, a po nim wkrótce 
zeszedł z widowni publicznej i sam Grispi. 
Z czasem jednak nie podobała się Giolittie- 
mu przesadna oszczędność Rudiniego, później 
okazywał gabinetowi życzliwość i mniemano, 
że wejdzie do gabinem Rudiniego. Pod wzglę­
dem jednak polityki zagranicznej oświadczył 
się Giolitti za dotychczasową, zaręczając, że 
większość Izby podziela to przekonanie. W 
mowie swej z dnia 5 b. m. rzekł wyraźnie, 
że etat wojskow y nie może być uszczuplony, 
że równie kredyty na armię i jej powaga, 
tudzież stanowisko W łoch, nie mogą być 
nigdy przedmiotem dyskusyi, a tem samem 
i namiętności rozlicznych partyj w Izbie.

Według najświeższych doniesień, gabi­
net nowy został już prawie ukonstytuowany. 
Brin zdecydował sie , po długiem wahaniu, 
przyjąć tekę ministra spraw zagranicznych. 
Pozostawałyby tylko do rozdania teki mini­
strów: rolnictw a, w ojny; i skarbu. Jako 
kanelerza skarbu wymieni*.'a Genalę lub 
Perozziego. Ogłoszenie listy U /rcgo mini­
sterstwa ma dziś nastąpić. Nie ulega pra­
wie wątpliwości, że Martini od* .,i,.e mini­
sterstwa oświecenia; Lacawa, robót publicz­
nych ; Bonacci sprawiedliwości; a Sonnino 
tekę ministra finansów. Giolitti miał w osta­
tniej chwili do przezwyciężenia niezwykłe 
trudności, p. Crispi bowiem czynić miał za­
biegi, ażeby Brina odwieść od zamiaru przy­
jęcia teki ministra spraw zagranicznych, i 
ażeby udaremnić zbliżenie się Giolittiego 
do grupy Zanardelliego. — O Crispiego za­
biegach , by udaremnić utworzenie gabinetu, 
obiega nadto tak nieprawdopodobna pogło­
ska, że zdaje sio, nie warto jej powtarzać, 
gdyż obliczona jest tylko na wywołanie sen- 
sacyi.

K R O N I K A

L w ów , 14 maja.

— Najj. Pall raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Oryezkowce, 
w powiecie bobreckim, na budowę szkoły, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

— P. Stanisławowi z Bzowa Janota 
Bzowskiemu, podporucznikowi 1 pułku uła­
nów, raczył Najj. Pan najmiłościwiej nadać go­
dność podkomorzego.

— Podziękowanie Monarsze. We­
dług odezwy kancelaryi gabinetowej Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości z dnia 6 maja b. r. 
do 1. 70|cor. raczył Najjaśniejszy Pan wyrazić 
1. galicyjskiemu Korpusowi Weteranów we Lwo­
wie Najwyższe podziękowanie za wyrazy hołdu, 
złożone w drodze telegraficznej u stóp Najwyż­
szego Tronu przy sposobności zdania sprawy 
przez wydział korpusu o uroczystości odsłonięcia 
pomnika Radeckiego w Wiedniu.

— P. Minister handlu zamianował 
dr. Franciszka Karlińskiego, zwycz. profesora 
Wszechnicy Jagiellońskiej, dyrektora obserwato- 
ryum i członka Akademii Umiejętriości w Kra­
kowie, członkiem komisyi cecbowniczej.

—- Wystawa przemysłu budowla­
nego we Lwowie. Pomiędzy wielkierai fir­
mami, które zapowiedziały swój udział w wy­
stawie, znajduje się zarząd dóbr NajJ. Arcyksię- 
cia Albrechta w Żywcu, jako też dyrekcja ar- 
cyksiąż. fabryk żelaza w Cieszynie.

Ministerstwo skarbu uwolniło od opłaty 
cła przedmioty, nadchodzące z zagranicy na wy­
stawę, które też po zamknięciu wystawy odesłane

zostaną napowrót za granicę. Ułatwienie to, od 
noszące się do wystawców zagranicznych, ma 
doniosłe znaczenie dla samej wystawy, która 
jako specyalna, mająca pouczanie i informacyę 
na celu, liczyć musi i na współudział wystaw­
ców zagranicznych, ten też zapowiada się bardzo 
poważnie.

— Wielki festyn połączony z loteryą 
fantową i zabawami odbędzie się staraniem słu­
chaczów Politechniki na górze Zamkowej, na do­
chód Towarzystwa Bratniej pomocy.

Szczegółowy program ogłoszonym będzie 
później.

— Fabryka papieru w Czerlanach, 
własność pp. Zygmunta i Henryka Kolischerów, 
zgorzała doszczętnie w nocy z czwartku na pią­
tek. Pożar wybuchł we czwartek po południu 
o pół do trzeciej, z niewiedomej dotąd przyczyny, 
zdaje się jednak, iż skutkiem nieostrożnośoi ktA 
regoś z robotników, w głównym budynku, czyli 
w tak zwanej „starej fabryce". Dym, dobywa­
jący się z płonących pokładów papieru, spo­
strzeżono najpierw w parterowym kurytarzu sta­
rej fabryki, a ogień wzmagał się tak s/jbko, 
iż zaledwie miano czas uprzedzić robotnice pra­
cujące w sali na pierwszem piętrze, w liczbie 
około stu. Przy pomocy dostawionych drabin, 
udało się je wszystkie wyprowadzić szczęśliwie 
z płonącego budynku. Tymczasem ogień z cen­
tra fabryki rozszerzał się przy silnym wietrze 
z gwałtowną szybkością i objął niemal równo­
cześnie oba skrzydła głównego budynku fabry­
cznego. W budynku tym mieściły się opróui 
innych urządzeń, dwie największe maszyny do 
wyrabiania papieru, każda o sile 300 koni: je­
dna do wyrabiania papieru zwykłego (do druku, 
pisania i t. d.), druga do papieru cygaretowego.
Otóż w pierwszej chwili dr. Kolischer, zawiado­
miony o pożarze podczas obiadu w pałacyku, o 
5 minut drogi oddalonym od fabryki, przybywszy 
na miejsce, postanowił zalać wodą całą halę 
maszyn, ażeby nie dopuścić zniszczenia głównych 
narzędzi produkcyi fabrycznej. Wykonanie tego 
postanowienia okazało się jednak niemożliwem; 
pożar przybrał bowiem już takie rozmiary, że 
maszynista, kierujący głównym motorem paro­
wym, pędzącym obie maszyny, nie widział wska­
zówek manometru — z powodu gęstych kłębów 
dymu. Więc skierowanie motoru do pompowania 
wody było nie do wykonania, bo obawiać się 
należało, iż w razie mylnego nastawienia przy­
rządów, nastąpi eksplozya kotła parowego 00 
oczywiście połączone by było z niebezpieozef 
stwem życia maszynistów, stojących przy moto­
rze. Musiano więc maszyny pozostawić na pa 
stwę płomieni. Ludzi wszystkich z fabr/ii od­
wołano, i akcję ratunkową ograniczono 4c lokt 
lizowania pożaru.

Było to tem trudniejszem, iż inne budynki 
fabryczne, jak magazyny, przytykały prawie 
bezpośrednio do płonącej fabryki. Na razie ra­
tunkiem zajęli się tylko robotnicy fabryki, w 
liczbie około 400, wraz z całym personalem 
urzędniczym i włościanami z pobliskiej okolicy. 
Później dopiero przybyła straż pożarna z Gródka 
pod komendą p. Henzego i oddział wojska 89 
pułku piechoty z Gródka. Pracowano energicznie 
pod okiem starosty gródeckiego p. Michla, który 
natychmiast przybył na miejsce katastrofy z ca­
łym personalem starostwa.

Dzięki usilnemu ratunkowi ocalono nałą 
kotlarnię z wszystkimi kotłami, oddaloną tylko 
o 2 metry od palącej się fabryki, a co więcej, 
ocalono część fabryki, zwaną salą kalandrów, 
t. j. maszyn do gładzenia papierów, skład dru­
ków kolei państwowej, a nadto oealono przy­
ległe magazyny papieru, które z wyjątkiem od­
osobnionych 2 magazynów, znajdowały się w cen­
trum fabryki.

Ocalał także pałacyk Kolischerów, nieda­
leko fabryki położony, domek, w którym znaj­
dują się biura, mieszkania urzędników i skład 
olejów i innych materyałów.

Całą noc bez przerwy pracowała straż 
gródecka i wojsko. Około godziny 1 w nocy 
przybył na miejsce tren straży pożarnej lwow­
skiej, wysłany na polecenie prezydenta miastap. Mo­
chnackiego. Pożar trwał do piątku zrana, a je­
szcze przez cały dzień wczorajszy zalewano cią­
gle tlejące zgliszcza.

Ostatecznie główna część zakładów fabry­
cznych została zniszczona, a szkoda ztąd pow- . 
stała wynosi około 500.000 zł. w całości ubez 
pieczona w krakowskiem Towarzystwie wzaje 
mych ubezpieczeń. Spłonęły nadto zapasy pa­
pieru wartości 50.000 zł. Oprócz fabryki spło­
nęło także 11 zagród włościańskich, położonych 
w pobliżu.

Spalona fabryka, założona przed laty kil­
kudziesięciu, była początkowo własnością p. Kot­
kowskiego, za którego czasów, w r. 1861, także 
uległa częściowo pożarowi. Następnie nabyło ją 
na własność Towarzystwo akcyjne, które zban­
krutowało, a przed trzynastu laty zakupili ją 
pp. Zygmunt i Henryk Kolischerowie, którzy 
poczyniwszy znaczne wkłady, zrobili z niej 
pierwszorzędny zakład przemysłowy w kraju. 
Produkcya fabryki czeriańskiej w ostatnich cza­
sach nie ograniczała się tylko na Galicyę, pa­
pier eksportowano głównie do Anglii, Japonii i 
Indyj, a przed samym pożarem wyekspedyowano 
cały wagon papieru do Bombaju. Głównym 
miejscem odbytu był Wschód. Zawiązano rozle­
głe stosunki z Sofia, Aleksandryą i Kairem. 
Niedawno wysłano ogromny transport papieru 
cygaretowege do Perpignan we Francyi.



Zarząd fabryki czerlańskiej, pomimo po­
niesionych strat, jest w możności potrzeby kra­
jowej klienteli swojej zaspokoić zupełnie, i za­
mierza jak najrychlej przystąpić do odbudowa­
nia spalonych zakładów, a to, ażeby 400 robo­
tników — wyłącznie krajowców, którzy mieli 
dotychczas w fabryce zatrudnienie, nie pozosta­
wiać bez pracy i chleba.

  Z o b ser w a lo ry  um  o. k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 maja 1892 r. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 maja do 12 w południe 
dnia 14 maja b. r . , mieliśmy wiatr co do kie­
runku południowo-wschodni, co do siły mierny 
(2—B), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
miernie wilgotne (49 proc. wilg. względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie bvła 
—}-ll,9°C., najwyższa -f-16,00C. dziś w połu­
dnie, najniższa -j-6,4"C. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 770 
mm. w południowej Szweeyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 767 mm.

Prognoza na dobę 15 maja 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku południowo-wschodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby podniesie się do 
— 15°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza zwiększy się do 
65 proc., opadu uie będzie, pogodnie.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kijo­
wie, Ludwik S a d o w s k i ,  właściciel miasteczek 
Balina i Ozercza. Zmarły hył synowcem niegdyś 
marszałka gubernii podolskiej ś. p. Aleksandra 
Sadowskiego.

— Kaplica gimnazyalna w Jaśle.
Piszą nam z Jas ła : Budowę kaplicy gimnazyal- 
nej, która w skutek przeniesienia gimnazyum do 
nowego gmachu, staje się kouieczną potrzebą dla 
młodzieży gimnazyalnej, z powodu większej od­
ległości budynku nowego od kościoła, rozpoczęto 
przy pomocy Bożej dnia 7 maja, t. j. w prze­
dedniu św. Stanisława biskupa, pod którego we­
zwaniem stanąć ma kaplica. Gmina miasta Ja­
sła odstąpiła bezpłatnie płac, wartości przeszło 
1000 zł. pod kaplicę, przygotowano materyał 
potrzebny do rozpoczęcia budowy, budowniczy 
miejski wygotował plany i kosztorysy i środka­
mi dotąd zebranemi a z ufnością w pomoc do­
brych ludzi,_ -którzy jej nie odmówią, skoro, zo­
baczą wznoszącą się ' budowęv przystąpiono do 
robót ziemnych. . Dnia -25 b. m. odbędzie się 
uroczyste założenie kamienia węgielnego przy 
udziale młodzieży gimnazyalnej; grona nauczy­
cielskiego i reprezentacyi miasta.

W  skład komitetu budowy wchodzą pp.: 
Kotarski Stanisław, Skrzyński Adam, Stanisław 
Klobassa-Żręeki, Palch Komuald, Gabryszewski 
Koman, Metzger Adolf, ks. Sroczyński Leon, 
Sienkiewicz Klemens i ks. Cetnarski Szymon. 
Szczegółami zaś budowy zajmuje się ściślejszy 
komitet, t. j.: Sienkiewicz Klemens, Metzger Adolf, 
Graczyński Adolf, Sękiewiez Józef, Truszkowski 
Aleksander i inż. Angermann Klaudyusz.

Przy tej sposobności komitet z wdzięczno­
ścią podaje do publicznej wiadomości imiona 
ofiarodawców. Oprócz dochodu, uzyskanego z lo- 
teryi fantowej, urządzonej dnia 20 września 1891, 
ofiarowali: Grono nauczycielskie 40 zł., p. Sien- 
kiewiczowa z przedstawienia amatorskiego „Ver- 
bum nobile“ 100 zł., p. sędzia Cetnarski 3 zł., 
p. Kząea z Jasła 2 zł., p. Rylski z Opacia 10 
zł., p. Haiman z Jasła 3 zł,, p. Dobrowolski 
z Gorlic 1 zł., p. Jakubowski z Skołynywa 1 zł., 
p. Peszyński z Kobylan 1 zł., p. Biechoński 
z Żarnowca 10 zł., ks. Wojaczyński ze składek 
7 zł., od wydziału bursy 1184 zł., p. Marty- 
nowicz z Rozwadowa 10 zł., ks. Wojaczyński od 
niewymienionego dawcy 5 zł., ks. proboszcz Ko- 
pystyński z Dembowca 2 zł., p. Tom. Bobrzyń 
ski z Sanoka 2 zł., P. lir. Marasse z Biczdziatld 
10 zł., p. Kempner ze Stanisławowa 15 zł., ks. 
Sarna z Szesni 2 z ł , ks. Szymkiewicz z Wa­
rzyc 2 zł., p. Kozierowski z Biesny 20 zł., 
p. Motyl z Jasła 5 zł., ks. Wiejowski z Prze­
myśla 10 zł., ks. Solecki z Jarosławia 2 zł., 
ks. Rzońca z Miejsca 10 zł., ks. biskup Solecki 
50 zł., ks. inf. Glazer 5 zł., ks. kan. Skwier- 
czyóski 5 zł., ks. kan. Paszyński 5 z ł , ks.kan. 
Szediwy 5 zł., p. Kiier z Jasła 3 zł. 4 et., ks. 
Trybus z Zaczernia 5 zł., pani Riegerowa z Go­
rajowie, odstąpiła swój kamieniołom w Maszo- 
wicach, do użytku komitetu; pani Włodkowa 
z Trzcienicy, ofiarowała znaczną część obrobionego 
drzewa na dach; p. Polak Franciszek 10.000 
cegieł.

—  Ojciec św. Leon XIII, nadał lir. 
Augustowi Dzieduszyckiomu, staroście w Brzo­
zowie, komandorski krzyż św. Grzegorza W. za 
zasługi, położone około spraw Kościoła i Stolicy 
apostolskiej. Staraniem bowiem hr. Dzieduszy- 
ckiego odbyły się misye dla ludu obojga obrząd­
ków, jego zabiegom głównie przypisać należy 
oddanie napo wrót kościołowi 00. Jezuitów we 
Lwowie wspaniałej kaplicy fundacyi Dzieduszy- 
ekich, inkamerowanej w r. 1773, również przy­
czynił się on do odnowienia i uposażenia kilku 
kościołów i cerkwi aparatami kościelnemi. Tę 
samą dekoracyę od Ojca św. Piusa IX, otrzymał

w r. 1864 ojciec hr. Augusta, ś. p. Maurycy 
Dzieduszycki, znany historyk.

— Ślub. Pisma paryskie zapowiadają, iż 
wkrótce ma się odbyć ślub lir. Lessera, rodem 
z Warszawy i naturalizowanego poddanego hi­
szpańskiego, z lir. Maryą Jellacic, córką b. ge- 
nerała-porueznika i szambelana, ś. p. Antoniego 
hr. Jellacic i tegoż małŻGnki Maryi z Lamber- 
gów. Przyszła hr. Lesserowa skoligacona jest 
przez matkę z najstarszemi rodami Monarchii.

— Morderstw o w Warszawie. Dzien­
niki tamtejsze donoszą: We czwartek rano. przy 
ul. Wspólnej pod 1. 10, spełnioną została nie­
zwykła zbrodnia. W domu tym zajmowała dwa 
pokoiki z kuchenką Józefa z Wiewiórskich Gor- 
lachowa, około 58 lat wieku już licząca, b. ar­
tystka baletu. Gerlach owa uchodziła za osobę za­
możną i dziwaczkę. W ostatnich czasach zau­
ważono. iż bliżej przyjaźniła się z jakąś niemłodą, 
lecz elegancką kobietą, która często ją odwie­
dzała. Gerlachowa , powróciwszy we czwartek 
z kościoła, wzięła dzbanuszek i udała się z nim 
po wodę. W bramie spotkała ową znajomą, ta 
się z nią zawróciła i po chwili obie kobiety 
przybyły do mieszkania Gerlach owej, Kie upły­
nęło 15 minut, kiedy służąca z mieszkania po­
łożonego na I piętrze, pod lokalem Geriaehowej, 
Michalina Nowakowska, usłyszała silne tupanie 
nogami i jęki. Zaintrygowana, spostrzeżenie swoje 
zakomunikowała stróżowi domu, Wiktorowi Gry­
czka. Ten udał się bezzwłocznie ua II piętro i 
począł stukać do drzwi Geriaehowej, nie otrzy­
mał jednak na razie żadnej odpowiedzi. Dopiero 
po chwili odezwała się nie Gerlachowa, lecz jej 
znajoma: „Zaraz, zaraz! przyjdzie za kwadrans!11 
Stróż zeszedł ze schodów, po kilku jednak mi­
nutach drzwi się otworzyły i wyszła z nich owa 
kobieta, a zatrzasnąwszy je za sobą silnie, za­
częła szybko schodzić na dół. Gryczka zatrzy­
mał schodzącą, a ta będąc w stanie wysokiego 
podrażnienia i niepokoju, szepnęła do stróża: 
„cicho, cicho, masz tu pieniądze11 i chciała 
zbiedz. Stróż wszczął alarm; znalazł się i po- 
lieyant, który zatrzymawszy nieznajomą, zażądał 
wyjaśnień. Kobieta owa, elegancko ubrana, o 
dystyngowanej postawie, oddała zaraz paczkę 
z pieniędzmi i młotek skrwawiony, szepcząc: 
„zabiłam ją, zabiłam!“ Aresztowano ją zaraz 
i odprowadzono do korni saryatu polioyi.

Po otwarciu mieszkania Geriaehowej ujrza­
no ją na podłodze w kałuży krwi z raną na 
skroni i głowę pokaleczoną od uderzeń młotkiem. 
W mieszkaniu panował wielki nieład, wszystkie 
szuflady- szaf i  komody. powyrzucano ; papiery, 
bielizna i Ubranie-, walały się po ziemi. Znale­
ziono podarty wykaa. listów zastawnych; fejta- ■ 
ment w kopercie, .mnóstwo listów i t,., p.

Aresztowana, z początku "dawała odpowie­
dzi nieżdeCłWfanś;; uaiateoarie, zeznała,' iż na­
zywa się Bogusława Brzezi cip, z domu. Palicka, 
liczy lat 45.

Fatalny ten czyn Brzezickiej okrywa mo­
ralną żałobą dom zacny i ogólnie szanowany. 
Mąż szalonej i czworo dzieci pogrążeni są w 
rozpaczy. Paczka, odebrana w bramie, zawierała, 
4000 rub li; przy rewizyi zaś znaleziono jeszcze 
kilkadziesiąt rubli i kindżał. Gerlachowa, sądząc 
ze znalezionych dowodów, pozostawiła majątek 
około 40 000 rubli, ulokowany przeważnie w 
papierach procentowych i złożony w banku.

—  Czytelnie w wagonach. Wkrótce 
na kolejach w Królestwie zaprowadzone będą na 
próbę czytelnie w wagonach kolejowych. Odpo­
wiednie pozwolenie otrzymał inżynier, Kraskin, 1 
który w tym celu zawiązał spółkę z kilkoma 
kapitalistami. Na początek wypuszczone będą 
dwa wagony, najprawdopodobniej na liniach 
warszawsko-petersburskiej i wiedeńskiej.

—  Na obczyźnie. Rodzina zamieszkała 
w Warszawie, otrzymała z Rio de Janeiro list 
p. Perlmuttera, zawiadamiający o śmierci Anto­
niego Komierowskiego, syna nieżyjącego już wła­
ściciela rozległych dóbr w Królestwie, a brata 
znanego poety, piszącego pod psendonymem Po­
miana. Zmarły kształcił się we Włoszech, skąd 
puścił sic następnie w podróż po Afryce, wre­
szcie wyjechał do Brazylii, gdzie zamieszkawszy 
w Rio, otrzymał rządową posadę fotografa. Nie­
długo cieszył się jednak korzystnem zajęciom, 
gdyż miesiąc temu padł ofiarą żółtej febry i 
umarł w szpitalu św. Sebastyana. Rodacy, za­
mieszkali w Rio de Janeiro, postawili na cmen­
tarzu nagrobek.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu 
Wstęp ou osoby kosztuje w niedzielę 15 ct,, 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z teatru. Podziwialiśmy wczoraj pannę 
Jadwigę Czakównę w roli Heleny, w wybornej 
komedyi Blizińskiego „Pan Damazy11. Łączymy 
się zupełnie z oklaskami, jakiemi darzyła licznie 
w teatrze letnim zgromadzana publiczność, uta­
lentowaną warszawską artystkę. Postać córki

Pana Damazego wyszła w całej pełni swego 
wdzięku, swej prostoty i niewinności dziewczę­
cej. Szczegóły gry panny Czakównej są wybor­
ne, zupełnie oryginalne, - werwa jej i weso­
łość oddziaływają dobrze na widza najbardziej 
pesymistycznie usposobionego i obndzają szczerą 
wdzięczność dla artystki za doznane miłe wra­
żenie.

O całośei wczorajszego przedstawienia, nie 
wiele powiedzieć można. Aby się powstrzymać 
od zbyt gorźkiego sądu, należy przedewszystkiem 
zapomnieć o „Panu Damazym11 ! z przed laty, 
w innej obsadzie, z takim n. p Stanisławem 
Dobrzańskim w roli Rejenta!... Trudno.,., zmie­
niają się czasy -— ale dla czego na scenie na­
szej zmieniają się stopniowo na gorsze? Dla 
czego n. p. pan Zboiński, do niedawna mistrz 
w odtwarzaniu postaci szlacheckich, wczoraj nie 
zadał sobie trudu, aby postać „Pana Damazego11 
jakimkolwiek bądź szczegółem odróżnić od wielu 
innych w tym rodzaju swoich „kreacyj11. Zawsze 
te same ehrząkania, prostowanie się, przytupy­
wanie nogą — zawsze ten sam... szablon! Ten 
lub ów szczegół zewnętrznej charakteryzacyi jest 
odmienny; ale artysta sam z siebie nie daje już 
nic. Typ jest dobry, — ale zawsze jeden i ten 
sam, zachwycie tylko może chyba gości przy­
jezdnych, którzy raz na lat kilka bywają w tea­
trze. Rutyna nie zastąpi pracy...

Na odszczególnienie zasługuje z dawnych 
artystek' pani German , której pani Tykolska 
należy do typowych, doskonale obmyślanych, 
pewnym odcieniem komizmu i serdecznem cie­
płem pociągających postaci.

Z młodych sił występujących wczoraj, ua 
pochwałę zupełną zasłużyła panna Aniela Bo­
gusławska. Jej Mańka, to postać wyborna, ży 
wa, na wskroś przeniknięta smutkiem i rozpa­
czą. Panna Bogusławska nie tylko z wielką ia 
teligeneyą opraeowywa swoje role, ale przeja­
wia dużo uczucia i prawdziwego talentu, cze­
go najlepszym dowodem jej wczorajsza Mańka, 
która niewątpliwie zostanie w pamięci widzów 
a przez bezstronną krytykę zapisana być musi 
jako dowód rzetelnej prany i objaw tej iskry 
bożej, bez której nie ma artyzmu.

W „Halce11 w roli Janusza wystąpi p. 
Szymański znany z estrady barytonista uczeń p. 
Strożeckiej.

K o n cert na dochód fundacyi imienia Ko­
ściuszki urządza.p. Setmajerówna w teatrze dnia 
20 b. iii. Współdziałać będzie" p. Anna Mali-. 
-nowsko i inne wybitne siły. artystyczne. "  ; ‘

Z Wystawy. P. Kaeżor-Batowski po powro­
cie z wycieczki artystycznej do -Paryża-, wykoń­
czył mniejszych rozmiarów kumpozycyę Orzeł 
polski1*, którą lada dzień nadeszle do naszego 
salonu. — Zapowiedzianą seryę prac akwarelo­
wych pędzla Czesława Jankowskiego, pomieszczono 
w ostatniej sali wystawy obrazów. Kolekeya 
obejmuje 14 sztuk większych rozmiarów „Wido­
ków tatrzańskich11, 4 sztuk „Scen rodzajowych“, 
8 sztuk „Typów11. — Nadto wystawiono nowe 
prace pp.: Fałat a dwie akwarele, Jezierskiego 
obraz olejny „U znachorki11, Stasiaka „Przed 
ślubem41, oraz Wielogłowskiego trzy obrazy ro­
dzajowe.

— Z Akademii Umiejętności. Dnia
5go maja b. r. koinisya historyi sztuki odbyła 
pod przewodnictwem prof. Maryana Sokołowskie­
go posiedzenie, na któreni. przewodniczący, po­
święciwszy na wstępie słowa wspomnienia zmar­
łemu 19 kwietnia b. r. w Krakowie pracowni­
kowi na polu historyi sztuki ś. p. Wilhelmowi 
Gąsiorowskicmu, zdawał sprawę z czynności za­
rządu i * postępu druku publikacyj. Następnie 
p. Lepszy przedłożył nowo nadeszłe dzieła do 
zbiorów Akademii, wiążące sią zbistoryą sztuki 
i zwracał uwagę na ustępy, które mają dla nas 
donioślejsze znaczenie. Prof. Łuszezkiewicz prze­
dłożył rysunki, wykonane przez uczniów szkoły 
sztuk pięknych z pomników architektury, rze­
źby, malarstwa i przemysłu artystycznego, wy­
konane w czasie zeszłorocznej wycieczki do Tar­
nowa, Rzeszowa, Skrzyszowa i Gosprzydowy.

P. Alfred Romer podał wiadomość o pa­
sach polskich litych z fabryk wSłucku, Kobył­
kach, Grodnie, Nieświeżu, Szydłowcu pod Gdań­
skiem, Przeworsku i Drzewicy, niektóre daty o 
fabrykantach i zakończył określeniem charakteru 
ornamentacyjnego pasów polskich.

P. Stanisław Krzyżanowski doniósł o wy­
kryciu przez siebie 3 dalszych inwentarzy ko­
ścioła N. P. Maryi w Krakowie, oraz przedsta­
wił komunikat p. Adama Chmielą p. i :  „Rze­
czy, które pokradzione p Hanuszowi Gedkowy 
Barwierzowy krolia J. Mosczy Yigilią Swien- 
tbey Katarzini r. 589“.

P. Z ygm unt Hendel czytał rozprawęp. n.: 
„Ogrojec kościoła św. Barbary w Krakowie, w 
której zwrócił uwagę na mniej widoczne szcze­
góły architektoniczne, podał szczegółowemu roz­
biorowa cechy ozdób gotyckich, któro mają wiel­
kie powinowactwa stylowe z dziełami Wita Stwo­
sza i przedstawiają znaczną wartość pod wzglę­
dem dekoracyjnym.

Kaplica ta do pierwszych lat XVII wie­
ku miała arkady otwarte, kratą jedynie zam­
knięte i wejście od drzwi głównych kościoła

św. Barbary, w miejscu, gdzie dziś widzimy 
ściankę. ■

W ożywionej dyskusyi nad wygłoszony11* 
odczytem przy rówuoczesnem przedstawieniu 
konanych przez p. Hendla rysunków', t. j- 
doków i przekrojów Ogrojca, prof. Wł. Łusz®z 
kiewicz powoływał się ua dawne prace swoj 
nad tym pomnikiem i wyraził zgodnie z p°® • 
Sokołowskim uznanie dla pięknej pracy Pre ® 
genta. Wyjaśnił, że, jakkolwiek nieznany*11 Je _ 
fundator kaplicy grobowej św. Barbary, w®, 
mo, że budowę jej prowadził już r. 1396 I*® j 
Kaldherberger. W Ogrojcu zaś widzi kostnic?
(ossuarium) taką, jaką jeszcze r. 1338 bu® . 
wał na cmentarzu przy kościele N. P- Nary1 
Wierzynek; składano w niej kości, wykopywane 
na cmentarzu Maryackim, czego i sani kl**®z 
sklepicnny z wyobrażoną na nim trupią gł®ff  ̂
z dwoma piszczelami dowodzić się zdaje. P® u 
kończonej dyskusyi przewodniczący prosił P- 
Hendla, by zechciał wygłoszony odczyt opia®0 
wać odpowiednio do wskazówek wyjaśniony® 
dyskusyą dla sprawozdań komisyi.

P. Lepszy przedłożył następnie koniunm* 
ty hr. Konstantego Przeździeckiego, a nna**oW1_ 
cie dokument Zygmunta III z r. 1601, ®^0'  
szący się do zakupna dachówek w GdaB8*0, 
potrzebnych na pokrycie zamku warszawski®#®’ 
tudzież rysunek kubka glinianego, wykopa**e£° 
w Postawach (gub. wileńskiej), który się ® 
znaoza charakterystycznym kształtem właściwy® 
kubkom metalowym z XVI i XVII wieku.

t  Ludwik Wiesiołowski. W Wa*'sza]
wie zmarł ś. p. Ludwik Wiesiołowski, arty®ta' 
malarz niepośledniej miary i bardzo zdolny^®11' 
czyciel. Urodzony w roku 1835, kształcił sięJ  
Warszawie, a następnie w petersburskiej a*a 
demii malarstwa, którą opuścił jako laureat z? 
stopniem akademika, a ztąd niebawem podąM 
na dalsze studya do Rzymu. W ciągu uiespê la 
lat pięciu ś. p. Wiesiołowski stworzył *a _ 
prace jak „Chrystus i jawnogrzesznica11, Oolu® 
barium11, „Jałmużna w klasztorze11, „DaW® ’ 
„Stary Rzym11 i wiele innych, które mu zjedna­
ły szeroki rozgłos i powodzenie. Za poWi'®*e® 
do Warszawy, ruchliwy, chociaż zawsze skro­
mny, nie odrywając się od palety, przyjął udz*a 
w zarządzie salonu artystycznego, u rząd ź  _ 
czną i chwaloną wystawę własnych prac w 
łonie Krywulta i otworzył szkołę malarstwa 
kobiet. Pierwszy ten zakład naukowy w ^  
szawie, zaszczepiony na gruncie wdzięczny®. ZI 
skał szerokie uznanie i zgromadził poważnyz® 
stęp uczenie, z których pewna liczba, uzup®' 
niwszy wiedzę w akademiach zagraniczny® > 
dzielnie przedstawia działalność pedagog*0*®? 
artysty. Mimo słabej organizacyi fizyczni _ 
kalectwa; artysta nie ustawał przytem w Pra" 
cy twórczej. Wiesiołowski wystąpił kolej00 z 
pracami : „Wyspa Syren11, „Nessun ®ai=
gior dolore“, „Pierwszy pocałunek11, z cały10 
szeregiem krajobrazów rodzajowych swojski®0 :
typów egzotycznych, dwoma wielkich roz®>ar°._ [
pendant „W krainę marzeń11, a wreszcie z I 
czuym szeregiem portretów. W ostatnich czasa® 
pracował nad olbrzymieli rozmiarów obrazę***’! 
przedstawiającym „Śmierć Ludgardy'1, lecz zg® 
przedwczesny wytrącił mu pędzel z pracoW*1®! 
dłoni. Zmarł, jak rzeczywisty kapłan czynu, j 
żołnierz na stanowisku, w tydzień niespeł*® 
śmierci teścia ś. p. Adama Malinowskiego, ®sie 
rocąjąo żonę i dwoje drobnych dzieei.

I  flzieHiF szli naszej.
(Mistrz Matejko dla Politechniki lw o w s k i e j ) -  

(Ciąg dalszy).

Obraz I I I .
Wyobraża pracę ludzką w nieokreślonej 

epoce, kiedy narody ukształtowały s i ę ń p 3. 
stw airządy, ale pod wpływem owych sied®1 
sił ujefonycb, przedstawionych w ob*"aZ 1 
drugim. ^  L

Nad brzegiem więc bezmiernych *  
oceanu siedzi postać dojrzałego już ® ? ’ j 
śledząc objawy i tajemnice przyrody. ff0 
piony myślą nad czaszką przedpotopow y 
m am uta, olbrzymich tworów natury, „ 
wspierając się na kapitelu , pośród daw**! 
owoców kultury ludzkiej, ma na uwadze y  
kutą w skale jakąś indyjską świątyni?’ 
mumię egipską, — pelikana przypoinin8<L 
cego Chaldeę i inne zabytki.— Jes tto eP 0 
z pogańskich dziejów: są to objawy jgjt 
cia pierwotnej wiedzy o sztuce, — za flJi 
religijnych pojęć o świątyni, o sarkofag3 
* d- nje- !

Zdała widać naturę ziemi, dziką, ®jj !
okiełznaną i niedość zbadaną przez 
jednak w tej oddalonej epoce, p o s ta ć  
rzałego męża w zadumaniu, pracuje nad z j 1
byciem wiedzy o przeszłości i przys&ł® I 1 I 
swojej. Rozum ludzkości jest rozbudzony f  ( 
gnieniem wiedzy wyższej: jest to więc of>

. wysileń ludzkiego rozumu, około zdób)., |
jakichś prawd transcendentalnych * 0 
licznych. . . „Jj I ,

Umysł ludzki nurtując w ubiegu j, 
objawach życia natury, pragnie uczciA O ^  
przyrodzoną siłę jakiegoś bóstwa! To j



j a w i o n a  na obrazie postać, wczytana 
ludzkiej nauki, wybiega myślą w dal, 

•''osa światło z góry, w postaci anioła
mietli 0 z,aPal°ny kaganiec z księgą obja- 
r0ZlJ a ’ która oznajmia niezdobytą ludzkim 
a uh 610 Prawdę: „Na początku było słowo 

S*°*° było u Boga11. Ł

Obraz IV .

'fiedẑ >rZe(lstawia panowanie strony ujemnej 
wja(j y człowieka; ludzkość jest pod wpływem 
kieJ  narniętności swoich, które tąż wiedzą 
82y J ^ \ Zaciemnienie poczucia prawd wyż- 
ladzt- 1 w.yższych celów nauki: instynkta 
płŷ le skierowane ku złemu, z czego wy- j 
cia z jednej strony rozczarowanie do ży- j 
c®eństZ' drUgie-i Przewi’ńt porządku w społe-

OSTATIIA POCZTA

; N a j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­
b licznych  posłuchań i raczył przyjąć między 
j innemi tajnego radcę, dr. Dunajewskiego, 
i Przed posłuchaniem złożył w ręce Jego 
: Oes. Mości marszałek sejmu tyrolskiego, hr. 
Antoni Brandis przysięgę w charakterze taj­
nego radcy.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  i 
M a r y a  T e r e s a  .wyjechali przedwczoraj z 
Wiednia do zamku Rottenstein pod Mera- 
nem.

'■wie. i
^braz przedstawia bruki wielkiego mia- J

;ra, pałace , elektrycznem oświecone 
°m- a jednak wobec bogactw a, pełne

b y w a n i a  nauki są skierowane do zdo- 
gidj^jylko majątku i bogactw ,— tak z dru-

J c U I l a k  W O U t J O  a> ,  p u i u c

kie { - łap a czy . Jalc z jednej strony wszyst-
1. 1 ’10 g * —    1 * « u ■ ■ i rt rt J a  r? J  a

5 lel “ , “ J ‘t WVLŁ 1
łecw Wu strony obnażone lub nagie spo- 
•koral W.0’ Przedstawia biedę, rozpacz, oraz 
iw asl i umysłową nędzę. Jest to , jeżeli 
żyei a wyrazić s ię , „świat giełdy11, owoce 
ŻW ’ Ocechowane chciwością, wyuzdanych 
klęe, apitału, w postaci owego samoluba, 
g ^ ^ ę g o  z worem pieniędzy, na którego 
U)aj eele wiecznie ta sama panuje Oybela, 
prjgCa dwa rożce na głowie; — trzyma ona 
kr̂ j tego złoty cielec w swych ręku, bo jest 
dni św iata! Wszyscy dążą do niej : je- 
t0̂  Ochmanach, w głodzie, błagają o li- 
jej ’ "" drudzy, jak ów robotnik bez pracy, 

inny w obronie własnego 
Wr0z ’ .za n °z chwyta; — jakaś niewiasta 
toni f  ̂ żeniu obyczajów, bez c 

swe dziecię ;

Komisja budżetowa Izby deputowanych 
wygotowała nowe sprawozdanie względem 
kredytu dodatkowego na jednorazowe zapo­
mogi drożyźniane dla urzędników państwo­
wych. Komisya uchwaliła, pomimo, iż Izba 
panów obniżyła ten kredyt zgodnie z proje­
ktem rządowym do 500.000 zł. trwać przy 
pierwotnem swem postanowieniu t. j, żądać 
przyznania na cel powyższy całego miliona.

Konferencje episkopatu węgierskiego 
zostały przerwane skutkiem nagłej niedyspo- 
zycyi ks. prymasa Vassarego.

Cesarz Wilhelm .wyjechał wczoraj z 
wielkim orszakiem do Szczecina, zkąd uda 

i sie do Gdańska.

cnót domowych, 
Pust T e azieci§ ; •- a w końcu, jakiś roz- 
■ kryjąc czoło za mamonę tego świata,'ama* ■ v  -

. -lako nieprawy
Za się fosę !

płód, w kloaczną

ń wsenia nsmtąyi .
Maryan G-orzlcowsM.

2e świata finansowego.

W iedeń , 1-3 maja.
sk Tendencja na obcych targach jest do- 
pj. hala. W Londynie polepszył się kurs ru- 
J ’ Berlinie walory włoskie poszły w gó- 
fc,- płynęło to na zwyżkową tendencję na- 
s J giełdy, która podniosła kursa rent, fzwła- 

z °̂ke.) austryackiej) kursa akcyj Union- 
Pot (° 3-25 złr.), węgierskiego Banku hi- 
To\̂ eZlleS0 (o 2 złr.) i dolno - austryackiego 

arzystwa eskontowego (o 5 złr.)
Ztyf. 0czy spekulantów są już od kilku dni 
k °cone na Unionbank. Insty tucja  ta we- 
Kpr 6 Prawdopodobnie udział w węgierskich 
Sje a^ach konwersyjnych. W ostatnim bilan- 
tij Wykazała posiadanie 6461 sztuk losów 
t J j  , icb po kursie 8P25. Dziś, gdy losy 
mu • e doszły do 42-75, akcye Unionbanku 
Poa>ały d°znać zwyżki Rozeszła się nadto 
żen‘ a * Ze °d dawna projektowane zało- 
fazle kroackiego banku hipotecznego, tym 

dzięki staraniom Unionbanku, przyj-
1*3 H r\ 11 i. . 1. _   JL „ U „ --

Nzj do skutku Pogłoska ta może być pra­
fo0 f ■*> gdyż odbyła się w tym zakładzie 

mrencya między dyrektorami Unionbanku 
t L Beck, dyrektorem węg, banku hipo- 
betj b6g0 i pewnym prokurzystą znacznej 

Oskiej instytucji. Bliżej poinformowani 
śnj Wnhtją, że treścią konferencji była wła- 
Tvm Shrawa założenia kroackiego banku, 
tytfi , °k°heznościom zawdzięczają akcye 

°nbanku obecną zwyżkę, 
czpi -dług Financial News stanąć ma na 
ta ® Syndvlrat.n Tiowpi nnzvft7.lri r> o rtJi Salskim5;"“'° syndykatu nowej pożyczki portug,

Kassel i Banąue Internationale de Paris.

Targ zb ożow y .
Dnia. 14 maja 1892.

J fńw , pszenica 9'08 do 10'—, żyto
7 . '* do 8 50, jęczmień 6 '— do 6'80, owies 

do 7.50, rzepak 9 75 do ?0'25, groch
8-ra 0 TO-—, wyka 5’25 do 6 25, nasienie lniane
do 7 -oc bób 8 '— do 11 ' —, bobik 6‘75 
07bv ’ hreczka 9'50 do 1 1 '-- , koniczyna

d®'— do 60 '—, biała 50' — do 65' —, 
anvi o ^  — do 75-— , kminek 21-— do 22 '—, 
olir . ”0''— do 81'— , knkurudza 6 '— do 6'25, 
15-ka Zil kilg. 50'— do 60'— , spirytus 

do 16--~

Pa i n - F ? * 4"  : pszenica biała 10-00 do 11-J 0, czerwo­
n o  • d° U '—, żółta 10'40 do 10'(,0, żyto 9'35 do
7 - .  Jęczmień browarny 8 '— dó 8.5iO, pastewny
9-. . 0 *'25, owies 6-70 do 7'15, hreczka 8 — do
do fin®r° , -8' ~  d° 10'50, koniezyiia czerwona 50'— 
11-50 zł ’ S0'— do. 65'—, rzepak 11' - do

Usposobienie : słabe.

Śledztwo w sprawie wykrycia bomb dy­
namitowych w Gałaczu i Ruszczuku dostar­
czyło jak donosi Koln Ztg  dowodu , że na 
całym Wschodzie istnieją związki skierowa­
ne nie tyle przeciw B ułgary i, jak raczej 
przeciw Turcyi.

W Paryżu uwięziono ponownie uwol­
nionych w procesie R avachola, anarchistę 
Beala i Mariette Soubere, okazało się bo­
wiem, że są współwinnymi morderstwa i ra­
bunku, dokonanego przez Ravacbola w Charn- 
bles.

Rada ministeryalna uchwaliła, ażeby 
prezes gabinetu, Loubet, reprezentował rząd 
na pogrzebie Very’ego. Loubet ma mieć 
mowę nad grobem ofiary zamachu dynami­
towego.

Z Paryża donoszą , że świeżo zawiąza­
na liga antisocyalistyczna znajduje się w roz­
przężeniu, w skutek nieporozumień członków
rozmaitych frakcyj.

R1T71

Wiedeń, 14 maja. Namiestnik hr. Ba- 
deni, przybył tu dziś.

W iedeń, 14 maja. W Izbie deputo­
wanych Pau Minister skarbu przedłożył 
sześć projektów ustaw,- z których pięć odno­
si się do sprawy uregulowania wal ut y, a 
szósty upoważnia Pana Ministra skarbu do 
skonwertowania 5 pret. wolnej od podatków 
renty w notach państwowych, 5 pret. obli- 
gacyj państwowych kolei Arulańskiej, i 
43/4 pret. obligacyj kolei Arcyksięcia Rudol­
fa. Zasady reformy monety i waluty zawarte 
są w dwóch projektach ustaw : jeden usta­
nawia wartość korony , drugi, walutę mone­
tarną , oraz układ z Węgrami. Nowa jedno­
stka monetarna , korona , podzieloną będzie 
na sto groszy. Stopa monetarna ustanowio­
na zostanie w ten sposób , że 2.952 koron 
iść będzie na jedno kilo złota monetarnego 
900/iooo czystości, a tem samem 8.280 koron 
na kilo czystego złota. Wybijane będą mo­
nety po 20  i 10  koron.

Oznaczone są dalej granice, do których 
złota moneta może być przyjmowana w o- 
brocie prywatnym. Moneta ta wybijana bę­
dzie zarówno na rachunek państwa, jak i na 
rachunek prywatny. Dukaty wybijane będą 
i nadal jako moneta handlowa. Wybijar 3 
natomiast monety złotej po 4 i 8  złr. zostanie 
zaniechane. Obok nowej monety złotej pozo­
stanie w obiegu moneta srebrna w walucie 
austryackiej. Gulden srebrny w tej walucie 
równa się dwom koronom. Jako moneta 
zdawkowa dla waluty korony wybijane będą : 
monety srebrne przedstawiające wartość korony 
i sztuki pięćdziesięciogroszowe ; oraz monety 
niklowe : dwudziestogroszówki i dziesięciogro- 
szów ki; wreszcie bronzowc dwugroszówki i 
jednogroszówki. Monety srebrne wybijane będą 
ze srebra czystości 835/iooo- bilo tego 
kruszcu iść będzie 2 0 0  sztuk wartości jednej 
korony. Monety niklowe będą wybijane z 
czystego ni kl u; dwudziestogroszówki będą 
miały wagę 4 gramów; dziesięciogroszówki 
3 gramów. Monety bronzowe wybijane będą 
z mieszaniny 95 części miedzi, 4 cyny i 1

cynku. Wybijanie monety zdawkowej odby­
wać się będzie wyłącznie na rachunek Pań­
stwa.

Kontyngent austryackiej połowy Mo­
narchii dla wybić się mającej do wydania 
monety, przedstawia się następnie : monety 
srebrnej za 140 milionów koron ; niklowej 
za 42, bronzowej za 182/1U milionów. Mo­
neta zdawkowa srebrna i miedziana waluty 
austryackiej będzie wycofana z obiegu; wszak­
że aż do wycofania zatrzymuje swoją wartość 
w wypłatach. Mianowicie gulden równa się 
dwom koronom. Papierowe znaki waluty au­
stryackiej pozostają w obiegu aż do dalszego 
zarządzenia; gulden taki równa się dwom 
koronom. Osobne ustawy uregulują powsze­
chne zaprowadzenie przymusowego rachunku 
w nowej walucie koronowej.

Układ monetarny i walutowy z W ęgra­
mi ustanawia dopuszczenie do obiegu wszyst­
kich w obu połowach Monarchii wybitych 
monet pod temi samerni w arunkam i, jakby 
były monetami jednego, własnego stem­
pla. Kontyngenty dla wybić się mającej 
monety zdawkowej ustanowione zostafy w 
ten sposób, że na 2 0 0  milionów koron w 
srebrze wybitych, będzie w obu połowach j 
Monarchii na 60 mil. koron w monecie ni- > 
kłowej a na 26 milionów w bronzowej. Przy j 
podziale kontyngentów zachowano stosunek 
70 : 30. Rządy obu połów Monarchii we 
właściwym czasie i po wzajemnem porozu­
mieniu się, wniosą w drodze ustawodawczej 
przedłożenia co do wykupna not państwo­
wych. Koszta tego wykupna, aż do wysoko­
ści 312 milionów złr., poniosą wspólnie obie 
połowy Monarchii, w stosunku 70 : 30.

Go się tyczy uporządkowania obrotu 
banknotów i zaprowadzenia systemu gotów­
ki, to w tej mierze nastąpi we właściwym 
czasie odpowiednie porozumienie. Umowa 
będzie ważną do końca r. 1910. Skoro umo­
wa stanie się prawomocną , oba Rządy pro­
wadzić będą dalej rokowania, celem zawar­
cia porozumienia względem wydania pra­
wnych postanowień, mających na celu, z je ­
dnej strony ogólne zaprowadzenie obowiąz­
kowego liczenia w walucie, której jednostkę 
ma stanowić korona, a to w związku z upo­
rządkowanym obrotem banknotów, z drugiej 
zaś, podjęcie systemu wypłaty gotówką.

Trzeci projekt ustawy zarządza , iż zo­
bowiązanie co do wypłaty w złotym gulde­
nie może być uskutecznione także w krajo­
wych monetach złotych, przyczem 42 au- 
stryackich złotych guldenów ma reprezento­
wać wartość stu koron.

Czwarty projekt ustawy zawiera dodat­
kowe postanowienie do statutów austro-wę- 
gierskiego banku, wedle którego postanowie­
nia bank ten obowiązanym jest prawnie wy­
mieniać każdego czasu banknoty na monetę 
złotą w nominalnej wartości i w gotówce zło­
ta, a to odpowiednio prawnej stopie mone­
tarnej.

Piąty projekt ustawy upoważnia Mini­
stra skarbu do zaciągnięcia pożyczki na na­
bycie złota, potrzebnego do wybijania mo­
net. Pożyczka ma nastąpić w drodze emisyi 
cztero-procentowej, wolnej od podatku au­
stryackiej złotej renty, mianowicie z naby­
tego złota ma być wybita natychmiast kra­
jowa moneta złota wartości korony i zacho­
wana w osobnym skarbcu. Zarządzenia co 
do 'tych zapasów, mogą nastąpić tylko w 
drodze prawodawczej.

Do kontroli w tej mierze powołaną jest 
komisya dla długa publicznego obu Izb Ra­
dy pańslwa. Co się tyczy uporządkowania 
bieżącego długu w przekazach, opartych czę­
ściowo na hypotece, oraz tych banknotów 
państwowych, które mają je zastąpić w o- 
brocie , to winien być wniesiony w odpo­
wiednim czasie osobny projekt ustawy.

Wiedeń, 14 maja. W przeprowadzo­
nych wczoraj w komisy i podatkowej Izby dep. 
ogólnych obradach nad przedłożeniami po- 
datkowemi przemawiali pp. Gomperz.Hoffman, 
C z e c z ,  M authner i Wiedersperger. Wszyscy 
mówcy zarzucali, iż projektowany skład ko- 
misyj szacunkowych jest zbyt skomplikowany, 
niemniej że skomplikowaną jest także taryfa 
podatkowa. Pp. Gomperz i O z e cz domagali 
się, aby do wypowiedzenia opinii o przedło- 
żeniach zaproszono Izby handlowe i różne 
stowarzyszenia gospodarskie. P. C z e c z  ska­
rżył się na nadmierne obciążenie rolnictwa, 
a pp. Hoffmann i Widersperger na niespra­
wiedliwe taryfy, o ile te odnoszą się do prze­
mysłu szynkarskiego. Poseł Mauthner doma­
gał się zaprowadzenia na nowo taryfy po­
datku zarobkowego, w którejby niewiele tylko
znajdowało się grup a te posiadały należy­
cie uwidocznione pozycye minimalne i ma­
ksymalne i uwzględniały robotników, za tru ­
dnionych w przemyśle. W  końcu zalecał 
obniżenie kontyngentu podatkowego do sumy 
co najwyżej 15 milionów.

Wiedeń, 14 maja. Generalne zebranie 
akcyonaryuszy kolei Węgicrsko-galicyjskiej 
pod przewodnictwem p. Kozłowskiego, przy­
jęło jednogłośnie sprawozdanie zarządu, 
stwierdzając zupełnie uporządkowany stan 
gospodarki, i udzieliło zarządowi absolutu- 
ryum. Wybrało też ponownie ustępujących 
w tym roku radców zawiadowstwa: Harka- 
nyi’ego i Steigera.

Fundusz rezerwowy kolei tej wynosi 
obecnie 59.168 zł.

Praga, 14 maja. Centralny komitet dla 
niesienia pomocy ludności w północnych 
Czechach, nawiedzonej niedostatkiem, rozwią­
zał się, albowiem położenie i stosunki za­
robkowe tej ludności znacznie się polepszyły. 
Prezydent komitetu złożył podziękowanie 
Namiestnikowi, któremu głównie należy za­
wdzięczać osiągnięcie wytkniętego celu.

Peszt, 14 maja. W toku obrad w Izbie 
deputowanych, nad budżetem rolnictwa, 
oświadczył się minister Bethlen przeciw 
zniesieniu totalizatora, a za zatrzymaniem 
wyścigów konnych, które przyczyniają się 
wielce do hodowli koni.

Pięciokościoły, 14 maja. W pobli­
żu Pięciokościołówn skutkiem oberwania się 
chmury, woda zalała szyby kopalni węglo­
wych i poczyniła straszne spustoszenia ; 21 
górników utonęło. Również wdarła się woda 
i zalała szyby kopalniane w Szabo. Nie spra­
wdzono jeszcze liczby zatopionych tu gór­
ników.

grzeb, 14 maja. Sejm kroacki zo­
stał w sposób uroczysty zamknięty.

Berlin, 14 maja. Kreus Ztg. dowia­
duje się ze źródła dobrze poinformowanego, 
iż ambasador niemiecki w Petersburgu, hr. 
Sehweinitz, ustąpi z dniem 1 września, a 
jego miejsce zajmie generał Wedel.

Szczecin, 14 maja. Cesarstwo nie­
mieccy przybyli tu wczoraj; witano ich z za­
pałem. Miasto przystrojone uroczyście.

Sofia, 14 maja. Wiadomość, jakoby 
rząd bułgarski zabronił zawijać okrętom To­
warzystwa żeglugi parowej ks. Gagarina do 
portów bułgarskich, jest bezzasadną.

Paryż, 14 maja. Pomiędzy prezyden­
tem Carnotem a przybyłym do Mentony 
królem szwedzkim nastąpiła wymiana nader 
serdecznych depesz powitalnych.

Pogrzeb restauratora Very’ego odbył 
się wczoraj przy olbrzymim udziale publicz­
ności. Nad grobem wypowiedziano kilka 
mów. Miaister Loubet oświadczywszy, iż 
rząd zabezpieczy los wdowy i córki zm arłe­
go, stwierdził owo ogromne oburzenie, ja­
kie wywołały pośród całej ludności zama­
chy anarchistyczne, i zapewnił, że rząd nie 
zaniedba niczego dla obrony społeczeństwa 
przed niegodziwemi wybrykami żywiołów 
przewrotu.

Paryż,. 14 maja. Przed mieszkaniem 
jednego z zarządców kopalń w Lens eksplo­
dował zeszłej nocy nabój dynamitowy. Szko­
dy są znaczne. Nikt z ludzi nie został za­
bity, ani raniony.

Sąd przysięgłych w Aisne skazał pary­
skiego anarchistę M artineta, z powodu pod­
burzającej mowy , wygłoszonej w St. Quen- 
tin, na rok więzienia.

Petersburg, 14 maja. Car podpisał 
już ukaz w sprawie uchylenia zakazu wy­
wozu owsa i kukurudzy. Ukaz ten zostanie 
dzisiaj ogłoszony.

Wedle Mosk. Wied., oziminy w pół­
nocno-zachodnich , południowo - zachodnich, 
środkowych guberniach , i na Kaukazie, są 
zadowalające. W guberniach natomiast pół­
nocnych i we wschodniej Rossyi wielkie 
mrozy zniszczyły prawie zupełnie zasiewy 
zimowe.

A te n y , 14 maja. Podczas walki wy­
borczej na Korfu wywiązała się bójka, 
w której raniono cztery osoby. Na dzień 
dzisiejszy zapowiedziano w całej Grecyi de- 
monstracye wyborcze. Dla utrzymania po­
rządku skonsygnowano wszędzie wojsko.

L o n d y n , 14 maja. Wczoraj wieczorem 
pewien agent policyjny znalazł na ulicy w 
północnej dzielnicy Londynu kilkufuntową 
bombę, napełnioną pyroxeliną i zaopatrzoną 
w lont. Zdaje się, iż zbrodniarza ktoś spło­
szył, gdy chciał lont zapalić.

T f i ^ r s f o w a t s y  fe u rs  w i e d e ń s k i .

W ie d e ń , 14go maja 1892 r., godz. 2 , 
m inut Akcye kredytowe 318*75, Alp. 
Tow. górnicze 59'90, Węgierskie akcye kre­
dytowe 363 50, Akcye auglo - aiistryackie 
149'50, Akcye bauku Union 248'—, Akcye 
kolei Karola Ludwika 213 25, Akcye kolei 
Północnej 287'25, Akcye kolei Południowej 
85 50, Losy tureckie 42'85, Akcye kolei pań­
stwowej 285'25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 241'50 Akcye kolei węgierskiej 
PółnocDo-wschoduiej 197-— , Wiedeńskie losy 
komunalne 159 50, Akcye tytoniowe 174'— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 105'—, 
Akcye kolei Elbetal 232 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 212-60, 4-prc. węgierska 
renta złota 109'80, Akcye banku związko 
wego 115-— Rubel papierowy 1-26-25, Wę 
gierska renta papierowa 100-75. Usposobienie 
silne.
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Madesłanea

M. JOiSASZ
<lom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
knpnje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prow incji wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prow izji i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym u a prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Gallcyl największego 
I najbogatszego w świecfe Towarzystwa ubezpieczeń 
aa zyele „T h e  Mutual'1. Rok założenia 1842.

Powrócił już

Br. Kalikst Krzyżanowski
specyalista do chorób wewnętrznych, i ordy- 
uuje jak dawniej od g.JB —5 po południu, ul.

Kazimierzowska 1. 39.

Wszech nauk lekarskich

dr. Jan Konarzewski
ordynuje przed południem od godziny 11 do 
12 i po południu od godziny 8 do 5 przy 

ulicy Fańskiej 1. 6 parter. 653

Od dnia 14 września 1891 używam bandaży 
odrębnej konstrukcyi, pomysłu p. Mojżesza Frelllcha  
(miesjkającego w domu narożnym uiica Rzeźnieka 
1. 1) i od tego czasu doznaję zupełnej ulgi w dole­
gliwościach przepukliny pachwinowej, na którą, po­
mimo bezustannego uż.ywawia bandaży różnych kon- 
strnkcyi, cierpiałem  przeszło 40 lat.

Fak t ten podaję niniejszem do publicz' ej wia­
domości, a składając zarazem na tern miejscu ban 
dażyśeie p. Mojżeszowi Freilichow i najserdeczniej­
sze dzięki za jego handaże fachowo sporządzane 
i nmięjętnie zastosowane, nważam to jako sumienny 
obowiązek polecić Go najusilniej cierpiącym.

W e Lwowie, 4 lutego 1892.
A l f r e d  B o j a r s k i  

emeryt, inżyn miejski.

czasie wyleczoną tak, że już bez przeszkody mój 
ciężki zawód pomimo moich 70 lat dalej prowadzić 
mogę.

Potwierdzając powyższe w interesie prawdy 
i cierpiących na przepuklinę, wyrażam niniejszem 
moje podziękowanie p. Freiliehowi z głębi mego 
serca za okazaną mi pomoc dzięki pomocy Bożej.

Brody, 23 marea 1891.
l)r. L e o p o l d  H e r z e l  

dyrektor izr. szkoły lud.i profesor c k. gimnazyum.

PODZIĘKOW ANIE. W  skutek nałożenia mi 
bandażu własnego wyrobu przez p. M. F reilicha z 
szczególną biegłością na moją w największym sto­
pniu zastarzałą i śmiertelnie bolącą lewo stronną 

został i w Btosunbowo bardzo krótkim

PP. Grimault i Sp. aptekarze paryscy, 
przygotowują od lat 20 Syrop z podfosfo- 
ranu wapna, który jest umwersalnem le­
karstwem na tę straszną chorobę. Pod jego 
działaniem kaszel i nocne poty ustają, dła­
wienie znika i chory wraca szybko do zdro­
wia i tuszy. Ponieważ skuteczność jego otwo­
rzyła pole dla wielu naśladownictw i podra- 
biań, więc trzeba się zapewnić, czy na każ­
dym flakonie znajduje się podpis Grimault i 
Sp. Dla wyszczególnienia go od innych, sy- 
róp ten jest zawsze zabarwiony na. różowo.

81

Przyjechali do Lwowa
dnia 7 maja 1892.

Hotel Imperial.
Pp. A. Gąsmrowski z Rossyi, H ? mrg. 

Gordon z Niżuchowa, E. Szuszkiewicz z Kra­
kowa, W . Kisielnicki z Warszawy, A. Pel­
czar z Jasła, H. Wielowiejski z Podola ros. 

Hotel Centralny.
Pp. K. Wartanowicz z Hubia, ks. E 

Rostkowicz z Iwonicza, ks. J. Kociuba z Ku- 
tąkowy, hr. E Potocki z Mariampola, K. 
Biigrey z Czeruiowiec, W. Jabłoński z Der- 
żowa, N. Ranunkel z Sambora.

Ruch pociągów kolejowy ch
wsżny z dniem 1. maja 1892.

(Czas podany podług zegara lwowskipgo)

P r z y c h o d z ą  do  L w ow a:
Z Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 6 min. 1 ra 

no, pociąg pospieszny o godz. 2 min. -50 po 
południu, pociąg osobowy o godz 9 min. 1 
rano, pociąg osobowy o godz. 6 min. 46 wie­
czór. rw ?ia^ jw bow £ngod /^ ljn in Ji2^w ieezń r

A u g u s t  S c h e l  1 e n  9> e r g
we Lwonie,

dom bankowy 1 kantor wymiany

Z Muszyny-Krynicy yia Tarnów: pociąg osobowy o 
godz. 9 min. 1 rano.

Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 57 po po­
łudniu , pociąg oso owy o godz. 9 min. 40 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min, 21 wie­
czór.

Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec Podzamcze): 
pociąg pospieszny o godz. 2 min. 45 po po­
łudniu, pociąg osobowy o godz. 9 min. 17 ra ­
no, pociąg osobowy o godz. 6 min. 55 wieczór.

Z Suezawy: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz. 1 min 42 po po­
łudniu, pociąg osobovy o godz. 7 min. 6 
wieczór.

Z Kimpolungu: pociąg pospieszny o godz. 10 min 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min 56 
rano

Z Radowiec: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 
w nocy, pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 
rano, pociąg osobowy o godz. 7 min. 6 wieczór

Z Hliboki: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 9 w 
noey, pociąg osobowy o godz 7 min. 6 wieczór.

Z Nowosielicy: pociąg osobowy o godz. 7 min. 56 ra­
no, pociąg osobowy o godz, 7 min. 6 wieczór.

Z Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny o godz. 10 
min. 9 rano, pociąg osobowy o godz. 1 min. 
42 po południu, pociąg osobowy o godz. 7 
min. 6 wieczór.

Z Husiatypa via Halicz: pociąg pospieszny o godz. 
10 min. 9 w nocy pociąg osobowy o godz. 1 
m. 42 po południu.

Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa, i Stryja: 
pociąg osobowy o godz. 9 m. 16 rano, pociąg 
osobowy o godz. 2 min. 35 po południu.

Z Suchy, N. Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano.

Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja: pociąg osobowy 
o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Pesztu, Miskoleza, Munkaeza, Lawoeznego i Stry­
ja: pociąg osobowy o godz. 9 min. 16 rano, 
pociąg osobowy o godz. 1 min. 41 w nocy.

Z Sokala i Bełza: pociąg mieszany o godz. 4 min 
48 po połuduiu.

Z Sokala i Rawy ruskiej: pociąg mięszany o godz. 
8 min. 32 rano.

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: pociąg pospieszny o godz. 10 min. 41 

w nocy, pociąg pospieszny o godz. 3 min. 7 
po południu, pociąg osobowy o godz. 5 min. 
26 rano, pociąg osobowy o godz. 11 min. 
1 przed południem, pociąg osobowy o godz 
7 min, 56 wieczór.

Do Muszyny-Krynicy via Tarnów: pociąg 
godz. 7 min. 56 wieczór.

Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 6 r 
pociąg pospieszny o g^dz. 2 min. oą E j  
łudniu, pociąg osobowy o godz. J c?1 ^ >#ey. 
u ■■, pociąg osobowy o godz. I 0 min.

Do Podwołoczysk i Brodów (z PodzamczaJ-^^pjn, 
pospieszny o godz 3 min. l (l p® P j pn- 
poeiag osobowy o godz. 10 min. 2 P . jj 
łudniem, pociąg osobowy o godz. Id 
w nocy. ‘ 3,j

Do Suezawy: pociąg pospieszny o godz ® ?gBriluo, 
rano, pociąg osobowy o godz. 9 mul 1 0}u-
pociąg osobowy o godz. 3 min. 22 P {jj w 
dniu, pociąg osobowy o godz. 10

n00y' ■ v 0 g *Do Husiatyna via Halicz: pociąg pospieszny •}
6 min. 30 rano, pociąg osobowy ® 8 
min. 22 po południu. O

Do Słobody rungurskiej: pociąg pospieszny J
6 min. 36 rano, pociąg osobowy ® » j jpiii. 
min. 56 rano, pociąg osobowy o 6° J0(jZ, ^ 
22 po lołuduiu, pociąg osobowy # * 
min. 56 w nocy.

. e i"1':
Do Nowosielicy: pociąg pospieszny o g°“ ' jD. 96 

36 rano, pociąg osobowy o godz. » ® gg i* 
rano, pociąg osobowy o godz. 10 U>i®- 
nocy. 3g

Do Hliboki: pouiąg pospieszny o godz. 0 ranii, 
runo, pociąg osobowy o godz. 9 nun- D ^

Do Radowiec: pociąg pospieszny o godz. ® 'r*0®’
rano, joeiąg osobowy o godz. 9 iniQ- ® „„up 
! ociąg osobowy o godz. 10 min. 5® R JUl

Do Kimpolungu: pociąg pospieszny o g ° ^ ’raju $  
36 rano, pociąg osobowy o godz. ® 
po połuduiu.

Do Stryja, Chyrowa, N. Sącza i Suchy: Poci^,ib»' 
bowy o godz. 6 min. 16 rano, pocią? po- 
wy o godz. 10 min. 21 przed połndme > 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 wie®2 ' ^

Do Stryja i Stanisławowa: j oeiąg osobo *J ® g0*J 
10 min. 21 przed południem, pociąg 0 
o godz. 7 min. 41 wieczór.

Do Stryja, Lawoeznego, Munkaeza, Miskoleza 1 > 
pociąg osobowy o godz. 6 min. ló ,raDzj 
ciąg osobowy o godz. 7 min. 41 ’

Do Bełza i Sokala: pociąg mięszany o
51. rano. oit

Do Sokala i Rawy Ruskiej: pociąg mięszany
7 min. 36 wieczór.

Plakatów rozkładu jazdy ....
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej
po cenie 6 centów Książeczki w f o r m a c i e  ®

kowym po 5 et. za sztukę.

41 wie®*01' 
godz.

na szlakaah kol®' ftaCti

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
344 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań, 
ja“. Prenumerata rocznie we L^'J 
zł. 1.70 na prowineyi zł. 1.80 z

Cenni! lwowsMej Izby handlów ej i przemysłowej,
Lwów, dnia 14 maja 1892

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. na. k.
Kol. lwew.-ozer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 7 ,pr. los. w 50 1.
Banku krąj. 4‘/,pr. wa. loe. w 51 1.
Tow. kred. galic. ziem. 4pr. wa.

1. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 417, la t . .
4‘/j pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 L

3. L isty  d łużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propm. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5"/0 U- em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa. . . .
Pożyczki kr. 47 , pr. wa. . .

n n  11 4 „  „
5. Lesy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat o e sa rsk i.....................
N apoleondor..........................
P ó łim p e ry a ł..........................
Rubel rossyjski srebrny . .

papierowy .
,00 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
211 50 214 50
240 - 243 -
333 - 337 -
— — 216 -

100 80 101 50

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

©
© 96 80 97 50

© 95 10 95 80
rC 99 40 100 10
CB 94 70 95 40
©
£
NI 58 - 60 -X> 55 - 57 -

50 - ---

104 70 105 40
93 50 94 20

100 50 101 20

100 - 100 70
101 - 101 70
104 50 — —
97 60 98 50
91 — 91 70
21 50 23 50
29 - 31 -

5 60 5 70
9 45 9 55
9 70 ■ -  —
1 28 1 38

1 25-— 1 27 —
58 30 58.9C

Kurs g iełdy  w iedeńskiej.
D nia 12 maja 1892.

1. D ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity aług państwa w srebrze
styczeń-Upiec..........................................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1S60 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr.......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

95.55
95.61

95.75 
95 80

95.20 95.40
95.20 95.40 

140.50 141 50 
141.— 141.50 
152.25 152.75 
184.40 185.40 
1 84 .- 185.—

151 — 151.50 
111.75 111.9 
101.30 10) .50

2. O b ligac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ..................................................105.15 — .—
Galicyi ..................................................... 104.80 105.80
Niższej A u s try i............................................ 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u ...............................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr..................... 93.65 94.65

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.75 150.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 320.— 320.50 
Niżno-austr. tow. eskoint. po 500 złe. _ 625.— 635.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......................331.— —.—
G al.bankud.han.lprz. azł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 210.90 211.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 988— 994 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91 50 92.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. uik. 308.— 310.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rze8zów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. .
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w.

2865 -  2875 .- 
. 213.25 213.75 
. 2 4 1 .-  241 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 285 75 286 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 86 50 87. — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.75 202.—

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47,  pr.

w złocie w 50 1........................ 100.50 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 112.25 113.—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6 pr. —.—
„ n n „ w 20 1. 7 pr. —.— — .—

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— 96.50 

„ „ n „ po4pr. w411.wyl. 95.— 95.25
„ „ „ „ po 47, pr. w
52 latach z w ro tn e ................................ 99.50 100.—

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51V, l. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.70 101.50
Banku aust. węg. 47,  p r..........................  102.— 102.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 57 , pr. . . 102.60 103.60

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4“/„ 99.— 99 70

po 100 zł. „ 1887 „ 99.— 1 0 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47,  pr...................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — — .—

Kol. Gal. Bwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84 .— 84.70

z r. 1884 . . . 92.50 93.50
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .10125 102.25

6. L esy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.— 188 .—
Clarego po 40 zł. m. k.............................  56.50 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł m. Jc...................... — —-—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

węg. „ po 5 zł. . 
Fundacja  szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Genois po 40 zł. in. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
F rankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szt..............................
Paryż za 100 fr................................

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ...........................
20-frankówka . . . .  
Rossyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro .

z ł o t a . 5.66.'

9.50.

Z iwofsiięj Izby hanfllsiej i przemyj
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach . 

„ „ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pr. austr. renta m a rc o w a .....................
Akcye banku austro-węgier........................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ..........................................................
Napoleondor
Dukat cesarski men. . . . .
100 marek niemieckich

JO W ł WJ J S »

Licytacye.
L. 12158 (2655 2 - 8 )

Krakowski Sąd delegowany miejski 0 - 
głasza, iż celem zaspokojenia kosztów sporu 
w kwocie 83 zł. 1 5 ct. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 7 czerwca 
1892 i 12 lipca 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 106 w Mogile Jana Szydły własnej.

Cena wywołania 1860 zł.
Wadyum 186 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych

niewiadomych jest adw. dr. Tadeusz Raczyń­
ski.

Kraków, 26 marca 1892.

L. 1353 (2812 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
w Żazulińcach położonej wedle wyk hip.
1. 163 tejże gminy ciało tabularne stanowią­
cej, dłużnika masy spadkowej śp Hrycia 
Szczupaka własnej na zaspokojenie pretensyi 
Józefa Wartanowicza jako prawonabywcy 
Iwana Tkaczyka w kwocie 18 zł. dnia 17 
czerwca 1892 i dnia 21 lipca 1892 każdym 
razem o godzinie 10 rano a to na pier-

j wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i pouiżej takowej.

Wadyum wynosi 99 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu- 
! tejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którym by rezolucya li 
cytacyjna dorę zoną być nie mogła, lub któ­
rzy by p° wydaniu wyciągu do tabuli weszli 
ustanawia się kuratora rdwokata dr. Letza 
w Zaleszczykac h.

Zaleszczyki, 28 marca 1892.

lub powyżej eeuy szacunkowej, zaś 
lipca 1892 nawet poniżej takowej, ' j(V
realności według wyk. hip. 119 gnaiń'
smacz w połowie Ilka Bobieka a

L. 694 (2687 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 czerwca 1892 za

połowie Nuty Muhlbauera własnej 
Iwana Szeluzieka pto 22 zł. 48 ct. *P 

Cena wywołania 620 zł.
, Wadyum 62 zł. „j»

Resztę warunków, akt oszac0,ił,‘' pi 
j wyciąg tabularny wolno p r z e j r z e ć  
j registraturze.

Dla nieznanych z życia i m--c ^  
bytu wierzycieli hipotecznych ustana" ^  
kuratorem adw. dr. Em ila Wilkowsk’ o 
Kosowie.

Kosów, dnia 25 marca 1892.
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L' 19 (2759 3 - 3 )
staw' • °ddania w przedsiębiorstwo wy- 
Wd \ aia noweg° murowanego piętrowego 
stu hui Szkolneg° w  Bolechowie o dwudzie- 
czn» ,  Cyach> ogłaszamy niniejszem publi- 

°^ertową licytacyę, która na dniu 9 
gi8trWc.a 1892 o godz. 4 po południu w ma- 
z°stanile m*as â Bolechowa przeprowadzoną

Wad Kosatorys wynosi 25.946 zł. 53 ct., zaś 
Uyum 5 p rc _

Woln kosztorys i warunki budowy
s+..0 ° P,rz®glądać o każdym czasie w magi- 

C1e bolechowskim. 
ttów Praszamy więc autoryzowanych pa- 
god -^rzedsi§ biorco w do wnoszenia ofert do 
żon y 12 w południe dnia powyżej wyra- 
żdei^ti Z-^  uwa£ł> ze formularze do ofert ka- 
leJ  obwili są do nabycia w magistracie bo-
diei'0^ * 111 ’ niemniei też > ze Bada szkolna 
W f r a zas r̂zega sobie zupełną swobodę 

teJ oferty, kt<5ra S]’S jej za naJ- 
ledniejszą wyda.

Bada szkolna miejscowa.
Bolechów, 10  maja 1892.

L’ 29127 ( 2 7 7 9  3 “ 3 ) 
k°Ua Cê U °ddauia w przedsiębiorstwo wy- 
l 8t)9 rt kudowli konserwacyjnych w latach 
0rabVl898 i 1394 na drodze Żmigrodzko- 
skimS j i  1 okręgu budowniczym Jasiel- 
1̂ w ^ z*e dnia 25 maja 1892 o god. 

cvi« Południe w ck. Starostwie w Jaśle li- 
ya ofertowa.

WvK na fiskalna robót, które mają byó 
■rv? w r.1892, wynosi 3595 zł. 57 ct. 

to . Bliższe warunki przedsiębiorstwa , jako 
Hja wykaz cen jednostkowych, kosztorys su- 
r«uky'CKly’ Plany. ogólne i szczegółowe wa­
nien' owyi przejrzane byó mogą w wy- 
4ow if em ek- Starostwie w godzinach urzę- 
bjm + ’ ^ z*e *akze w P0WyżeJ ustanowio- 
P°łud .erminie najpóźniej do godziny 12  w 
tr2on e wniesione byó mają oferty zaopa- 

® niarką stemplową na 50 ct. i wadyum 
0j6 ?Sz4ce 5 prc. z ceny fiskalnej, z wymie- 
cyf-lei? żądanego wynagrodzenia nie tylko 

atai ale także i literami. 
f*ad trzega się, że oferty mają byó spo- 
ioj Zou,e na blankietach urzędowych , które 

się stronom przez ck. Staro- 
0 w Jaśle, bezpłatnie wydane będą. 

k], , Oferent winien i.a właściwem miejscu 
j ac .;,etu podaó zaofiarowany opust bez ża 
Pod , 'PÓJ' 0*1 dopisków i umieśció datę i 

P1,1?)mieniem i nazwiskiem.
^  Wszelkie inne oferty, nie sporządzone 
ĵ u-“Rokietach urzędowych, lub zawierające 

Półwiek dopiski będą przez komisyę li-

przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 160 w Mizuniu 
położonej dłużnika Józefa Sterna własnej.

Cena wywołania 1433 zł.
Wadyum 143 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt oszaco­

wania przejrzeó można w tutejszej registra- 
turze.

Dolina, dnia 25 marca 1892.

L. 1805 (2774 3 - 3 )
W  dniach 7 czerwca i 12 lipca 1892 

o 10 godz. z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, zaś na drugim 
terminie i niżej tejże sprzedaż realności pod 
N. k. 177 wedle księgi ingrosacyjnej m ia­
steczka Bożniatowa Tom II. pag. 116, 117, 
118, 209, 210, i 211 Szymona Spiegla włas­
nej na zaspokojenie należytości Eisiga Spiegla 
w kwocie 1707 zpn.

Cena wywołania 1680 zł. wadyum 168 zł 
Beszta warunków, protokół ocenienia i 

wyciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Maryana Minkusiewicza ck. no- 
taruysza w Bożniatowie.

Eożniatów, dnia 20 kwietnia 1892.

L. 3249 ' (2770 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do powsze­

chnej wiadomości, iż celem zaspokojenia su­
my 165 zł. wraz 6 prc. odsetkami od 22 lu­
tego 1885, kosztów egzekucyjnych 5 zł. 1 ct., 
wraz z kosztami niniejszego podania w kwo­
cie 10 zł. 46 c t . , egzekucyjna publiczna 
sprzedaż sumy 750 zł. w stanie biernym 
ciała hipotecznego objętego wykazem hipot. 
180 księgi grunt, gminy miasta Gródka jak 
poz. 3 karty C. na rzecz Herscha Spieglera 
intabulowanej, na prośbę Eizyka Baaba dozwo­
loną została.

Licytacya ta odbędzie się w dwóch te r­
minach: dnia 8  czerwca 1892 powyżej kwoty 
wartościowej w sumie 750 zł. lub po takowej, 
zaś dnia 13 lipca 1892 i poniżej takowej na 
rzecz proszącego Eizyka Baaba i takowa od­
będzie się w tutejszym sądzie każdym razem 
o godz. 10  przed południem pod następują­
cymi warunkami:

1) Jako cenę wywołania ustanawia 
się suma 750 zł., która przy pierwszym ter­
minie za takową lub powyżej tej sumy, na 
drugim zaś terminie i poniżej takowej sprze­
daną zostanie.

2) Każdy z licytujących obowiązany 
jest przed rozpoczęciem licytacyi 10 prc. ce-

cyj. —;*•>len uupisai uęuą przez nunnsyą ijl- ny wywołania, t. j. kwotę 75 zł. w gotówce 
- &ftJjną oferentom zwracane; oferty nie . lub w książeczce gal. kasy oszczędności albo
t j ju o  w terminie oznaczonym, nie będą u- j też w papierach wartościowych do lokacyi

■fi*ę4nion-. j kapitałów sieroeińskich zdolnych , jako wa-
Z c. k. Namiestnictwa. j dyum do rąk komisyi licytacyjnej złożyó,

Lwów, dnia 7 maja 1892. i  które to wadyum najwięcej ofiarującemu za-
L g  ' • trzymane i w cenę kupna wliczone będzie,

;rii i b92 ,  zawsze o godz. JO rano w . aniacn po prawomocności ucnwaiy, aKt ncy- 
0̂ chu sądowym odbyć się mającą przymu-  ̂ tacyi do wiadomości sądowej przyjmującej, 

 ̂ publiczną sprzedaż 1/4 części m ajętno-! całkowitą cenę kupna z wliczeniem złożone-

(2775 3 —3) innym zaś licytantom po ukończonej licyta 
^  . .Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza cyi zwrócone zostanie. 
eze’e.hzem rozpisaną na dnie 17 maja i 17 j 3) Nabywca obowiązany będzie w 30
fiuiTi?8, -*892, zaw sze  o godz. 10  rano w ; dniach po prawomocności uchwały, akt liey

wyk- W  gminy kat. 1.126 dłu- go wadyum do depozytu sądowego złożyć, 
Stiej ^ aryuy Łyzuniec zam. Krawczuk wła- poczem mu dekret własności wydany będzie 
zUńn c^ em zaspokojenia pretensyi IwaDa Ły- i tenże za właściciela tejże sumy zainta- 

a w kwocie 117 zł. wa, zpn. j bulowany.
ko* wywołania stanowi cena szacun- \ 4) Gdy nabywca warunkowi w punk-
ttwa. sPrzedaó się mającej 1/4 części maję- ‘ cie poprzednim ustanowionemu zadość nie u- 
7 ^  ilości 76 zł. 48 ct. Wadyum zaś czynił, w takim razie przepada złożone przez

' ct. ńego wadyum na rzecz wierzycieli i na żą-
1/4 ^  pierwszym terminie nabyć można danie tych ostatnich odbędzie się relicytacya 
Ub naajętnoś i tylko za cenę wyższą wspomnionej sumy w jednym tylko terminie, 
gimUle uiższą od ceny szacunkowej, na dru- na którym takowa za jakąbdź cenę sprzeda- 

terminie i poniżej ceny tej. ną zostanie, a nabywca warunków licytacyj-
fuszf tabularny, akt oszacowania i nych niedotrzymujący za wszelką ztąd wyni-
cJta w caB>ści przvtocz.anych warunków li- kłą szkodę całym swoim majątkiem staje się 
C ^ j a y c h  praeirz eó można w registraturze odpowiedzialnym.

lSzego sądu. 1 C. k. Sąd powiatowy.
z°stał^Uratorena niewiadomych w ierzycieli1 Gródek, 30 marca 1892.

Zaiu*aiicwany adwokat dr. Stanisław

0 C. k. Sąd powiatowy. 
°kal, dnia 16 marca 1892.

a,
117
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L. 12133 (2733 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia resztującej 
sumy 33 zł. odbędzie się n.t rzecz Chaima 

(2769 3 3) Bothmana w tutejszym sądzie sprzedaż po­
siadłości lw'h. 466 gmiuy katastr. Bakrzawa 
objętej, dłużnika Józefa Nogi własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 17 czer­
wca 1892 i dnia 15 lipca 189*2 każdym ra- 

razem 0 godz. 10  przed południem zem o godzinie 10 przed południem, 
ścj sprzedaż przez licytacyę realno- Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

lk’ 2 6 7  w Mizuniu położonej, dłużni- licytacyjnych, przejrzeó można w registia 
Uóę Berscha Dawida 2 im. i Naftalego Ster- turze sądowej.

Własnej. Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr.
Cena wywołania 610 zł. adw. Szpunar w Łańcucie.
^ad y u m  61 zł. Wadyum wynosi 70 zł.

C0fya . iz^  warunków licytacyi i akt osza- 
aturz przejrze<S możaa w lże jsze j regi-

1° • k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje
i w J afi0rności, że celem zaspokojenia wie- 
dtj6 Q.°̂ ci w kwocie KO zł. wa. zpn. odbę- 
W dv8"* <loia 29  raaia 1 2 7  czerwca 1892

nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 29 zł. 60 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeó.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed te rm i­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną byó nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 14 lutego 
1892 do tabuli weszli, kuratorem p. Antonie­
go Bichtera w Dobromilu.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 28 marca 1892.

L. 4206 (2817 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności stanisławowskiej kasy oszczędności 
przeciw Chaji Mali Diamand o zapłacenie 
87 zł. 79 ct., 87 zł. 84 ct., 87 zł., 8 8  ct. i 
2349 zł. 41 ct. wa. zpn. odbędzie się dnia 
9 czerwca i dnia 21 lipca 1892 każdym ra­
zem o godz. 10  rano w tus. zabudowaniu 
przymusowa jawna sprzedaż realności dłużni- 
czki Chaji Mali Diamand własnej, wyk. hip. 
1. 1194 gm. kat. Stanisławów objętej.

Cena szacunkowa wynosi 7071 zł. 84 
cnt. wa.

Wadyum 706 zł. 18 ct.
K urato rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

je s t adw . dr. Zins.
C. k. Sąd obwodowy.

Stanisławów, 26 marca 1892.

L. 5156 . (2818 1 - 3 )
Bzeszowski Sąd powiatowy miej. deleg. 

ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi galic. 
zakładu kredyt, ziem. w likw idacyi, a m ia­
nowicie 5 rat po 40 zł. zpn. odbędzie się w 
dniach 14 czerwca i 21 lipca 1892, każdym 
razem o godz. 10  rano w gmachu tegoż są­
du egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod lh. 178 w Ruskiej wsi położonej, wedle 
wykazu hipot. 1. 157 ks. gr. tejże gminy na 
imię Małki Hausmann w połowie, zaś na 
Efroima i Rachelę Fassów po 1/4 części za­
pisanej.

Cona wywołania 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w sądzie 

przejrzeó można.
C. k. Sąd powiatowy.

Rzeszów, 13 kwietnia 1892.

Łańcut, dnia 28 lutego 1892.

I

^  C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 30 marca 1892.

^ 7 0

L. 2852 (2822 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 

(2768 3—3) sprzedaż realn ści w Paportnie położonej,
do ^ . * k- Sąd powiatowy w Dolinie podaje wedle wyk. hip. 63 tejże gminy dłużnika
lżyj. .^domości, że celem zaspokojenia wie- Jakóba Rosnera własnej na zaspokojenie pre-
^dz -°i w kwoMe 250 zł. aw. zpn. od- tensyi Munischa Dyma w kwocie 40 zł. dnia
c^j.36 gię dnia 27 maja 1892 i dnia 30 14 czerwca i 19 lipca 1892 , każdym razem

Ca 1892, każdym razem o godzinie 10 o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi

Konkursa.
34160 (2778 3—3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sługi przy katedrach technologii mechanicz­
nej i matematyki w ck. szkole politechnicz­
nej we Lwowie ogłasza niniejszem ck. Na­
miestnictwo koukurs z terminem do *5 czer­
wca 1892

Do tej posady, z którą połączone są 
zwykłe obowiązki sługi szkolnego, przywią­
zaną je s t roczna płaca w kwocie trzysta 
300) złr i dodatek aktywalny w rocznej 
cwocie siedemdziesięciu i pięciu (75) złr. 
w. a.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni obok znajomości ogólnych obowiązków 
sługi szkolnego wykazać, że są wyuczonymi 
stolarzami.

Także mają kandydaci udowodnić zna­
jomość języka polskiego w mowie i piśmie, 
wykazać metryką chrztu, że nie przekroczyli 
40 roku życia, przedłożyć świadectwo moral­
ności, wreszcie wykazać świadectwem ck. le­
karza rządowego, że są fizycznie uzdolnieni 
do pełnienia obowiązków sługi szkolnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta należy wnosić w terminie wyżej usta­
nowionym do ck. Namiestnictwa za pośredni­
ctwem rektoratu ck. szkoły politechnicznej 
we Lwowi*, a jeżeli kandydat pozostaje w 
służbie publicznej, w drodze władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. pp. Nr. 60 mają pierwszeństwo wy­
służeni podoficerowie ck. a rm ii, posiadający 
wymaganą konkursem kwalifikacyę i zaopa­
trzeni w certyfikat władzy wojskowej, przy­
znający im prawo uzyskania posady w słu­
żbie cywilnej, a dopiero w braku takich kan­
dydatów będą uwzględnieni ewentualnie i 
inni ukwalifikowam kompetenci.

Nadmienia się jednak, że w razie uza­
sadnionej potrzeby obowiązanym będzie za­
mianowany sługą kandydat poddać się w 
myśl 11  ustępu rozporządzenia ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872 Nr. 
98 Dz. pp. próbie sześciom iesięcznejpobie­
rając przez ten czas wymienione wyżej po­
bory służbowe.

Po zadowalniającem odbyciu tej próby 
nastąpi stabilizacya na posadzie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 maja 1892.

służbowem w Kołomyi, a ewentualnie posada 
geometry ewidencyjnego II klasy w innem 
miejscu służbowem.

Starsi geometrowie i geometrowie I  i 
II  klasy, którzy o przeniesienie w dotychcza­
sowym charakterze służbowym na stanowi­
sko w Kołomyi się starają, jak również kom­
petenci o posadę geometry ewidencyjnego II 
klasy mają swe udokumentowane podania 
przy wykazaniu prawem przepisanych warun­
ków, osobliwie wykształcenia technicznego i 
znajomości niemieckiego i krajowych języ­
ków, wnieść w przepisanej drodze służbowej 
w terminie 14-dniowym do prezydyum ck. 
krajowej dyrekcyi skarbu.

Z ck. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 3 maja 1892.

L. 5428 (2788 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na po­

sadę oprawcy z płacą 1 0 0  zł. rocznie, z pau- 
szalem w rocznej kwocie 25 zł., wolnem. po­
mieszkaniem i z prawem do poboru taks z §§ 
13 i 15 instrukcyi służbowej.

Ubiegający się o tę posadę mają poda­
nia swe wnieść do magistratu w terminie 
do 15 czerwca br. i zaopatrzyć takowe:

1 ) w metrykę urodzenia;
2 ) w świadectwa udowadniające facho­

we uzdolnienie;
3) w świadectwo zdrowia, i
4) w świadectwo moralności.

M agistrat m. Tarnowa.
Tarnów, 7 maja 1892.

Burmistrz.

Upadłości.
L. 1333 (2816)

Do likwidacyi wierzytelności do inasy 
rozbiorowej Juliusza Fessla dodatkowo zgło­
szonych, wyznaczam termin na dzień 24 maja 
1892 o godzinie 9 rano w biórze Nr. 1 na 
którym wierzyciele stanąć mają.

Z. ck. Sądu obwodowego 
Przemyśl, 22 kwietnia 1892.

Ck. komisarz konkursowy.

L. 129 (2820)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej do 

masy konkursowej Alty Feldmanowej z Je- 
zierzan wierzytelności Berła Schiffmana w 
kwocie 600 zł., oraz w między czasie wpły­
nąć mogących wierzytelności, wyznaczam w 
tusądowem zabudowaniu term in na 19 maja 
1892 godzinę 9 przedpołudniem, na który 
wzywam wszystkich wierzycieli konkursowych, 
zawiadowcę masy i krydataryuszkę z uwagą, 
że niestający uważani będą jako przystępu­
jący rlo uchwały większości.

Borszczów, dnia 30 kwietnia 1892.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L 6905 (2706 2 - 8 )

Wawrzyniec Dumanowski z Petlikowiec 
uznany został marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiony Franko 
Domski.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz 3 maja 1892

Ł. 2334 (2777 2 - 3 )
Zaleszczycki ck. sąd powiatowy zawia­

damia, że Tanasko Iwanyszczuk ze Szczyto- 
wiec uznany marnotrawcą, kuratorem usta­
nowiony Fedor Nahnybida".

Zaleszczyki, 15 marca 1892.

L. 546 (2 7 3 0  2—3;
Józko Pryst.upa z Machnówka uznanj 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Mak­
syma Moroza tamże.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 28 stycznia 1892.

L. 2561 (2731 2—3;
Katarzyna Piotrowska z Góry uznany 

maruotn-.wczynią; kuratorem ustanowione 
Dmytra Piotrowskiego tamże.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 2 kwietnia 1892.

.Gaseta Lwowskaa Nr. U l  z daia 15 maja 1892^

L. 35190 . . (2832)
W  obrębie ck. galie. krajowej Dyrek yi 

skarbu jest do obsadzenia posada urzędnika 
ewidencyjnego do utrzymywania ewidencyi 

- £a tastru podatku gruntowego ze stanowiskiem

Rozmaite obwieszczenia.
L. 27892 (2784 3— 3)

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa niniejszem posiadaczy o- 
bligacyi indem nizacyjnej Galicyi zachodniej 
Nr. 21324 na 100 zł. opiewającej winkulowanej 
jako kaucya służbowa Jana Warchoły dnia 
30 kwietnia 1874 wylosowanej, aby takową 
w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni od trze­
ciego ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwow­
skiej licząc sądowi przedłożyli, gdyż po u- 
pływie tego okresu obligacya ta  za nieważną 
i amortyzowaną uznaną będzie.

We Lwowie, 25 lipca 1891.
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L. 7413 (2724 2 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają w następującym wykazie poszczegóinio- 

ne posyłki i listy wartościowe z r 1890 i przekazy pocztowe z r. 1891, które ani przez 
adresatów ani przez nadawców nie zostały podjęte. Posyłki te a względnie przekazy nale­
ży odebraó najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia licząc, w przeciwnym 
bowiem razie zostaną znalezione w posyłkach rzeczy w drodze publicznej licytacyi sprze­
dane a uzyskana z tej sprzedaży gotówka zarówno jak i niepodniesione za przekazy kwoty 
na rzecz Wys. Skarbu zarachowane.

KUNDMACHUNG.
Bei der k. k. Post und Telegrafen-Direktion in Lemberg erliegen nachstehende Re- 

tourfahrpostsendungen aus dem Jahre 1890 und Postanweisungen aus dem Jahre 1891 
welche weder von den Adressaten noch von den Aufgebern behoben wurden. Die Sen- 
dungen sind langstens binnen 3 Monate vom Tage dieser yerlautbaruner an gerechnet um 
so sicherer zu beheben, ais sonnst dieselben im Wege der óffentlichen Versteigerung ver- 
fcussert und der hieraus erzielte Erlós sowiej die unbehobenen Postanweisungsgelder zu 
Gunsten des h. Aerars yerrechnet werden miissten.

gO nO £-M lI6H 6 .
B"k U- K. ĄHpfKU,Hv POMTT* H Tfrtf 1‘pa^OKTi SAkAArAWTT* RT> BklKdS^

RklMHHIHH FlfpiCHAKH H AHCTkl KApTOCTNH 3Ti TOA'1 1890 H nipiKASkl nOMTOBń, KOTpO 
AH^ V(pt3Ti. dAPtCdTÓRTi, dH^ MtpOTi HAAATIrtYRTi NI 30CTAAH nÓĄNdTń. IIipiCHdKH Tń 
d B3rdAAM® nipiKd3ll HAAlJKHTk BOAOBpdTH NdHAddkUJI A® Tpi^k M^C/kl^bRUi UHCAAMH 
OA11 AHA NHN l̂ilNirO OrOdOUlIRA, B"k fipOTHRHOAlTk ddl pA3li 3HAHĄEnA RTt IlOCHAKAlOk 
P̂ MH sScTAHBTTi B"k A®P$3li I18EAHMNOH AHlłHTAlfihk CfipOAANń, d OAIpKAHA C'k TOH 
npOAdJKH rOTÓBKd, lAKTi TJKOJKk H HI flOAHATd 3d HfplKd3kl KROTA Hd p'kuTk UklCOKOTO 
GKdpBtf Sdpd^OBdNd 4SaI-

A) Frachty, Frachten,

1/.
Nr.
H.

S C *
§ £ m S a
O -p UlESI CO O/ U O w G.fL| C

a ^ . s
53 U S

Zit-nir

Miejsce nadania 

Aufgabeort 

MkcHf HdÂ IKM

Nazwisko adresata 

Name des Adressaten 

H/ua  aapicata

Miejsce
przeznaczenia

Bestimmungsort

M-fccU,! flpH3HAHfHA

Kw
Bet
Kk<

'zł.
Nr.
3A

ota
rag

ct.
k r .

50 1006 Sokal Józef Frendt Lwów 2

51 154 Jazłowiec Hersch Akselrad Czortków 2 Ir A
52 2 0 Piwniczna Bi no Schlachet Nowy Sącz —- 40
53 398 Mościska Isak Szlachet Lwów 2
54 292 Mościska Izak Szlachet Lwów 1
55 109 Tłumacz Hersch Eapoport Czortków 1
56 1841 Rzeszów Rabbiner Salamon Komarno 1
57 673 Lwów dworzec Józef Dworzak Stanislau 1 rtA
58 564 Lwów dworzec Leib Zieser Tarnów 1 80
59 657 Kołomyja Aron Schpertler Lwów 1 tA
60 46 Turnitz Franz Wolf Przemyśl 2 50
61 363 Mikulińce M. A. Sohne Prag 5
62 285 Lwów Podzamcze Jente Munzer Lwów 4
63 491 Czortków Libe Lateraus Rymanów 5
64 1300 Brody Dawid Berger Brzeżany 3

Lwów, dnia 3 maja 1892. 
Lemberg, am 3 Mai 1892. 
AkRORii, a h<i 3 MdA 1892.

L.
Nr.
H.

Miejsce nadania 

Aufgab eort 

M-feci^i HaAaJKH

Nazwisko adresata 

Name des Adressaten 

HrV\A AAPICdTa

Miejsce przeznaczenia 

Bestimmungsort 

M^CI^I npH3NdUIHA

Wartość
Werth
Eap-

TOCTB

Waga j 
Gewicht 

Bara

złr.
fi-3dp.

ct.
kr.
Kf>.

klgr.
klgr.
Bar.

gr- ! 
gr. | 
rp. !

1 łam ów Ores Jarosław — — — 81 i
2 Stanisławów Frisch Kałusz 25 — 3 30 !
3 Skole Tartler Bistritz 3 — 3 50 ;
4 Bochnia Szemlora Wiedeń — — 8 !
5 Popielniki Matejczuk Kołomyja — — 1 i

6 Lwów Elbert Budapeszt — — 12 900 1
7 Lwów Kirchenberger Teplitz — — — 200 i
8 Lwów Wysiatycka Szczawnica — — 6 300 i

B ) Listy wartościowe, Werthbriefe. / I h c t h  B d p T o c T N ń .

1 Tarnów. Brand 1 Czarna 1 25 - - 61 i
2 Dembica Jestadt 1 Lwów 30 - 1 - 11 il

C) Przekazy pocztowe, Postanweisungen, I T f p e iu U k i  i i o m t o e h .

a u: »
2  Et ca

Miejsce
przeznaczenia

Kwota
L. 2"tS 88 *®  -4 -3  W

g  ® J
Miejsce nadania

-tj
Nazwisko adresata Betrag

Nr. P4(̂  E Aufgabeort Name des Adressaten Bestimmungsort

Miici^l npH3HdM|N/ft

Krota

H.
•  t*

2
S . « MCCIII HdAdKH HmA dAPICdTd

zł.
f i .

3A.

ct.
kr.
Kp

1 307 Drohobycz Asyl und Studenten Wiedeń 1
Hilfs Yerein

2 524 Przemyślany Wojciech Sołtys Budzanów 2 —
3 27 Rozwadów Sokołowski Zaleczany — 86
4 1540 Jasło Myszkowski Strzyżów 1 —
5 339 Lwów fil. III. Urząd parafialny Podhajczyki koło 

Lwowa 1 50
6 2345 Rzeszów Majer Krel Radomyśl 1 —

7 19 Zaleszczyki Maksym Bałan Lwów 1 —

8 U l Dobra koło Liman. W. Przybylski Niepołomice 1 —

9 186 Mielec Esig Krieger Ropczyce 1 —

10 256 Jazłowiec Semen Meketyn e Stanisławów 1 —

11 990 Przemyśl Tekla Skikiewicz Czortków 2 _

12 975 Stanislau Johann Lisiecki Czerniowitz — 3
13 1140 Stanislau Włod. Koszyczak Tarnopol — 27s
14 2772 Krakau Anna Buzek Ropa 4
15 85 Krakau S. Griinn Hamburg 5 70
16 944 Brzeżany Iwan Mandzi Złoczów 1 ---------

17 45 Łobzów Wiktorya Szadowska Łobzów 3 207,
18 352 Szczerzec Jzak Kreiswer Brzeżany 1 50
19 168 Narajów Mikołaj Petruch Lwów 3
20 12 Komarno Sara Bela Kahan M. Szigeth 5 ---------

21 49 Sucha Józef Malik Maków 1 50
22 770 Podwołoczyska Eustachy Konopacki Pleyje 1X ----------

23 479 Lwów fil. I. Jakób Stachel Szczerzec 1 _____

24 489 Lwów dworzec Leiser Fisch Tarnopol 7 63
25 490 Lwów dworzec Helena Artwińska Gawłuszowice 1 29
26 700 Złoczów Szewa Izak Wolf Podhajce 2 _

27 1668 Przemyśl Szohl Apelbaum Lwów 5 ____

28 3230 Przemyśl Bencia Stolzberg Niemirów 10 ---------

29 2489 Tarnopol Wasyl Bojków Lwów 2 _____

30 1697 Kołomyja
Tarnobrzeg

Moses Robinsohn Tarnopol 14 34
31 370 Hinge Malke Wies Błażowa 3 _____

32 18 Krakau Carl Mandel Hamburg 5 _ _

33 543 Tarnopol Josef Kóbyk Przemyśl 1
34 980 Tarnów Elżbieta Korytowska Kraków 20 _____

35 1742 Tarnów Weronika Gizewska Rudki 4 _
36 824 Złoczów Dawid Madfes Olejów 2 95
37 145 Jagielnica Petro Pirecki Skała 1 10
38 1548 Lwów Nechy Lorber Tarnopol 2
39 173 Jaegerndorf Władysław Solecki Zabłotce — / 8
40 607 Nowy Sącz Jundzy Schmelz Kraków 2
41 434 Nowy Sącz Kunegunda Wardyn- n

gowa
Chabówka

1 --------

42 258 Lwów Stanisław Bielaćzyk 2 _____

43 148 Brzeżany A. Russmann Kraków 1 45
44 2035 Kraków Johann Galba Wiedeń 1
45 U 61 Sambor Paraska Popielnik Borysław — 95
46 368 Sieniawa Rozalia Misior Zakliczyn 2 ____

47 386 Tarnów Zygmund Wiśniowski Dembica 2 20
48 953 Stanisławów Teofila Stermann Stanisławów 5 —

49 102 Żabno Burzyńska Radłów 30

L. 8805 (2550 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej wzywa 

posiadacza utraconego rewersu zastawnego 
(Pfandschein) z daty Wiedeń dnia 5 czerwca 
1885 przez filię ausryacką towarzystwa ubez­
pieczeń dla życia „The Gresham Life Asse- 
curance Society" na rzecz Juliusza Haber- 
felda z powodu zastawionej przez niego na 
zabezpieczenie zaciągniętej w temże towa­
rzystwie pożyczki, policy Nr. 68907, wysta­
wionego, aby w ciągu jednego roku, 6 tygo­
dni i 3 dni zgłosił się przed sąd tutejszy i 
rewers ten zastawny okazał, w przeciwnym 
bowiem razie uznanym będzie za pozbawiony 
wszelkiego skutku.

Biała, dnia 31 marca 1892.

L. 4942 (2494 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia , że w roku 1866 zmarła Marya 
Droździkiewicz w Marko ym Gaju bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Teo­
dora Droździkiewicza yel Grodzickiego nie 
jest wiadomem, przeto wzywa się go, by w 
przeciągu jednego roku od dnia dzisiejszego 
w tut. sądzie się zgłosił i oświadczenie swe 
do przyjęcia spadku po Maryi Droździkiewicz 
tem pewniej w niósł, gdyż po upływie tego 
terminu rozprawa spadkowa tylko ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i Janem Menerem 
jako kuratorem nieobecnego Teodora Droździ­
kiewicza przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienia, 22 kwietnia 1892.

L. 3552 (2549 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Wadowicach ustanawia w sprawie 
założenia księgi kolejowej dla kolei lokalnej 
Bielsko-Kalwarya p. dr. Izydora Daniela 
adwokata w Wadowicach kuratorem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Franciszka 
Stankiewicza i wzywa kuranda, aby infor- 
macyi potrzebnej w sprawie wydzielenia 
gruntów kolejowych z uwolnieniem od wszel­
kich ciężarów hipotecznych udzielił swemu 
kuratorowi.

Wadowice, 10 kwietnia 1892.

L. 2974 H  (2763 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 

wzywa niniejszem wszystkich, którzy roszczą 
sobie jakie pretensye do intabulowanej na 
mocy kontraktu przedślubnego z daty 27 
Stycznia 1811 przez Walentengo i Magdalenę 
Seredyńskicb zeznanego w skutek uchwały 
był. Magistratu miasta Przemyśla z dnia 29 
sierpnia 1832 1. 1574 w stanie biernym rea­
lności pod lk. 124 w Przemyślu położonej 
obecnie Samuela Eingla własnej na rzecz 
Mateusza Unickiego połowy sumy 500 zł. wal. 
wied. czyli sumy 250 zł. wał. wied., aby swe 
roszczenia w przeciągu roku od pierwszego 
ogłoszenia tego edyktu tj. do dnia 17 maja 
1893 najpóźniej tem pewniej zgłosili, ileże 
w razie bezskutecznego upływu tego terminu 
na prośbę Samuela Eingla intabulacya wspo­
mnianej sumy za umorzoną i suma ta z rze­
czonej realności wykreśloną zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 19 marca 1892.

starczył potrzebnych środków dowodowy® 1 
lub też innego pełnomocnika ustanowił- 

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 11 marca 1892.

B "3)

L. 2089 (2556 3— 3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Fryderyka Wilhelma 2 im. Langnera, zawia­
damia się , że na prośbę Ewy i Aleksandra 
Langnerów ustanowiono dlań kuratora ad ae- 
tum w osobie adwokata dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego ze Lwowa, którego upowa­
żniono do wytoczenia w jego imieniu sporu 
przeciw obecnym właścicielom realności Nr. 
82 m. w Stryju o zapłatę sumy 300 zł. wa. 
w stanie biernym tej realności na rzecz Ewy, 
Aleksandra i Fryderyka Wilhelma 2 im 
Langnerów intabulowanej.

Wzywa się zatem Fryderyka Wilhelma 
2 im. Langnera, aby temuż kuratorowi do­

L. 5259 (2545
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 

wiadamia niewiadomych spadkobierców ® 
muela Abla Apfla, że Bank kredytowy . 
handlu i przemysłu w Drohobyczu w®1 
przeciw masie spadkowej Samuela Abla _AI> 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej * 
zł , że na prośbę tę nakaz zapłaty wyda ’ 
i że do sprawy tej pozwanej masie ustaa 
wiono kuratorem adwokata dr. Nattana Ap 
ze substytucyą adw. dr. Marka WohlerIie 

Sambor 12 kwietnia 1892.

■»L. 1485 (2796
C k. Sąd obwodowy w Sanoku 

damia Kazimierza Ostoję Ostaszewskiego 
śoiciela dóbr Grabownica z miejsca P° &  
niewiadomego że Leib Kellermann wn1 
przeciw niemu 11 marca 1892 1. 1485 P 
zew o zapłacenie 74 zł. 55 ct. wa.; dla p 
wamgo ustanawia się kuratorem do aK 
adwokata dr, Flakowicza w Sanoku. - 

Poleca się mu, aby co do swej ob(° J 
przed terminem do rozprawy sumarycznej 
28 kwietnia 1892 o 10 rano wyznaczony^ 
z kuratorem się porozumiał lub innego Pejr  
mocuika ustanowił, inaczej skutki zanieś 
nia sam sobie przypisać będzie mnsiał- 

Sanok, dnia 19 marca 1892.

L. 228 (2767 2 ^ )
C. k. Sąd powiatowy w 

nieznanego z miejsca pobytu Fedora P0^ 
wyszaka z Woli michowej zawiadamia s 
w skutek pozwu snmarycznego Iwana 
przeciw niemu o zapłacenie 200 zł. wa- ZP j 
termin na dzień 15 czerwca 1892 wyjjL 
czono a dla niego kuratora w osobie i*1 
syma Wetlińskiego ustanowiono

Wzywa się przeto pozwanego, by j 
nowionemu kuratorowi potrzebni j infon^ ij 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wsika 
gdyż inaczej skutki, z tego^ wynikłe 3 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 29 kwietnia 1892.
3^3)L. 4810 (2754

9 marca 1892 1. 48!0 Konona i Anny
ków przeciw kurandowi o własność P 
740/1 w Kopankach z' dekretacyą do r 
wy na 23 czerwca 1892 o 9 godz. rano- 

O p em  zawiadamia się Arona h® 
Erdsteina z wezwaniem, ażeby powyżs2®' t 
kuratorowi wcześuie środki obrony w.ł ĈJej 
lub sądowi innego zastępcę wymienił, i^a ^  
skutki zaniedbania sam sobie przypisu® 
dzie musiał.

Kałusz, dnia 14 marca 1892.
3)

L. 2469 (2757 S < ,
C. k. Sąd powiatowy w Skolem u -e. 

damia, iż Josel Lehrer wniósł przeciw je 
znanemu z życia i miejsca pobytu 
(Aleksandrowi) Tyszownickiemu pod fn 0 
12 marca 1892 1. 2469 do sądu tutej^Jj 
pozew o uznanie prawa własności do Pa ^ 
lk. 6803/4 do 14 i 8488 w Synowódzku 
w skutek którego wyznaczonym l0S 
rozprawy ustnej termin na dzień 81 ^
.1892 godz. 10 rano w sądzie tutejszyi11 f  
dla pozwanego ustanowiony został kura* 
osobie Mendla Liebesmana ze Skolego-

W zyw a się przeto  O leksę Tyszown) ^  
go, by  n a  te rm in ie  pow yższym  w sądzi®^r  
ja w ił, ew en tualn ie  sw em u kurato row i V° 
bne do obrony środki u d z i e l i ł , lub  *eZ " 
nom ocnika ustanow ił.

Skole, 21 k w ie tn ia  1892.

Dla niewiadomego z miejsca P® L. 
Arona Leiby Erdstein ustanawia się $ 
tora w osobie adwokata dr. Staneckieg0 . 
Kałuszu i doręcza się temuż pozew



L' 18J®9 (2818)
~  Sąd powiatowy w Uhnowie po- 

UpJ ao wiadomości, że Towarzystwo c. k. 
8jg ł*- gal. kolei Karola Ludwika domaga 
U62Q°̂ ail*eia z ^n’a 2  ̂ grudnia 1891 1. 
oho* ' registraturze tutejszo sądowej prze­
c z  aasm, przez strony interesowane mogą- 
•j, .yp przejrzanem , wydzielenia gruntów 
 ̂gauuie katastralnej Uhnów z przysiółkiem 

aWie dodatkowo nabytych, mianowicie: 
Zaat • parceli grun. Nr. kat. 2856/2 gminy 

â ie własnej obszaru 17 sąż. kw. 
wł«. . parc- gr. N. kat. 4564 gm. Zastawie 

obszaru 114 sąż. kw.
Bnv„ ,Parc. gr. N. kat. 2602/2 Aleksandry 

^skiej 13 gąż. kw.
parc. gr. N. kat. 2602/1 Aleksandry

13 sąż kw.
Parc. gr. Ń. kat. 2602/3 Aleksandry 

"Ł°W8kiej 10 sąż. kw.
l parc. gr. N. kat. 2602/1 Aleksandry 
^skiej 10 sąż. kw. 

styl' L Parc. gr. N. kat. 2612/2 Jewki Szu- 
C i ? icz> Wasyla Krulik, Maryi Nowak i 

]<U Krulik 8 sąż. kw.
26(10,,? Parc. gr. N. kat. (2608/2 a) (2608/6) 
h J Ą  (2608/2 b) i 2608/2 Julianny z Ru- 

Dublańskiej 26 sąż. kw.
\kłv 7 .PWC. gr. N. kat. 2608/2 Julianny z 

y°kich Dublańskiej 33 sąż. kw.
Parc. gr. N. kat. 2608/1 a (2608/4) 

• 608/l b Bartłomieja Kłosowskiego 
25 sąż. kw.

Kłn* parc- gr- N- kat. 2608/1 Bartłomieja 
°Wskieg0 własnej 17 sąż. kw.
Z parc. gr. N. kat. (2608/3 a) (2608/5) 

Michała Kłosowskiego 22 sąż. kw. 
t-. Z Darc. gr. N. kat. 2608/3 b 2608/3 

Kłosowskiego 18 sąż. kw.
. parc. gr. N. kat. 2608/3 Michała Kło- 
lego 3 sąż kŵ

T0 Z Parc. gr. N. kat. (2605/2 a) (2605/3) 
sza Kotowicza syna 12 sąż. kw.

T0m Z Pare. gr. NT. kat. (2605/2 b) 2605/2 
8Za Kotowicza syna 28 sąż. kw.

W; Z Parc. gr. N. kat. 2695/2 Tomasza Ko- 
CZa syna 11 sąż. kw. 

t0wi/  Parc. gr. N. kat. 2605/1 Piotra Ko- 
Za syna Jana własnej 11 sąż. kw. 

tow„ parc- gr. N. kat. 2505/1 Piotra Ko- 
Cza syna Jana własnej 8 sąż. kw.

Jo), z Parc. gr. N. kat. 2597/3 Hanuśki, 
8  ̂ ^  i Nastuni i Iwana Kotowicz 13

Z parc. gr. N. kat. 2597/2 Hanuski, 
^ Nastuni i Iwana Kotowicz 10

t0 . Z parc. gr. N. kat. 2597/2 Teodora Ko- 
Cza syna Stefana 12 sąż. kw.

W i /  parc- 6r- kat- 2597/2 Teodora Ko- 
Za syna Stefana 10 sąż. kw. 

kima z Parc. gr. N. kat. 2597/1 Dmytra, Ja- 
Wh Kotowiczów i Tekli Kotowicz zamęż.

V 1 sąż. kw.
®̂»a V parc*. gr- K. kat. 2597/1 Dmytra, Ja- 

Kotowiczów i Tekli Kotowicz zamęż. 
92 10 sąż. kw. 

j o w  Pftrc. gr. N. kat. 2594/2 Iwana Ga- 
syna Semka 8 sąż. kw.
P&rc. gr, N. kat. 2594/2 Iwana Ga- 
syna Semka 10 sąż. wk.

Z parc. gr. N. kat. 2594/1 Semka Ga­
jowego syna Jacentego 5 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2594/1 Semka Ga­
jowego syna Jacentego 21 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2590/4 Mikołaja
Dublańskiego syna Marcina 16 sąż, kw,

Z parc. gr. N. kat. 2590/1 Mikołaja 
Dublańskiego syna Marcina 9 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2590/2 Mikołaja
Dublańskiego syna Marcina 9 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2587/3 Józefa Du­
blańskiego syna Sebastyana 14 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2587/2 Tomasza
Dublańskiego syna Sebastyana 14 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2587/1 Marcina
Dublańskiego syna Sebastyana 14 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2584/2 Józefa Ła- 
pczyńskiego 14 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2584/1 Daniela Ko­
towicza syna Wasyla 28 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2577/1 Wiktoryi z 
Lachowskich Kotowicz 21 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2566/1 Anny La­
chowskiej 2 śl. Rufin 21 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2577,2 Artyma Ko­
towicza 19 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2566/3 Maryi z 
Kotowiczów Gajowej, Paraskiewii, Łukasza i 
Ewy Kotowicz dzieci Romana 39 sąż. kw.

Z parc. gr. N. kat. 2566/2 Ewy Koto­
wicz córki Jakima 20 sąż. kw.

Z uwolnieniem tychże gruntów od 
wszelkich długów i ciężarów hipotecznych i 
przyłączenia takowych z przestrzeni 636 sąż 
kw. do księgi kolejowej, w szczególności do 
parceli kolejowej (4563), zaś obszaru 106 
sąż. kw. do drogi 1. kat. 4564 w gminie 
Uhnów z Zastawiem.

Wzywa się wszystkich, którzy poczytują 
się za pokrzywdzonych żądaniem przeniesie­
nia gruntów kolejowych , aby się z roszcze­
niami swemi najdalej do 30 czerwca 1892 
w tutejszym sądzie powiatowym tern pe­
wniej zgłosili, ile że milczenie ich jako przy­
zwolenie na zamierzone wydzielenie będzie 
uważane, przytem ostrzega się, że termin ten 
do zgłoszenia się wyznaczony, nie może być 
przedłużony — przywrócenie do pierwszego 
stanu w razie uchybienia terminu nie ma 
miejsca, i że prawa rzeczowe dopiero w tym 
dniu, w którym edykt rozpisano, albo po 
tymże dniu na gruntach dla kolei żelaznej 
wydzielić się mających, przeciw poprzednim 
właścicielom nabyte, wcale uwzględnione 
nie zostaną.

(J. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 28 lutego 1892.

cyę wierzytelności do ceny kupna, tudzież 
dalszych uchwał w tej sprawie, zamianowano 
dla nich kuratorem dr. Wilhelma Orskiego 

ś adwokata w Brodach, któremu potrzebną do 
‘ obrony praw ich informaeyę udzielić lub 

innego zastępcę sądowi wskazać mają, gdyż 
następstwa zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musieli, równocześnie w tym celu 
dla wierzycieli hipotecznych którzy na ciele 
hip. wyk. hip. 163 księgi gruntowej gminy 
Leszniów objętem, po dniu 14 czerwca 1884 
jakie prawa hipoteki nabyli lub którymby z 
z innego jakiegokolwiek powodu, uchwały 
sądowe w tej sprawie doręczone być nie 
mogły w miejsce zmarłego dr. Starzewskiego 
zamianowany został kuratorem Karol Babel 
w Brodach.

Brody, 11 listopada 1891,

L. 16425 (2800 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 

sprawie egzekucyjnej Ozyasza Westhera prze­
ciw Danielowi Zajączkowskiemu względnie 
spadkobiercom o 200 Rubli, zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomych Kseńkę Zającz­
kowską, Daniela Zajączkowskiego i Maryę 
Zajączkowską, iż celem doręczenia im uohwa 
ły z dnia 19 września 1891 1. 14561, którą 
uznano warunki licytacyi ciała hip. wyk. hip 
163 księgi gruntowej gminy Leszniów obję­
tego za dopełnione, wydano dekret własności 
nabywcy tej realności i zarządzono likwida-

L. 16909 (2783 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionej rzekomo Maurycemu 
Krottmanowi karty zastawniczej Banku kra­
jowego we Lwowie z daty 11 grudnia 1889 
do 1. 1065 na zastawione w tym Banku pa­
piery wartościowe, a to: los regulacyi Cisy 
(Theis-Regulirungsloos) Ser. 4099 Nr. 0-21 
i jednej piątej części losu z roku 1860 Ser. 
14636 Nr. 13, ażeby tę kartkę zastawniczą 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskiej" tutejszemu sądowi tern pewniej 
przedłożyli, ile że po bezskutecznym upływie 
tego terminu, wymieniona kartka zastawnicza 
na żądanie Maurycego Krottmana za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1S92.

L. 6046 (2572)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Gaska, iż rezolucyą z dnia 16 
lutego 1891 1. 742 zezwalającą na wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu w stanie bier 
nym posiadłości Iwh. 55, 57 i 477 księgi 
gruntowej gm. kat. Skawica objętych na 
rzecz Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzaje­
mna pomoc" w Makowie doręcza ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Klemensowi 
Gąsko w i.

Maków, dnia 30 stycznia 1892.

Doniesienia prywatne,

Niezawodnym i zupełnie nieszkodliwym 
środkiem 466

PRZECIW SiWIZNIE
jest Estratto di Noci del Chimico Pri- 
mayeri in Roma (paawdziwy sok orzecho­

wy) Cena 1.50 ct 
Proszek Hamburski do zniszczenia w ło­

sów na twarzy u kobiet działa pewnie i 
szybko, nie zawiera trucizny. Cena 1 złr. 
Perfumerya Fausta, Lwów Sykstuska 1. 2.

Centralne biuro sprawunków
dla prowiucyl u?

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

D rukarnia Stanisława Chowańca w 
Stanisławowie przeniesioną została 

do domu p. Kieslera, przy ulicy Belwe* 
derskiej 1. 5. Wykonywa wszelkie za- 
ozmówienia drnków starannie, na czas 
naczony i  po cenach konkurencyj­
nych. Drukarnia ta nrządzona jest na 
wzór drukarń wielkomiejskich, posiada 
3 maszyny i  wielki wyhór czcionek.

647

Tutki nieszkodliwe!
Poleca się tylko tutki nieklejone
„ L a  C o m ^ t e 66

mające następujące zalety: 661
1. wąziutki szew nieprujący się,
2. najlepsza francuska bibułka,

0 czem każdy palący nie zważający na blagę przez 
porównanie 7, innym i wyrobami w interesie zdrowia

przekonać się powinien.
1000 tutek „La Comete" w rulonie zł. 1.20
1 pudełko bibułek „La Comete" 60 książe­

czek zł. 3.
Pierwszy wyrób krajowy pod ochroną praw a zosta­

jący. — Łaskawe zlecenia przyjmują

BRACIA EL STjE i i .
Lwów, plac Gołuchowskich 1. 2.

Filie: ul. Sykstuska 3 — plac Kapitulny 3. 
Skład w Wiedniu: I. Wipplingerstrasse 41.

M lo rszy ń sk a  b r o m o w a
§ ó i  d o  k ą p i e l i
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym,stawowym i błon su­
rowiczych etc. etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości.
Wyszczególniona na 10 wystawach.

Do nabycia we wszystkich wię­
kszych aptekach i składach wód mine­
ralnych. 464

1268 O g ło s z e n ie 2760

Wydział powiatowy bocheński roz­
pisuje niniejszem licytacyę na budowę 
domu Rady powiatowej w Bochni. — 
Plany można przeglądać w biurze Wy­
działu powiatowego od dnia 14 maja 
bieżącego roku włącznie, od tegoż dnia 
można tamże nabywać po cenie 50 ct. 
odpisy kosztorysów formularzy do ofert, 
warunki szczegółowe i t. p.

Oferty wnosić można najpóźniej 
do dnia 24 maja bieżącego roku do go­
dziny 12 w południe.

Bochnia, dnia 7 maja 1892.
Prezes Sekretarz

Zdzisław Włodek. Siemiński.

h. s21026 C. k. austryackie koleje państwowe.

Ogłoszenie dostawy
w ę g l a  m i n e r a l n e g o

od 1 ^Kiejszem rozpisuje się dostawę węgla mineralnego potrzebnego na czas 
ÓW fty ln ia  1898 do 81 grudnia 1895Ł w ilości 50.000 ton na podstawie

pisemnych.
na ^rzytem c. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo zawarcia umowy 
Mer 8 W e tn i  (j. na czas od 1-go 1893 stycznia do końca grudnia 1895 

1 uzna warunki oferty za odpowiednie.
t% a°ferty Wnieść można tak na węgiel niesortowany, jak i na węgiel sor- 

()• na gruby, średni, kostkowy, orzechowy lub drobny, w każdym 
^°staw (fzeba stosunek zmięszania według szczegółowych warunków

y*

W e^w iązujące dla oferujących warunki dostawy tak ogólne jak szczegó- 
hd2i iPrzejrzeć i i otrzymać można u podpisanej Dyrekcyi ruchu, która też 

o wynikach co do wartości opałowej gatunków węgla 
anych do ogrzewania lokomotyw.

hale^ S*emP(°wane według przepisów oferty i załączniki potrzebne, wnieść 
^Kla W- k°Percie opieczętowanej i zaopatrzonej w napis „Oferta na dostawę 
duie mineralnego“ najdalej do dnia 15. czerwca b. r. godziny 12 w połu- 

w protokole podawczym c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Pozo,?drnienilie ocl postanowień art. 4 ogólnych warunków dostawy oferenci 
aJ% w słowie do 15-go sierpnia 1892.

eyę miejsce dostawy węgla podać można w ofercie którąkolwiek sta- 
k. kolei państwowych.

Lwów, dnia 15 maja 1892.

C. k. Dyrekcya ruchu austr. kolei państwowych 
we Lwowie.

K. k. osterreichische Staatsbahnen.
(2830)

Offert-Ausschreibung
awff Llefernug mmeralfsclier Kobie

Die Lieferung des Bedarfes an mineralischer Kohle fur die Zeit vom 1. 
Janner 1893 bis 31 Dezember 1893 in dem fur diesen Zeitraum erforderli- 
chen Ausmasse von 50.000 Tonnen gelangt im Wege schriftlicher Offerte 
zur Vergebung.

Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction behalt sich jedoch bei zusagendem 
Offerte vor, auf 3 Jahre d. i. vom 1 Janner 1893 bis Ende Dezember 1895 
abznscbliessen.

Die Offerte konnen sich sowohl auf Stuck- wie auf Fórder-, Wtirfel-, 
Nuss-, und Kleinkohle erstrecken; in allen Fallen ist jedoch das Mischungs- 
verhaltniss auf Grand der „speciellen Bedingnisse fur die Lieferung mine­
ralischer Kohle“ anzugeben.

Die der Offertstellung zu Grandę zu legenden allgemeinen und speziellen 
Bedingnisse konnen bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction behoben wer- 
den, beziehungsweise werden dieselben dem Offerenten uber Verlangen zuge- 
gesendet. Daselbst konnen auch die Resultate der beim hiesigen Locomo- 
tivbetriebe constatirten Brennwerthe der erprobten Kohlengattungen eingese- 
hen werden.

Die vorschaiftsmassig gestempetten und gehorig belegten Offerte sind 
versiegelt und mit der Aufschrift „Offert zur Lieferung mineralischer Kohle “ 
yersehen, bis langstens 15. Juni 1. J. Mittags 12 Uhr im Einreichungs Pro- 
tocolle der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction abzugeben, und ha- 
ben die Offerenten in Abanderung der Bestimmungen des Art. 4 der allge­
meinen Bedingnisse fór die Lieferung von Materialien und Ausrustungs- 
Gegenstanden, fur die Einhaltung der Offerte bis 15. August 1. J. verbindlich 
zu bleiben.

In den Offerten kann eine beliebige Station der k. k. ósterr. Staatsbah­
nen ais Einlieferangsstelle nominirt werden.

Lemberg, am 15 Mai 1892.
K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction der osterr. St. B. 

in Lemberg.



Wynalazek p LESUEUR
w  P a r y żu .

EAU ALLEMANOE
na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstwa i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego -Union de fabri- 

eants“ na każdym flakonie.
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 

rue de la Chaussee d’ Auten; we LW O W IE skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w ap te ­
kach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera. 297

Rubin Mensch
Lwów, u l  Serbska 3.

poleca Szanownej P. T. Publicznoźci 
na sezon wiosenny 527

deszczo- i słońcochrony
w rozmaitych gatunkach po najumiar- 

kowańszych cenach fabrycznych. 
Jakoteż reparacye i pokrycia uskute­

cznia prędko i tanio.
Filia z ulicy Sykstuskiej przenie­

siona została do głównego handlu

Prześliczne wzorki dla stron prywatnych gratis 
i franko.

Książki z wzorami dla krawców niefrankowane.

Materye na ubrania
Peruwien i Doskin dla Wysokiego kleru — ma­
terye według przepisów na uniformy dla e. k. 
urzędników, tudzież dla weteranów, straży ognio­
wej, gimnastyków — na liberyę — sukna do bi­
lardów i stołów gry — gunie — także nieprze 
makalne na ubiór myśliwski— materye do prania.

Pledy podróżne od zł. 4 do 14 etc.
Kto chce kupiój czysto wełniane, cenne, 

dobre i trwałe towary sukienne, a nie tanie szma­
ty, które każdy kram arz na podwórzu sprzedaje, 
i zaledwie stać mogą za Ros/ta roboty krawiec­
kiej, niechaj się uda do

Jana Stikarofsky’es°
w Bernie

Największy fabryczny skład, sukna 
ua kontynencie.

największy na kontynencie interes rozsy­
łający sw oje  towary.

UWAGA. Przestrzega się P. T. Publicz­
ność przed firmami, które wychwalają „resztki", 
„kupony" długości 3.10 metra i tak zwane „od- 
einki" na ubiory salonowe.;

Już w jednakowem podaniu długości leży 
widoczne szalbierstwo, gdyż takie resztki etc. 
odcięte, są od niemodnych, zepsutych i niezdol­
nych do sprzedaży kawałków.

Tak lichy towar, które te firmy skupowy- 
wują z drugiej lub trzeciej ręki, wart jes t zale­
dwie trzecią część ceny kupna.

Rozsyła się tylko za pobraniem poezto.wem, 
zwyż 10 zł. frauko. 265

Korespondencja w niemieckim, węgierskim, 
czeskim, polskim, włoskim i francuskim języku.

2 5 0  z ł .  w  z ł o c i e
gdyby;: Cróm e G ro lich  nie usunął 
wszystkich nieczystości skóry, jak  piegi, 
piamy wątrobowe, opalenie od słońca, za- 
skórnik, czerwoność nosa itd. i zachował 
cerę aż do starości lśniąco białą i młodziu- 
chno świeżą. Nie jest to blanszl Cena 60 et. 

Główny skład J . Grolich w Bernie. 
Lwów apt S. Ruckera, w Krakowie apt. 

W iktora Redyka, w Przem yślu I  L udkie­
wicz, w Rzeszowie J . Scheitter & Comp., 
w Tarnopolu apt. M. Krzyżanowskiego, 

apt. H. Kshany. 303

MAŚĆ uufou M U
t w  P A R Y Ż U

Maść ta  leczy wrzodziankl, p ry ­
szcze, czerwoności, krosty , w ęgry, 
wysypkę liszaje, hemoroidy, fwg- 
dzenii chroniczne, łupież i w yrzu ty  
na częściach ciała por s łych  w łs a a n l 
i wszelkie sis-bósci naakórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie włosów  
na irw iach  I g łow ie i śkufteozsl? 
d z ia ła  naporos* w łosów.

TOBClt N IM  2 Ir, u ki \\t- Irancy i w P a ry ir
w “,nt ie p. M O U L IN  ?*'■>. ulica Louis-lo-Grand.

W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór 
gkiego; — w K rakow ie: w aptekach pp. TnnaeapS 
rldego, Redyka i Wiszniewskiego.

ńy Litwie w aptece f( Ruskera. 43

10
, cygaretowe z najznakomit-
| “ A A * - !  szej bibułki francuskiej
j lOOO s z t u k  od z ł .  1  poleca fabryka F .  
i K i i a l o w s k l e g o ,  L w ó w ,  l i o t e l  Ż o -  
| r ż a .  Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
f pocztą. 251

nowy zakład
artystyczno 

jjAiAiAAtuju. fotograficzny 
w pałacu Itr. Fredry

irządzony według najnowszych
wymagań,

otwarty od godziny 9 bez
przerwy do godz, 6.

Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone.
406

Materyały
budowlane

N a składach
materyałów budowlanych

J. Rzędowskiego
we Lwowie i w Przemyślu

utrzymuje się

Cement portlandzki, wapno hydrau­
liczne i skaliste, rury kanałowe i wo­
dociągowe, wszelkie wyroby betono­
we, gips murarski i nawozowy, da­
chówki, płyty izolacyjne, posadzki 
steingutowe i cementowe, piece ka­
flowe z czystego szamotowego wyrobu 
jakich dotychczas w kraju nie spro­
wadzano, papę dachową i cegły o- 
gniotrwałe, płyty piekarskie i w ogó­
le wszelkie materyały w zakres bu­

dowy wchodzące.
Reflektory dla oświetlenia, ciemnych 

przestrzeni.

mianowicie:
Cem nt portlandzki, 
W apno hydrauliczne, 
fsolirki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
^apka (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów, 
Dachówki syst. francuskie, 
Cegły ogniotrwałe,
D iece i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 8.

s
*

"O

c s

płaszczy gumowŷ
męskich, damskich, urzęd0 
wych, wojskowych, liberyjng

poleca A
magazyn wyrobów gumowi

R .  K R n H IH E K J
L w ó w ,  

hotel Francuski.

K lattauskie
przepyszne goździki

wielkości, B*,,

500

D ie  f l7o6etra>elt.
3Iiuftrirte geitung fiit (Eoilette imb fjonbnrbeitert.

3oCj*ritdj:
2% fiiiw inm i mit 2000 2(M>iIbimgen,
j ł  S c f y n t t tm u f tc r g f f g U a g c n  m it 2 5 0

iTlufłeisOorjeicfimingen, \2 grGfeg faro 
b ig ę  Z ł l o ł c n b t l ł c e  m it -90 îguicłt.

P r e i s  pierteljcihrlicłj 1 2 5
75

f f .  =

hejte tjen  burd? aUe SucfyfyanMurtgen u. p o f ta n f ła lfe n , probe^ 
H u in m e rn  g r a t i s  unb  f ra n c o  bet ber <£rpebition.

W, 3 5 .  —  t t H e u  !, 0 pe rn g*  3 .
M li i  y in o lf  g r o g e n  f o r b i g c n  ; H o b c n b i t » c r t t

Sezon kąpielowy!
Amatorom i znawcom prawdziwej

herbaty rossyjskiej
a szczególniej tym, którzy tak w zimie jak 
w locie bezustannie herbatę  piją, polecam 
mój nowo założony specjalny  skład herbaty1 

pod firmą 634

A d o  I  i  ^ i n j  p r l
Lwów, iil.iSykstuska 17. 

Wysyłkigod 1 klgr. począwszy ustni”  
teczniam franko.

§ Najjżądauie cenniki wysyła się.

a s

] ■ ^  5 3 5 -  ^
JLUSTRACYAMI CENM 3

pO M ÓW E-ĆO -SPOD A R LICIE

' f * m

GRATXSiFRAM£'
P/Em SZ£P6LSf(lE 'PRZ£DS!ŚBM 3

WYSYŁKO WEWE Wl EDMMĆ

W  lEflEŃ,
IYTA I łrc-7/a-i'L*' itiirau a. »>«»«.• r*:

;'; o  r ' ' '

' ’ ■ -M? - K.( 0 I ,i •- VT»11

niedoścignione w barwach 
stawie w Pradze r. 1891 premiowane 
złotym medalem, posiadam w zdrowych, n>« 

okazach przeszło 700 gatunków i ePr2B1̂ : 
12 sztuk w przepysznych gatunkach z 

zł. 3 ct. 50.
50 sztuk w przepysznych gatunkach z n 

zł. 12 et. 50.
100 sztuk w przepysznych gatunkaeh z n* 

zł. 22. ,
12 sztuk największych elite gatunków zł. ^
12 sztus pierwszego gatunku Rome, bez

zł. 1 ct. 50 . dc
dalej pelargonie angielskie i aromatyczne .j, 
ży«h kwiatach, najnowsze gatunki fuksyJ*.,, L
nie pełne i wielkie zapasy roślin dekorft^-
wszystkie jak  najtaniej. W ykonanie zl0ceDsię 

mienne. L głębokiem poważaniem poleea
Ad. Swoboda

ogrodnik zajmająey się chowem goździ*0 
i 8ztuezntm ogrodnictwem, 

w Klattan, w Czechach. ^
Katalogi gratis i franko.

Od 2 4 1 .  J
u i t-j ą cy j)
rnsszynaosz?!
z fabryki t
m ensaM ^.f Uzi

f Drezofl
i Wiefu i-»3

składował,

s y s t - n # sjj I

Przy jo 111] 1'

& s r

XAliP(loeSI. SRAJNSCHW. nftpr8
w szys. k ich  m aszyn do szyciu 
C-ay n a j p r * y s t ę p ni ej sz e. *  l ipoleca k i. Bałłabana następca^ t . N

n i k o l n t  Ł w d W ^  I  fis
Lwów, plac Maryacki 8.

S J L I I W A B  S
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizna trykotowa hygieniczua

z surowego czystego iedwabiu.
odznaczona ehlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak  i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu

Rudolfa Mayera w Bornie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F .  S .  B i B h A S Z l
we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego.

. n  4111 T / ą . -  nil« dla osób wątłego zdrowia, iak rów.
I j y  f j f f j -  praktyczniejsza

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa M jyera w Bernie, a zbadana 
chemicznie juko czysto jedwabna, bez żadnych 
innych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia, jaK również p ra ­
ktyczniejsza od wełuianej lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr. GŁOWACKI 

dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie.

s r

wątłego zdrowia, jak ruy-r j, 
od wełnianej, bawełnianej Jl'

nieianej.
Kraków, 28 marca 1892.

Dr. TORCZYŃSKI m. p. 
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie

Dla rekonwalescentów i w ogolę ludzi cier­
piących uznaję bieliznę hygieuiczną, czysto je- 

-ffdwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w 
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
w noszeniu.

Lwów. 16 marca 1893.
Dr. JÓ Z E F  W E1GEL ni. p.

iiN S

Dla cierpią-.ych w ogólności polecam tylL 
b'eliznę hygieuiczną, czysto jedwabną z 
Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawodo 
najzdrowszą w noszeniu.

Lwów w marcu 1892.
Dr. SZTEM BA RTH  m. p.

Trzeci w reumatyzmowi jako hygieniczną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą p rzez 
p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. BAB.ĄCZ m. p.

Bieli/,nę jedwabną tryk .tową wyrobu V- t  
dolfa Majera w Bernie, osobiście wypróbow»Djj 
polecam jako rzeczewiście hygieniczną, e Y 
życiu praktyczniejszą od wełnianej i nieian®J- 

Lwów, dnia 16 marca 1892.
Dr. KAROL GROSS m. p-

Bielizna, wyrobu p. Rudolfa Mayera w B er­
nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in ­
nych składników — jest najpewniejszą w nosze-

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek polecenia Ma­
gistra tu  do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana dwie 
próby tiykotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „E- k- Oestr. u. ung. 
P rm leg ium . Hygienisc-he Seiden Trieot-W asche Rudolf Mayer — Sei- 
den Tricot W aareu F abrik  in Briinn“ — tak pod względem chemiezno 
jakościowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie, że sporządzone są takowe z ezy-

Próez czysto jedwabnej bielizny wyrok® P 
Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam innej) 
tak korzystnie w leeie jak  i w zimie, jako hyS 
niczna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Dr. ŚL IW IŃ SK I m. p

stego jedwabiu, bez domieszek inuych włókien. Resztki prób rzeezoBe»
aO

trykotu, zaopatrzone marką ochronną i pańskim podpisem zachowuj? j, 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych 
porównywań i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemieznego^we ^  p.

59
30. marca 1982. Dr. M IECZYSŁAW  DUNIN WĄSOWICZ *“■

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstW_ •
566
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Miększego na kulij ziemskiej “Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

e q u it a b l e
^jduje się we Lwowie' przy ulicy 

Wałowej 1. 23. 45.5

e Jako najlepsze  płótna kor-  
!t«b,,e c*yńskie czysto ln iane
taiła h 1 tleu^ ie webowe aa koszule, prześeie- 

szwu, 150,165,180 em. szerokie, dymy, 
W e j 2wykłe i tureckie zdrowia, chustki we 

ęjg0. n°sa, drelichy na liberye, płótna żaglo- 
P* wyroby w miejsce zagranicznych 

Poleca łaskawym względom 
W Ł . GONET, kraj. fabryka wyrobów 

^nniti • tkackich w Korczynie,
11 Próbki z żądań...n *< o:.k«w franko. 

°hijpi Poczta w miejscu.
— Jcl1 i  uczciw ych agentów  poszukuje się.

Li. Krott
majster ślusarski

ulica Kaźmierzowska liczba 49. 
we Lwowie.

Przyjmuje naprawy wag deeymalnycb, stoło­
wych precyzyjnych, (aptekarskich) dwuramiennych 
handlowy k ciężą ków handlowych i precyzyjnych z 
rozmaitych metalów jak  uskutecznia wszeJ- ą robotę 
w z4 :res ślusarstwa wchodzące, ciężarki od urzędu 
cechowniczego odrzucone przyjmuje niuad do ceebo- 
wania po nader umiarkowanych cenach. 468

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w XX wydaniu wy- 
szłe dzieło radcy med. dr. Mtillera 

D as gestorze 3ierven- 
mid §exnal>Mystem

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
listowych. 105

Edward Bendt, Braunseliweig.

ł ą c z n y  skład

Daszyn i
®° uprawy §

dla całej Głalicyi

narzędzi
r o l i

u RUD. SACKA w Plagwitz pod Lipskiem
A. Bubepa Synów we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. IB.

Części składowe w zatasie. — Cenniki i opisy franko. 63,;

Portland-Cement i wapno hydrauliczne
w najlepszej jakości u

Maurycego Nirensteina
we Lwowie, ul. Sykstuska 23.

4l>i lcy b ■

S t
Dre«Dlj .

' ł C? fdo^e ,
- V'ik'
■i -. s!k i [UttJ 
iprâ 8

f ig '

J .m iJR T C T  M A H A A D
L w o w i e ,  u l i c a  K a r o la  L u d w i k a  1. 8 9  — t e l e f o n  4 5

p  poleca 620

groszow cki cement portlandzki
Uznany jako najlepszy ze wszystkich w kraju używanych gatunków.

Najlepsze wapno hydrauliczne-

»iii
)rb

< ibryfe!jdnW

Ru- 
s»d4i 
w lI' 
ej-

,buP-
!J’ 5?sie

;zyełJpwo-
o- P-

I  I  K a n t o r  w y m i a n y  A
c* k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^

^Puje 1 sprzedaje wszystfele efekta i monety po kursleW  
Siennym  najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. BS

^  Jako dobrą i pewną lokacyę poleca
^Va prc. lis ty  hipoteczne  

 ̂ l is ty  hipoteczne prem iow ane  
jjjj4 . ^ .  lis ty  hipote©*ne bez prem ii 

/̂» pre. lis ty  T o w a w . k red yto w ego  ziem skiego  
/̂,8 l»i*c. listy  B a n k u  k rajo w ego  

^  /s< p r e .  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
5 pożyczkę p ro p in acyjn ą g a lic y js k ą
^ ,^ 0 . p o życzkę prop in aeyjn ą bu ko w iń ską  
4/* P«°c. pożyczkę w ęg ie rsk ie j k o lei państw ow ej 
^ • “ Pec. pożyczkę p ro p in aeyjn ą  w ęgiersk ą

w^ ‘ierH^ ie © h ligacye  in d em n izacyjn e, 
f8 to papiery .Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabyw a i sprzedaje

po cenach najfcorzystniejszyeh. FM
■ K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od I \  T. kupujących wszelkie try lo- g j  

sow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zap ad łe  kupony z a  Ś J  
go tów kę, bez w szelkiego p o trącen ia , *a« zam iejscow e, jedy.ile za potrącenia. srae-jM 

W ezywistysh kosztów.
“ J ł 'fr0t» l,0. 1fak tów , u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, t;.

kosztów, które sam ponosi. 52 j

432
na obicie mebli i powozów, stołowe, podło- 

» t y  gowe i t. d.
H j W A I i y  salonowe i powozowe 
JPAll£$2K© na obici0- mebli i powozów 
C ł l O f l l l i k i  dywanowe, ceratowe i jutowe

Wszelkie obicia powozowe
uoleea najtaniej

St. Wyszyńska
L w ó w ,  vl1. K o p e r n i k a  1. 1 ©

432

Pierwsza pracownia pomników metalowych
oraz

odlewalnia z metalu cynkowego

HENRYKA BOGDANOWICZA
we Lwowie,

Pracownia i kantor: Skład wyrobów:
przy ulicy Piekarskiej 1. 18. plac Bernardyński 1. 1.
wykonywuje roboty ornamentowe, oraz wszelkie roboty 

przy budowach, pokrycie dachów różnego systemu, 
klozety hermetyczne własnego pomysłu, dyplomowane na 

wystawie hygienicznej we Lwowie, 
wanny zwykłe i fotelowe z ogrzewaniem, tusze, wanienki 

dziecinne i nasiadowe.
Pt mniki, krzyże i latarnie nagrobkowe, wieńce metalowe.
Na żądanie rozsyła się cenniki i wzory ilustrowane franko i gratis. 

Polecam się łaskawej pamięci
z poważaniem 576

___________ ■ Henryk Bogdanowicz.

bO(?Ĉ OCOOCMłQO«}COOQOOOOOOC?OOOOg
|  Syrop ziołowo-słodowy dr. Seeburgera
o
©

8
0

1
Cl
Q

Q

znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim 
chorobom .piersiowym,

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cona butelki wraz z przepisem użycia 50 et.

Główny skład 

w
pod

„Srebrnym Orłem"
i '  At.."**../hrrig

H fg m u n m  I  u sker t
w e  J L w o w i e .

Zamówienia z prowincyi Uskutecznia się odwrotną pocztą.
Oo/jamowierna z prow incyi usituieeznia się uuw ium ą puentą.

C 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 ę 0 0 0 0 0 0

Ogłoszenie licytacyi.
d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

Na* ^ ca Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
 ̂ aJe do powszechnej wiadomości, ii zapadłe z dniem ostat- 
 ̂ & ^ area 1892 r, zastawy, dnia 2 i B czerwca 1892 r 

i 5q° n̂a°h od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w myśl 
statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 

sprzedane zostaną.
„aRa. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna
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A L F R E D  F R A E N H E L
właściciel powszechnie renomowanej Mondlingskiej

fabryki obuwia 469------- j
poleca Szanownej Publiczności na sezon wiosenny swój bogato zaopatrzony 
skład towarów obuwia z najlepszego materyału. wyrób bardzo sumienny, we 
wszystkich rodzajach fasonu, dla Panów, Dam i dzieci po zadziwiająco tanich, 

stałych, na podeszwach wyrytych cenach fabrycznych.
W centralnym składzie we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1.12
nadszedł obecnie świeży transport, składający się z 12.560 par męskich, 12560 
par damskich i 25200 par dziecięcych ciżemków i trzewików, " gdzie każdy 
kupujący w każdym kierunku według swego gustu, z wszelką dokładnością 
pod kierownictwem mego znanego zastępcy Leona Rand obsłużonym będzie.

0 łaskawe względy uprasza uprzejmie

Alfred Frank el.
L *72-'6 2758

S p r z e d a ż  parceli budowlanej.

I w dniu licytacyi nie będą Drzyj r

W  LW0W, dnia 1 maja 1892.

W dniu BI m aja 1892 przeprowadzi I. Departament M agistratu publiczną 
ofertową licytacyę na sprzedaż parceli miejskiej na Zofijówce z obszarem 881 
sążni kw adratow ych z ceną wywołania po 10 zł. w. a. za każdy sążeń kwa­
dratowy tego gruntu. , .

Do oferty ma być dołączone wadyum w wysokości Łu pro. od kwoty za 
cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe jak 1762 zł.

Bliższych wyjaśnień udzieli interesowanym I. Departament Magistratu.
M agistrat król. stoł. miasta Lwowa.

Lwów, dnia 4 maja 1892.



W s z e l k i e  Losy kupuje i sprzedaje najkorzystniej kantor wymiany

JHklTFSK i
Ł w « w , plac Halicki 1. 1. I8p

Ludwika Stadtmullera n  Lwowie.
D E S I J S T F E K C Y A

naftalina, kamfora, proszek Zacherla, kwas karbolowy, wapno karbolowe i inne środki desinfekcyjne
są do nabycia po najtańszych cenach u firmy handlowej

O  E i T  O K O
Lwów, ulica Żółkiewska I. 2.

Sb ład farb, materyałów i chemikalij. 628

Pracownia robót snycerskich i  wybór ram złoconych
i rzeźbionych 552

Tadeusz Sekulski
Lwów, ul. Łyczakowska 54.

I W O K T S C ?
Zakład zdrojowo-kąpielowy 

szczawy alkal. słono-jodo-bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfllitycznych, reuma­
tyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnąj i w roz­

licznych chorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe. 
Mleko, żentyca, inhalatoryum.
Znakomita górska stacya klimatyczna.
Urządzenia postępowe, oświetlenie elektryczne.
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w pierwszym i ostatnim s e z o ^ ^ ń s z e .
Lekarze ordynujący dr. KI. D ęb ick i M low y  i dr. K az. K aden ,
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele ^raow e) w głównych aptekach i han­

dlach wód mineralnych,
Prospekta rozsyi; [>yrekeya. 543

ADOLF SILBERSTEIN
przedtem J. STeuhoier optyk i mechanik 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9, róg Sykstuskiej 1.
poleca w największym wyborze, najlepszej jakości i po najtańszych cenach :

Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lornetki teatralne, 
binokle wojskowe, b.nokle do podróży, d w u o c i n e  
d a l e k o w i d z e  a n g i e l s k i e ,  perspektywy do polo­
wania na jedno oko, barometry metalowe (oneroidy), 

; termometry, mikroskopy, szkła powiększające, lupy, 
.kompasy i zegary słoneczne, instrunaenta niwelacyjne, 
' stoły miernicze, ła ty  do niwelowania, rajscajgi, taśmy 
m iernicze calówki, libelle, piony, maszynki elektryczne 
ze stałym i przerwanym prądem do leczenia, rumkrofy, 
rozmai ? elementa i przy bory fizykalne.

U rząlżenia dzwonków domowych elektrycznych 
i telefonów w miejscu i na prowincyi wykonywa się 
pod gwarancyą — W szelkie naprawy optyczne i me­

chaniczne, jakoteż dzwonków elektrycznych uskutecznia się po najtańszych cenach. 655
Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotną pocztą. Nieodpowiednie towary wymieniam 

w przeciągu 14 dni. P rzy zamówieniu proszę o łaskawe podanie oeny.

T E U S K A W IE C
Zakład zdrojowo-kąpielowy i staeya klimat,yczno-leczn.

w  G alicyi W sch o d n ie j .
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Koleją Karola Ludwika, koleją państwową, Lwowsko-Czerniowiecko-Jasską 
i węgiersko-galicyjską do Drohobycza.

Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. tri.) niezwykle bogate 
w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące 
Kissingen, Hamburg, M arienbad, Kreuzuach, Veynhausen, W iesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szczawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono- 
siarkowcowe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodo-bromowe i słono siarczane 
w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo-słone i słono-siarczaoe. N atryski nosowe. Leczenie ele 
ktrycznością. Mięsicnie. Żętyca. Mleko. Apteka i skład wód mineralnych. Tusze ze słodkiej wody.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofuli­
cznych, gośćcowych, dnowycb, syfllitycznych, w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, 
chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych skórnych i nerwowych.

Ordynują lekarze zdrojowi dr. Aureli Piech, cesarski radca z Jarosław ia i dr. Emil Weeh- 
sler ze Lwowa, oraz wolno praktykując? dr. Steynhaus ze Lwowa. Przeszło 3 0 pokoi wygodnie 
urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami od 5<> ot. do 3 zł. dziennie. 
K aplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkies‘ra, sola balowa, for­
tepian, przyrządy do g ier towarzyskich, trzy restauracye z zakładową na czele, cuk ernia, kawiar­
nia, restauraeyeizraelick ie , sklepy, fryzyer, cyrulik i t. d. Skwery o-dobne, prześliez.ue spacery, 
wycieczki w okolice, zabawy towarzyskie, reuniony i t. d.

f/ĘT" W  pierwszym od 1 czerwca do 1 lipea i ostatnim sezonie od 15 cierpi,ia do 25 wrze­
śnia pomieszkania w domach zakładowych o 30 procent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia 
przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcti.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15 czerwca i w trzecim sezonie 
od 15 sierpnia, a pozostający dłużej nad trzy dni po pierwszym sezonio t. i. t o 1 lipea opłacają 
taksę całkowitą. (Przedruk n;e będzie opłacony) 522
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Orzeczenie iaboratoryum chemicznego król. stoi. mi-ista LvV°"'1

Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi o- 
becne orzeczenie che­
micznego Iaboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hyg euiczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodiiwych 
składników.

nuć'*:Do każdego P e<ro 
tutek za opatr^.n.

L. 19148 1892.
Do pana Stefana W ierusz N i e m o j o w s k i e g o ,

fabrykanta tutek eygaretowyeh we Lwowie. tu t"k  zaopn-^
Z polecenia M agistratu z dni.i 24 marca 1892 firn ią  S . W- ^  sjij 

L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier JO W S K 1 doł*c^  |j> 
eygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. .
Nieinojowski" i -znalazłem, że takowy nie z a w i e r a y z s z e  O T , 
żadnych niewłaściwych składnikow i tik  pod wzglę- b o in to iyuiD cńe • ,gtł 
dem w ydalanego procentu popiołu jak i wydobywa- go  k ró l. stoi- ^  
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy- Lw  >wa -!i \
mogom hygienic nym. j

Z miejskiego Iaboratoryum chemicznego. „ , „  ajr
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum M agistratu.
Mochnacki w. r. Dr. M D. Wąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

Ostrzegąi »*> «  
przed naśl»d°tf 

tweni-

lońska 6; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych Jt mdlach i fcra
Do nabycia w sklepach S . W. N ie m o jo w sk ie g o  we Lwowie: Teatralna .3,

m
Największy 

nesseldorfskiej fabryki
skiad powozów
przedtem SchustrJa i Sp.

Po eeamy nasze ekwipaże, 
landauskie, landolety coupe, capfi 
lors, fajetony, dorożki damskie i 2 X  
ezajue, jakoteż wszystkie gospod»r® 
wózki lub tarantasy w nsjlei zo’n . L  
kończeniu z gwaran yą doskonały - 

fe wyrobu pizy bardzo nrzystępnyoh 
naub. Także przyjmują się odnowie*1 
i reparacje  iowozów.i reparacje  (owozow.)£. & i. STROMENGEB

^ , » j 4 l S k ł a d  powozów, siodeł i uprzęż?
w e  l w o w - e .  p ra c y  u l ,  K a r o l a  L u d w i k a  5 .

Nowości na suknie dam skio

*
es

Sc

£

^  rj)
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o
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Główny skład nafty ulica Trybunalska 1. 1.

R . D I T 1 A R
■we Lw ow ie, plac !LźEar3racł3:i 1. ©

otworzył dla wygody swych F. T. Odbiorców

filię swego składu nafty
ulica Trybunalska 1. 10 pod „Trzema Koronami"

I sprzedaje tamże ja k  w głównym składzie.
li tr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . .  21 cent0"
litr  nafty gospodarskiej . . ■ . . 19 n
litr  nafty bezpi zeństwa K. Ditmara . - . 30 i?

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów 2 ct. na litrze, 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. — Telefon nr. 226.

/

W

Filia składu nafty ul ca Trybunalska 1. 10.
Papier x fabryki papieru J. P ia łk -w z k ic hZ Drukarni W l Łosińskiego al. Cswaieckiego i. 12 do», Weraera. (2an?dca Władysław J, Weber)


